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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów.'- Biuro Bedakcyi i Adininistracyi 
ulica "Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

CZĘŚC URZĘDOWA
C e s a r s k i  p a t e n t  z 22 m a j a  1879 
o rozwiązaniu Izby deputowanych Rady pan 
stw a i przeprow adzeniu nowych wyborów.

M y  F r a n c i s i e ! *  J 6 z e f P i e n v s z y ,
z B o ż e j  ł a s k i  C e s a r z  A u s t r  y i , Król 
W ęgier i Czech, Król Dalmacyi • Kroaeyi, 
Sławonii, Galicyi, Loćtomeryi i Illyryi, Król 
Jerozolim y i t. d.; Arcyksiąźę Austryi, Wffil- 
ki książę Toscauy i Krakowa, Książę Lota­
ryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, Krainy i 
Bukowiny ; Wielki książę Siedmiogrodu ; 
M argrabia M orawy; Książę górnego i dolne­
go Szląska, Modeny, Parm y, Piaeenzy i Gua- 
stalli, Oświęcima i Zatora, Cieszyna, Friaulu, 
Haguzy i Ż a ry ; uksiążecony hrabia Tyrolu. 
K yburga, G orycji i G rad y sk i; Książę T ry­
dentu i Bryxenu M argrabia górnej i dolnej 
Luzacyi i w Istryi : Hrabia Hohenetnsu, ke ld - 
kircliu, Bregencyi i Sonnenberga i t. d.; Pan 
Tryestu, Cattam  i na Marchii W indy jsk iej; 
Wielki Wojewoda Województwa Serbskie­
go itd. itd.

Wiadomo czynim y,
A r t y k u ł  I.

Izba deputowanych Rady państwa zo­
staje rozwiązana.

A r t y k u ł  II.

Pow szechne wybory do Izby deputo­
wanych m ają być zaraz zarządzone i p rz e ­
prowadzone.

Dan w Naszym zamku Schónbrunn 
dnia 22 maja roku tysiąc ośmset siedmdzie- 
siątego dziewiątego, Naszego panowania trzy ­
dziestego pierwszego.

F v a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 

S t r e m a y r  w. r,, T a l f f e  w. r. G 1 a - 
s e r  w. r., O h l u m e c k y  w.  r., P  r  e t i s

Prenumorota is przesyłką pocztową wynosi rocznie Ib zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
sipsnia 1 zł, 35 et. W miejscu rocznie l"2 zł., półstossoic "o zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

Jednorazowi' inssraty Obliczają się po 7 centów 
intborawwe po fi et. od miejsca jednego wiersza.

Inaeraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agoneye anonsów]: we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie p, Adama,  4. Rue Clement 4.

w r., H o r s t  w. r., Z i e m i a ł  k o w s k i w.  
r . M  a n n s f i  1 d w. r.

Jego c. i k Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 19 m a­
ja  b. v. nadać najłaskawiej Radcy N am iest­
nictw a przy galicyjskiem Namiestnictwie, H er­
manowi L o e b l o w i ,  ty tu ł i charak ter Radcy 
dworu z uwolnieniem od taxy.

T a a f  f e w r.

Z powodu ustania księgosuszu w Zielonej 
i Iwanówce.i powiatu Skałackiego wydzielone 
zostały z 22 5. kilometrowego okręgu zarazy 
miejscowości powiatów : Tarnopolskiego i Zba- 
razkiogo. wymienione w tutejszym okólniku 
z dnia 9 kwietnia r. b. do 1. 18182. Zaś z 
powodu panowania księgosuszu w Nizborgu 
nowym i Myszkowicach powiatu H usiatyń- 
skiego, należą do okręgu zarazy miejscowo­
ści powiatów H usiatyńskiego, Skałackiego, 
Trembowelskiego i Czortkowskiego, wyliczo­
ne w tutejszym okólniku z dnia 2 maja br. 
do 1. 21454.

Z c. k. N am iestnictw a 
We Lwowie dnia 21 maja 1879.

D odatek  na  a/.io
do opłat m  jazdę i frachty na  austryacMch 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 czerwca 1879 

aż do dalszego zarządzenia nie będzie po­
bierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio za opłaty w srebrze wyrażone.

W iedeń, .25 m aja 1879.

CZEŚĆ IIEURZEBOWA

Lw ów , 26 m aja.

Konserwatysta czystej krwi, Sey- 
dewitz, prezyduje w parlamencie nie­

mieckim a jego zastępcą jest członek 
centrum Frankenstein! Przed pięciu 
laty. — mówi o tym wypadku jeden z 
dzienników wiedeńskich — -okrzyczało­
by całkiem słusznie szaleńcem ka/dege, 
ktoby był zapowiedział taką zm ianę, 
dziś ftSzaleńcem jest ten. kto mówi na 
sery o o parlamentaryzmie niemieckim! 
Prasa berlińska przygotowała się snąć 
na najgorsze rzeczy, bo o ostatnich 
zmianach w parLmencie mówi z wiel­
ką rezygnacyą, jak o wypadku , który 
był nieunikniony, którego powstrzy­
mać nie mogły zwyczajne środki poli­
tyczne.

Po wyborze Seydewitza i Franken­
steina zapowiadana od dawna reakeya 
w Niemczech ma już drogę zupełnie 
utorowaną. Sama reforma cłowa, jak­
kolwiek stanowi niezawodnie sprawę 
pierwszorzędnego znaczenia, nie uspra­
wiedliwiałaby stanowczego zerwania z 
stronnictwem liberalnem. Ks. Bismarck 
ma plany dalej idące, w których tylko 
przy obecnem ugrupowaniu się stron­
nictw może cel swój, osiągnąć. -Tuż 
przed kilku dniami doniósł telegram o 
wznowieniu znanego pomysłu co do 
objęcia wszystkich kolei w zarząd paii- 
stwa a nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby weszła znowu na porządek 
dzienny sprawa „kagańcową*, t.j. ów 
"Ą">:'’»y projekt o karnej władzy w par­
lamencie. Tyiko na polu kośeielno-iyo- 
litycznem nie słychać dotąd o żadnych 
zmianach, któreby odpowiadały prze­
wrotowi dokonanemu w* parlamencie. 
Musi to jednak nastąpić, bo centrum 
nie mogło połączyć się tak ściśle z ks. 
Bismarckiem bez żadnej rękojmi, że 
długo trwające rokowania z Waty­
kanem doprowadzą wreszcie do pra-

1 ktycznyck rezultatów. Ta sprawa je- 
! dnak wymaga przedtem przekształce­
nia gabinetu a szczególnie usunięcia 
ministra dr. F a lk a , który jako kory­
feusz K id tu r h m ip fu  dziś już powinienby 
sic poczuwa7- do obowiązku wzięcia 
demisyi.

Jestto rzeez uwagi godna, że wła- 
śnie w chwili, gdy ks. Bismarck z ry ­
wa z stronnictwem liberalnem i cała 
polityką liberalną, jego naśladowcy wre 
Włoszech i we Franeyi posunęli Kul- 
turlmnpf o jeden krok naprzód. W ło­
ski parlament bowiem uchwalił usta­
wę, która pod surowemi karami wzbra­
nia organom kościelnym dawać ślub 
przed zawarciem cywilnego małżeń­
stwa, a we Francy! rząd pociąga a r­
cybiskupa z Aix do surowej odpowie­
dzialności za list pasterski i równo­
cześnie wnosi w parlamencie różne 
projekty, które naruszają dotychczaso­
we prawa kościoła w sprawach oświe­
cenia publicznego. Nawet w Belgii 
Kulturkampf zrobił w ostatnich cza­
sach postęp na polu spraw szkolnych. 
Go zatem ks. Bismarck uczynił przed 
laty siedmiu, to dziś na Zachodzie roz­
poczyna się dopiero! Ozy dzisiejszy 
przykład ks. Bismarcka będzie we 
Franeyi naśladowany także dopiero po 
siedmiu lalachV We Franeyi prędzej 
■róży ijąia się stosunki i prędzej docie­
rają tam stronnictw a do skrajnych 
stanowisk. Krancyi wystarczyłby sie­
dmioletni okreSj' czasu nawet do kil­
kakrotnej zmiany formy rządu. We 
Franeyi dotąd nie uwięziono jeszcze 
ani jednego biskupa, a już namiętno­
ści są daleko więcej wzburzone, ani­
żeli w Niemczech, w chwili uwięzienia 
arcy biskupa gniozn ieńskiego.

jffl. m

n i .
W  konwikcie krośnieńskim  młodzież czę­

sto gryw a teatr, bez przedstawienia uie obej­
dzie się żadne większe święto _ ani uroczy­
stość. Ciekawe to przedstaw ienia, najdziwa­
czniejsza m ięszaniua pojęć greckich lub izyni­
skich , pogańskich — z rzeczami bibhjnem i 
i z czułostkową malowniczością fiancuzkich 
pisarzy. M.'ixtum compositum , które dzisiaj 
wyglądałoby bardzo dziwacznie a może i nio- 
smacznie. Uczniowie przedstaw iają n. p. tra- 
gedyę pod tytułem  M exy , która w dzień 
Wielkiej nocy raa przypominać ofiarę Chry­
stusa dla ludzkości, ma być „istnem okupu 
naszego wyrażeniem. “ Temat następu jący : 
Gdy w A rkadyi szerzyła się morowa zaraza, 
bożek P an  ogłosił przez kapłanów swą wole, 
że pomór ustanie, skoro tylko mieszkańcy 
zabiją na ofiarę bogom pierwszego człowie­
ka. który wejdzie w ich granice. Niestety, 
syn królewski, który od niemowlęctwa bawił 
w obcych krajach, jest owym nieszczęśliwym. 
Król „w mdłościach i żalach11 nie może prze­
nieść na sobie, aby zadosyć uczynić woli bo­
gów i własne dziecko poświęcić na ołtarzu. 
Bohaterski syn jednak sam się pod miecz 
pójść ofiaruje, chce się poświęcić za swój 
naród. „I w tej my trajedyi ■ dodaje ogło­
szenie przedstaw ienia —  niepojętą ku naro ­
dowi ludzkiemu syna Boskiego miłość, nie- 
tylko na śmierć zań idącego ochotnie, ale 
nadto w łasne dla niego włócznią rozdwoić 
dopuszczającego serce —  wyrazić chcem y.“ 

Gała trajedya trzym ana w sielankowym 
nastroju. Owym nieszczęśliwym ojcem, który 
syna waha się poświęcić, jest król pasterzy 
Agatokles, w jego orszaku kapłani, urzędnicy, 
pasterze o sielankowych nazw ach : Licydon, 
Korydon, Dafnis, a rzecz się dzieje pod ga­
jem  bożkowi Pan poświęconym.

W iersz zresztą gdzieniegdzie wcale g ład­
ki, jakby naśladowany z Karpińskiego. Czyż 
nie zdaje nam  się np. słyszeć autora siela­
nek, gdy Aleksy odchodzi, aby spełnić ofiarę 
pośw ięcenia:

Atoli dziś ja  słodkie pieszczoty.
Odważne serce, krew łożę,

Za całość ludu wszystkie klejnoty,
1 samo życie położę.

Podczas pobytu jednak pana Józefa w 
konwikcie wychodzi rozporządzenie cesarskie, 
znoszące jezuickie zakłady naukowe — w sku­
tek czego w Tarnowcu wielka konsternacya. 
Rada w radę ; państwo Koropatniccy oddają 
syna do Rzeszowa, do konwiktu Pijarów. 
W ażna ło jednak chwila — dotąd był syn 
o trzy mile od domu, pod bezpośrednim p ra ­
wie rodziców nadzorom, do Rzeszowa już 
dalej, już trzeba orle wypuścić z gniazda.

Ojciec, pisze synowi przestrogi, kreśli 
zasady, w edług których ma postępować w od­
daleniu od rodziców. Na czele tego pisma kilka 
zdań streszczających zawarte w niom myśli, 
na przykład: „Bojaźń Boska —  początek mą­
drości.... Mądrością głupi gardzą.... S łuchaj, 
synu mój , ćwiczenia ojca twego, a nie opu­
szczaj zakonu matki tw ojej.“

N astępują bardzo rozumne, szczegółowe 
rady, mające głęboką wiarę za podstawę. Jak­
żeż to mądrze poleca kasztelan zaraz w pier­
wszym artykule synow i, aby dziękował Bogu 
za wszystkie ła s k i , a w szczególności, że nas 
rodziców ślepą nie zaraził m iło śc ią , bo „wi­
dzisz , serdecznie kochany synu , że przekła­
damy pożytek edukacyi twojej nad rozkosz za­
patrywania się ustawicznego na ciebie."

Nad obowiązkami względem Stwórcy 
długo się kasztelan zastanawia, po ezem prze­
chodzi do obowiązków względem ludzi. „W zglę­
dem starszych, duchownych i świeckich — 
powiada — zachować powolność i uszanowa­
nie bez podłości, szczerość z roztropnością, 
wesołość bez trzpiotowstwa (którego iż nie 
widzę w W M P an u , Bogu dziękuję), statek

bez m elancholii. pochmurności i zamyślenia."
Na takiej podstawie nie urośnie W er­

ter ani mizantrop, który w dnie pochm urne 
chodzi nad stawem  i waha się , czy się ma 
u to p ić ....

N astępują inne rady o stosunku z niż­
szymi urodzen iem . o korzystaniu z nauk . a 
wszystkie bardzo trafne i bardzo rozumne. 
Znać w nich człowieka, który umie wytknąć 
zasady i kierunek rozwojowi swej rodziny, któ­
ry uczy liczyć się ze światem. „Niższymi u- 
rodzeniem i stosunkam i broń Boże pogardzać!" 
ale nie tyle z powodów m oralnych , ludzkich, 
ale dlatego, „iż ci współnezniowie choć ubo­
dzy i mizeracy, jeżeli się szczerze do cnoty 
i nauki sposobić będą - wielu z, nich wyj­
dzie pol em,  w stanach duchow nym , świe­
ckim i wojskowym na zacnych i wielkich 
mężów, ci z czasem zemściliby się z,a swoja 
pogardę w młodości."

Pani Kuropatnieka więcej jcszćzffuuii- 
żeli mąż zajm ujem y kwosfcyaim wyciu waniu. 
i w praktyką jo zfmnz w prowaRSa. < /prócz 
córki, panny Konstancy), dawnym zwyczajem 
bawi w domu .kilka panienek , kształcących 
się pod światłym kierunkiem pani kasztela­
nowej. Znakomita to bowiem kobieto., bardzo 
oczytana, pełna literackich zdolności. Wielka 
religiantka; mówiono nawet o niej , że l>i«- 
glejsza w rzeczach, duchownych od niejedne­
go księdza , i że jakiś wikary podszył się pod 
homilie, które były jej dziełem i wyszły dr u­
kiem w Przemyślu. Na tytule nazwisko księ­
dza wikarego, a książkę, napisała po większej 
części pani kasztelanowa Mówimy jednak o 
tej książce na wiarę Bartoszewicza, gdyż ani 
jej ty tu łu  ani nazwiska pseudo-aułora nie 
znamy. Zresztą być może, że w tych religij­
nych wydawnictwach chodziło więcej o rzecz 
aniżeli o autorstwo, gdyż inne znów dziełko: 
Ascetyzm  o sercu Jem sowem , przez panią 
kasztelanowę wydane, nie ma być jej pióra, 
ale podobno księdza Wojczyńskiego, prowin- 
cyała Jezuitów.

Kwestye wychowania równie zajmują 
panią kasztelanową, a jeżeli układa homilie,

to i pedagogiczne pisze traktaty. Jest ona 
: tłóruaczką jednego z dzieł wychowawczych 
I słynnego podówczas z podobnych książek księ- 
i cia de Beaumont. Hi.storya lego Iłómaczenia 
j ciekawa.
I Po rok 1779 mieszkali jeszcze w Pukli 

Mniszchowie , a więc w niezbyt dalekicin od 
Tarnowca sąsiedztwie. Pani Kuropatnieka była 
nawet w wielkiej przyjaźni z panią Mniszcho- 
w ą , z domu Briiblówną. W roku 1774 po­
wstaje w- całej okolicy wielki rumor, że do 
Pukli zjeżdża Szczęsny P o tock i, i że ma 
stosownie do woli swych rodziców prosić o 
rękę. panny Józefy, kasztelanki krakowskiej. 
BzczęMy, nie łatwy charakter dla przyszłej 
małżonki - - wie o tera pani kasztelanowa 
matka, wiedzą i jej przyjaciółki, więc i pani 
Kuropatnieka. Radża leż nad tein, w jaki spo­
sób przygotować kasztelankę na te trudną 
drogę, która ma przed so b ą ; w jaki spo­
sób moi* przywiązać do siebie przyszłego 
uieńonm gp męża. Obydwie m ałron ; uciekają 
się dd słynnych rad księcia de Beaumont! 
W ydał on biblie ówczesnych młodych męża­
tek , pod tytułem  L isty  pani. de Mońt-wr. Rady 
tom wyborne, jak sic zachowywać względem 
mężów, jak ich po staremu nagiąć pod pan­
tofel. Na tej więc biblii trzeba kształcić przy­
szłą .Szczęsnego m ałżonkę; a żeby zawarte 
lam przepisy głębiej wlije w pamięć panny 
MniszcKfiwnąj , tłumaczy pani Kuropatnieka 
dla niej to dzieło na polski język.

Tłómaezenic bardzo się. udało, język w 
niem czysty, poprawny, ale że najmądrzejsze 
teorye nie zawsze skutkują, dow odein tego —  
piękna Kanaryotka. Szanowna autorka, czy 
raczej itoroaczka, pocieszała s ię , że innym 
młodym mężatkom książka jej lepsze odda 
usługi i ogłosiła ją drukiem  w e Lwowie i 
w W arszawie.

W ychowanie panien w Tarnowcu było 
daleko rozumniejsze od nauk kasztelanica w 
konwikcie Jezuickim  lub Pijarskiin. W ogóle 
wychowanie kobiet stało podówczas wyżej od 
wychowania mężczyzn.



Ks. Bismarck sprzyjał, jak wia­
domo, serdecznie republice francuskiej, 
dopóki ona przygotowywała się do 
walki kościelno-politycznej. Ozy sym- 
patya ta nic nie ucierpi na tern, że 
dziś republika prowadzi zupełnie od­
mienni}. politykę? Ucierpiałaby ta sym- 
patya niezawodnie i wiele, gdyby ks. 
Bismarckowi zależało było dawniej 
rzeczywiście na wspólnej, niejako mię­
dzynarodowej akcyi przeciw stronni­
ctwu ultramontańskiemu. Sympatye 
republikańskie ks. Bismarcka miały 
jednak inne źródło, na którem się już 
dawno poznano. Republika ubezwła- 
dnia Francyę na zewnątrz i nie po­
zwala jej uróść na groźną dla Nie­
miec potęgę, bo chociaż podnosi stan 
siły zbrojnej na miliony, równocześnie 
paraliżuje wszelką powagę zewnętrzną 
kraju swarami domowemi. Oto w łaści­
wy powód sympatyi i poparcia, które 
kanclerz niemiecki tak ostentacyjnie 
okazywał republice francuzkiej. Dzi­
siejszy K u l tu r k a m p f  republikański pod­
niesie tylko do wyższego stopnia roz­
strój wewnętrzny we Francyi i zao­
strzy stosunek stronnictw walczących 
ze sobą od lat dziewięciu. Republika 
zatem nie straciła i dziś tytułu do 
sympatyi ks. Bismarcka, chociaż kan­
clerz rzucił się w całkiem przeciwny 
kierunek polityczny.

KORESPOIDEICYE

K o n sta n ty n o p o l, 20 maja.

A  Między ważneini spraw am i, które 
stanowią obecnie przedm iot narad m iniste- 
ryalnyeh, na pierwszem miejscu położyć trze ­
ba najżywotniejszą dziś dla Turoyi kwestyę 
finansów, a w śeiślejszem mówiąc znaczeniu, 
kwestyę pożyczki. Drugą, nie tak wprawdzie 
piekącą i nagłą, która się na ostatniej ra ­
dzie gabinetowej toczyła, była kwestya roz 
graniczenia z Grecyą. Obie te spraw y zresz­
tą mają z sobą wspólny punkt odporno stycz­
ny w polityce zewnętrznej, i  tair W a kit o- 
debral za pośrednictwem  dr. Engliinder z 
Agencyi Reutera  telegram, że rząd francu­
ski oświadczył rządowi angielskiem u przez 
reprezententa swego w Londynie, iż nie bę­
dzie wspólnie z Anglią mógł działać przy 
uregulowaniu pewnej części długu tureckie­
go w sposób podany w projekcie banku ot- 
tomańskiego. Nie zgodzi się przeto na za­
warcie pożyczki, opartej na przyjętych w tyra 
projekcie w arunkach, i dlatego nie zamianuje

komisarza. Sądzą więc, że jeśli te uwagi 
Francyi nie zostaną uwzględnione, to zażąda 
ona w takim razie złożenia mięszanej komi- 
syi finansowej, stosownie do protokołów kon­
gresu berlińskiego.

W akit gorzko się z tego powodu użala 
na Francyę, pomawiając ją  o bardzo nieprzy­
jazne dla Porty usposobienie, i o rozmyślne 
stawianie zapór i hamulfeów w sprawie p ro ­
tegowanej przez Anglię pożyczki. Myli się 
jednak W a k it , a raczej zapomina o w łaści­
wych do takiej opozycyi przyczynach. Jedną 
z głów niejszych jest ta, że P orta  nie chce 
komisarzom europejskim przyznać praw a do 
zmiany i ustanow ienia taryfy cłowej, oba­
wiając się, żeby jej nie obniżyli ze szkodą 
skarbu tureckiego a na korzyść handlu  swych 
krajów. Drugą przyczyną jest, że mimo tw ier­
dzących doniesień pewnych dzienników rząd 
angielski nie zamianował jeszcze swoich ko- 
m iśarzy-delegatów. Zgodził się tylko na Jlich 
w zasadzie, zastrzegając sobie bliższe poro­
zumienie z F ran c ją . Trudno wszakże, żeby 
do takiego porozumienia przyjść mogło, bo 
F ra n c ja  stawia za warunek sine q m  non, 
ażeby nadbór z ceł, jak i się przy adm inistra­
c ji komisarzy europejskich okaże, po pokry­
ciu zobowiązań nowej pożyczki, użytym był 
na opłacenie procentów posiadaczom daw ­
niejszych obligów tureckich. W arunek ten 
napotyka na najzaciętszy opór ze strony 
Porty, której przedewszystkiem, jak  sama 
mówi, chodzi o środki do życia.

W  ogóle reform a finansowa napotyka 
Ciągle na trudności i przeszkody, które zda­
ją  się dziś niepodobne do przebycia. Ude­
rzającą je s t rzeczą, że winę o to głów ną 
zwalićby tu chciano na Francyę, sprzeciwia­
jącą się na przekór Anglii pomyślnemu prze­
prowadzeniu tej reformy, co W akita  tak da­
lece obrusza, że nie waha się wyrzec, iż 
Turcya potrafi obejść się bez Francyi. Gniew 
ten niestety uie sprowadzi kwestyi finansów 
tureckich na lepsze tory.

Podobnież i sprawa rozgraniczenia z 
Grecyą utknęła w drodze i ruszyć się z m iej­
sca nie może. Tu pomawiają znów Anglię, 
że ją  ham uje na. przekór Francyi a raczej 
samemu p. W addingtonowi, którego uważać 
należy za właściwego na berlińskim kongre­
sie sprawy tej rodzica. Mamy tu w tej kwe­
styi najsprzeczniejsze wiadomości. Raz się 
nazywało, że Anglia nie chciała zgodzić się 
na zbiorową konferencję ambasadorów w Kon­
stantynopolu ; w skutek czego m iała Francya 
zmodyfikować pierwszy swój projekt inedya- 
cyi o tyle. że układy i rokowania miały się 
toczyć wprost i bezpośrednio pomiędzy T ur­
c ją  U Grecyą, a. ambasadorowie wpływać na 
nie" tylko pojedynczo, indywidualnie. W czo­
raj doniesiono znowu, że Anglia przystaje 
na zbiorowe, solidarne działanie am basado­
rów. że więc konferencja ich przyjdzie do 
skutku, i t-. w pierwszych dniach czerwca, 
po pownrcie p. Fourniera. Hr. Zichy przybył 
tu przedwczoraj. Niezadługo więc i ta spra­
wa powinnaby się rozstrzygnąć, choć prze­
widzieć dziś trudno, po czyjej myśli i na czy­
ją  korzyść. Bardzo ciekawy o niej ogłosił tu

artykuł arabski dziennik, E l  Dkewaib, uży­
wający wielkiej powagi i wziętości u Turków, 
jako głównie i przedewszystkiem  obrońca in ­
teresów islamu. Wyciągi z tego artykułu 
przeszlę wam może później, dziś kończę krót­
kim zwrotem do Rumelii wschodniej, żeby 
wam donieść o pacyfikacyjnyeh działaniach 
gen. Obruczewa. Ruzwiązał 0 1 1  protegowane 
tak gorąco przez gen. Stołypina towarzystwa 
gim nastyczne w Tatar Bazarczyku, Karłowie, 
Kaloferze i Kazanłyku. W końcu pokaże się 
może, że nietylko okupacya turecka wąwo­
zów bałkańskich, ale naw et powrót komisy i 
europejskiej do Rumelii wschodniej nie bę­
dzie potrzebny.

SPRAWY ZA&EAHCZIE
(K siąże  B ism arck  o cle zbożowem).

Z mowy ks, B ism arcka inianej w par 
laraencio niemieckiem przy rozprawach nad 
cłem od zboza wyjmujemy ważniejsze 1 1- 
stępy:

Kanclerz polemizował najprzód z Del- 
briickiem, który oświadczył się przeciw cłom 
zbożowym. „Gdyby tw ierdzenia mego preo 
pinauta, mówił ks. Bism arck, były prawdzi- 
wemi, to kraje, w których ceny zboża są 
najniższe, jak  księstwa naddunajslue, Gali- 
cya, południowa Rossya m usiałyby być naj- 
zamożniejszerai i najbardziej rozwiniętemi 
pod względem ekonomicznym. Musielibyśmy 
zresztą i my w Niemczech doznawać także 
pomyślnych skutków tego stanu, albowiem 
od lat 30 je st rzeczą niewątpliwą, że najwyż­
sze ceny zboża są na zachodzie i że ku 
wschodowi stopniowo się zniżają. Gdyby więc 
niskie ceny zboża były dobrodziejstwem dla 
narodu, musiałby także dobrobyt i rozkwit 
ekonomiczny w zrastać ku wschodowi i we­
dług mego obliczenia musiałyby n. p. wscho­
dnie Prusy o 25 — 30 proc. być szczęśliwsze- 
mi od Brjzgow ii nad Renem Tymczasem 
dzieje się przeciwnie i wiadomo powszechnie, 
że największy dobrobyt panuje właśnie tam 
gdzie ceny zboża są najwyższe, w N iderlan­
dach, w Belgii, Francyi, mianowicie półno­
cnej, i w Anglii.

Nie jest bynajmniej rzeczą dowiedzio­
ną. aby skutkiem zaprowadzenia ceł zbożo­
wych m iała koniecznie nastąpić zwyżka cen, 
ale nie ulega wątpliwości że rolnictwu wy­
świadczy się przysługę, jeżeli mu się zape­
wni choćby tylk&rtargi niemieckie i (jeżeli 
ki.ifkurencyę ehojk trochę .się  u trudni M y.na 
wsi jesteśm y teraz w tej miłej sy tuacji, że 
nasi młynarze nie chcą kupować naszego ży ­
ta tylko rossyjskie, a że ąą oni oraz także 
piekarzami, musimy więc jeść cldeb z ros- 
syjskiego żyta Ja  sam w Friedrichsruhe jem  
ehleb rossyjski... Stosunki berlińskie znane 
nij są bardzo dobrze i pouczają runie, że na 
różnicach cen zyskają tylko pośrednicy han­
dlowi, chleb bowiem nie je s t dziś tańszy i 
ma tę samą wagę jak  przed 10 i 20 laty — 
a wledy zboże było daleko droższe.

Handel niemiecki nie zostanie przez 
cła zbożowe tak dalece dotkniętym, aby na 
tem ucierpiało ogólne dobro. Naszemu han 
diowi zaszkodziliśmy przez to, że zezwolili­
śmy na wolność handlu przechodowego, przez 
co ułatwiliśmy konkurencję. Cła zbożowe nie 
maja na celu przyjścia z pomocą rolnictw u, 
je s t to raczej zadaniem ceł nałożonych, na 
bydło. Przewóz zboża rossyjskiego do kraju 
był dotąd zupełnie nieuregulowanym , do cze­
go przyczyniły się także taryfy kolejowe, 
które przy ilościach zboża począwszy od 
5000 centnarów robiły pewne ułatwienia. — 
Gdyby nawmt skreślono w Niemczech cały 
zagraniczny przywóz, toby mimo to głodu 
nie było, gdyż Niemcy mogą produkować d a ­
leko więcej zboża, aniżeli mogą skonsum o­
wać. Prawodawstwo z r. 1818 bardzo dobrze 
rozumiało praktyczne potrzeby, najnowsze 
prawodawstwo atoli traktowało rolnictwo po 
macoszemu. Ja  chcę wziąć w obronę ro ln i­
ctwo a nie czynię tego dla agitacyi, lecz dla 
sprawiedliwości. Ciężary powinniśmy ponosić 
■wszyscy porówno. Mam nadzieję i zaufanie, 
że reprezentanci rolnictwa nie przestaną wal­
czyć dopóty, dopóki nie znajdą spraw iedli­
wości. “

Mowa powyższa przyjętą została przez 
prawicę oklaskami a sikaniem  ze strony le­
wicy, a parlam ent uchw alił w piątek, jak  
wiadomo, 222 głosami przeciw 109 projekto- 
wauą przez rząd stopę cła od zboża.

(K w estya szkolna w Francyi).
Francuski m inister oświaty przedłożył 

Izbie we wtorek projekt ustawy o zniesieniu 
t. z. lettres di obediences t. j. pozwolenia u- 
dzielanego zakonnicom przez biskupów nau­
czania w szkołach. W motywach tego pro­
jektu ustawy powiedziano, że opiera się on 
na zasadach, które odpowiadają jednom yśl­
nemu życzeniu opinii publicznej. Zasady to 
są: „Każda osoba, która chce uczyć czy to 
w publicznej czy też w prywatnej szkole, 
winna, wykazać się, że posiada pewne m in i­
m um  potrzebnych do tego specjalnych wia­
dom ością Motywa przypominają gwaraneye 
uzdolnienia, których żądała ustawa z 1883 
o nauce elem entarnej, dalej ustawę z 1850. 
która dopuszcza czterej wyjątki uwalnia­
jące od posiadania dyplomu nauczycielskie­
go ; pomiędzy temi znajdują się listy obe- 
dyencyjne. Aby wykazać, ile kongregacye ko­
rzystały z tych ostatnich, powiada m inister 
w swoich m otyw ach: „Dzięki nieograniczo­
nym ułatwieniom , jakie nastręczała ustawa 
(z -1850), pomnożyły się bardzo szybko kon 
grlgacyjne szkoły dziewcząt tak, że przez 
swoją k o n k u ren c ji sprowadziły upadek szkół 
świeckich a same usunęły się właściwie z 
pod kontroli państwa. Liczba szkół gm in­
nych kierowanych przez kongregacye w roku 
1843 nie wynosiła 3800, dzisiaj zaś wynosi 
9900. Wtenczas posiadały kongregacye 2700 
wolnych szkół; w chwili upadku cesarstwa 
posiadały ich 5S00. Personal tych szkół, który 
za monarchii lipcowej nie dochodził cyfry
11.000, urósł szybko po ustawie z 1850 do

M ichał M niszech, marszałek wielki ko­
ronny i późniejszy członek komisyi edukacyj­
nej , człowiek bardzo światły i oczytany, na­
pisał był w roku 1774 plan czytania dla pan­
ny Zamojskiej. W skutek sąsiedzkich z Mnisz- 
chami stosunków, plan ten dostał się zaraz 
do rąk pani K uropatnickiej, która zupełnie 
się zgadzała z nakreślonemi w nim  zasada­
mi kształcenia um ysłu młodej panny m agna­
ckiego rodu. Jest on nam  wskazówką, jakie 
książki były w rekach dorosłych panien w 
domu pani kasztelanowej. Zmieniwszy tytuły 
niektórych książek, odpowiednio do postępu, 
jaki nauki zrobiły, chętnie byśmy dzisiaj plan 
ten  podali pannie, której zadaniem będzie 
znakomite w towarzystwie zająć stanowisko. 
Byłby on odpowiedniejszy aniżeli niejeden 
dzisiejszy system wykształcenia dorosłej panny.

Plan zaczyna się od słowa woltemw- 
skiego S'occuper s'est savoir jo u ir  —  i od 
dobrej rady, że lepiej mniej czytać, a dobrze, 
aniżeli dużo a niesystematycznie, bez po­
rządku....

Panna Zamojska ma czytać Tucydydesa, 
Xenofonta. H erodota, P lu ta rc h a , Liwiusza, 
Tacyta. W ybór dzieł z starożytnej historyi 
dobry, z nowożytnej gorszy, gdyż dobrych 
książek historycznych nie było dużo ; w dzie­
jach Polski ma sobie np. pomagać historyą 
Polski Solignaca, żywotem króla Sobieskiego 
Goyera , historyą polską Sc-hmita , zresztą pa­
m iętnikami. O obcych dziejach mnóstwo ma 
czytać dzieł historycznych i pamiętników, a 
jest pomiędzy niemi także historyą państwa 
ottomańskiego księcia K an tem ira , dzieje n i­
derlandzkie Raynala, pamiętniki Sullego, pan­
ny de Montpensier, kardynała R e tz , p. de 
Mottville itd.

Chcąc wykształcić literacki i artysty­
czny smak panny, zwraca Mniszech jej uwa­
gę na starożytnych mistrzów, każe jej czytać 
Homera i W irgiliusza, ale Jijkże R a j  Milto­
na, W olterowską Henriadę, Telemaka i Luka- 
nowską Pharsalę, tłómaczoną przez Marmon- 
tela, Charaktery La Bruyera, M aksym y  Fene- 
lona i de la Bochefoucaulda. Co dziwniejsza

jednak . że jej poleca satyry Persyusza i Ju - 
renala.... a z drugiej strony nakłania do stu- 
dyów literatury niemieckiej, „która wprawdzie 
mało znana , ale tysiączne ma piękności11, jak 
poezje Hallera i Gesnora.

Wyliczywszy bardzo dużo dzieł wybo­
row ych, daje jej w końcu rad ę , aby czytał.* 
znakomitsze podróże i romanse, nowe książki, 
mające ro zg ło s , tudzież pism a peryodyezne 
i gazety, „gdyż trzeba śledzić postęp wypad­
ków i wiedzy ludzkiej i być obznajomioną z 
te m , co się dzieje w świecie politycznym i 
w Rzeczypospolitej literackiej".

Plan czytania w ogóle dobry, szeroko 
założony i bezsprzecznie mimo Jurenala zdrow­
szy od dzisiejszego bardzo często w wielkim 
świecie praktykowanego systemu, według któ­
rego panna w wigilię ślubu jeszcze nie czy­
tała  nic wychodzącego po za Bibliotheąue 
Itose i Journal de Dcmoiselles, a nazajutrz 
siedzi obłożona na kanapie Feuilletem , Zolą, 
Dumasem synem i bodaj czy nie panem Pon- 
son du Terail.

Co uderza nietylko w tym  planie, ale 
w ogóle w ówczesnych w yobrażeniach , to 
o wa niczem  niezamącona harm onia pomiędzy 
dziełami Woltera a pojęciami ściśle katoli- 
ck iem i, to ten spokój, z jakim  np. pani Ku- 
ropatnicka z jednej strony pisze homilie, a 
z drugiej pozwala swym panienkom czytać 
Le siecle de Louis X I V .  Zdaje nam  się wszak­
że, że towarzystwo nie zdawało sobie jeszcze 
sprawy z tego, co może wyniknąć z tych idei, 
które W olter i jem u podobni zaczęli rozkrze- 
wiać, i nie przeczuwało leszcze rewolucyi 
francuzkiej. Dzieła W oltera były nowe, pię­
knie pisane, modne — o więcej nie pytano.

Pani Kuropatnicka jest zresztą wielką 
wielbicielką francuzkiej literatury, tłómaczy 
dużo francuzkich wierszy na polski język , a 
pomiędzy innem i przerabia słynną swego cza­
su odę do m atek , zaczynającą się od słów:

Matko strzeż się swej córki, ona w tobie widzi, 
Co pochlebstwo pochwala, ozem się rozum brzy­

dzi....

Pani kasztelanowa pisała i polskie w ier­
sze, ale mamy podejrzenie, że po kobiecemu 
chowała je  przed mężem do kantorka, i że 
przeto nie wiele z nich ujrzało światło dzien­
ne. Kasztelan nie należał do najprzyjem niej­
szych mężów, lubił się wtrącać do gotował? 
ni — a i poezye żony nie bardzo mu były 
na rękę. Zresztą i czasu nie było wiele zaj­
mować się poezyą, gdyż otwarty dom w T ar­
nowcu , panny w domu , liczne sąsiedzkie i 
dalsze stosunki dużo wymagały zajęcia.

Dom był już prawie na pańską urzą­
dzony stopę, dworska służba liczna jak na 
ciężkie czasy. Oprócz kilku dw orzan, którzy 
z kaszteiaństwem siadali do stołu , jak elio- 
rążyc O rzęcki, daleki nawet powinowaty, do 
ważniejszych używany posług, do odwożenia 
pana Józefa do kouwiktu , do załatwiania in ­
teresów na kontraktach lwowskich i w W ar­
szawie , jak Józef W itow sk i, któremu dozór 
stajni bjTł  powierzony itp., siadało do d ru ­
giego stołu ludzi niemało.

Przedewszystkiem  Jan Sperlich, „przy­
jęty  do języka niemieckiego i do straży gar- 
deroby“ kasztelanica, ale zajęty zawsze tysią- 
cznemi innem i interesam i tylko nie językiem 
niemieckim.

Jak  na pedagoga, nie brał Sperlich wy­
sokiej płacy, bo tylko dwadzieścia czlery du­
katów ; więcej dostawało dwóch przybyszów , 
z których jednego płacono 360 złotych.

Na dworze była muzyka w pańskich 
b a rw a c h : dwóch skrzypków, fiotrowersista, 
basetlista i dwóch waltornistów. Niewielkiej 
po niej można się było spodziewać harmonii, 
ale też n edużo kosztow ała. bo każdy z m u­
zykantów brał „barwę“ i po 40 złotych. W  ku­
chni gospodarował szafarz i dwóch kucharzy, 
w kredensie dwóch lokai, kredencerz i dwóch 
hajduków, w stajni m asztalerz, furm an i dwóch 
furyerów, ogród tylko w nąjm niejszem  był 
powmżaniu, bo w spisie służby dworskiej 
mowa tylko o ogrodniczku, ale też moda za­
kładania ogrodów dopiero się zaczynała; księż­
na Izabella Czartoryska jeszcze nie napisała

swego dzieła o ogrodnictwie i Delille jeszcze 
nie b jd  popularnym.

Co było potrzeba do spiżarni z miasta, 
to się kupowało po większej części w Dukli, 
gdzie był znakomity kupiec Boggio, u trzy ­
mujący na składzie różne przysmaki, a na­
wet ostrygi. Dukla była wtedy jednem  ze 
znakomitszych miast w kraju, siedzibą władz 
cyrkularnych, licznej załogi wojskowej, punk­
tem nadzwyczaj handlownym. W  czterdzieści 
lat później nie było już znaku tej świetności, 
a ktoś opisywał, że w niej tylko

Dwustu Judy synów
I dwóch Bernardynów.

Sukna, materye, bławaty przywoził ka­
sztelan z lwowskich kontraktów, ale że nikt 
nie przewidzi, co kobietom lada chwili po­
trzeba, więc pani kasztelanowa korzystała z 
częstych posyłek do Rzeszowa, aby tam  za­
wiązać stosunki z panią Zeltnanową i od niej 
brać nawet jedwabie, atłasy — i to najczęś­
ciej na kredyt. Zwyczajnie jak w polskiem 
gospodarstwie brakowało i w Tarnowcu go­
tówki. W tedy się pisało- bez wiedzy męża 
„do rąk własnych pani Zelmanowej", że się 
jest „przynagloną, upraszać" o kredyt, a n a ­
wet zastawiało się w Rzeszowie pierścienie. 
Kupcowa sprzedawała łokieć atłasu po 9 zł. pol­
skich. „rękawiczki białogłowskie" po P / a 
złotego, pończochy po (jedni i po ośm zło­
tych. Drogo to nie było, bo towary trwalsze 
i rzetelniejsze niż dzisiaj Taki elegant jak 
cborążyc Orzęcki m ógł się od stóp do głów, 
bez bielizny, dobrze ubrać za 300 złotych, 
i to miał już nowy pas jedw abny francuski 
za 102 złotych i z grodeteru żupan za zło­
tych 90.

Łatwo było sprządz sobie czwórkę i 
„jeździć w konkury" skoro za koczyk w ę­
gierski obity i okuty trzeba było zapłacić 
tylko 102 złotych a za chomąta z półszor- 
kami na 4 konie zaledwie złotych 40.

K . Ch .



30.000 a dzisiaj liczy przeszło 37.000 na­
uczycielek! W końcu roku 1877 posiadała 
F ra n c ja  około 59.000 nauczycielek, pomiędzy 
którem i liczba świeckich nauczycielek nie 
dochodziła 22.000 a kongregaeyjnych prze­
wyższała 37.000. Z pomiędzy 2,100.000 dzieci 
płci żeńskiej wychowu ją kongregacye,1,200.000, 
a świeckie szkoły 'ylko 900.000. To w y­
starcza, aby ocenić, jaką odpowiedzialność 
wzięłoby na siebie państwo, gdyby jeszcze 
dłużej chciało pozostawić w rękach kongre- 
gacyj wychowanie przeszło połowy dzieci". 
Motywa badają dalej gw arancje  uzdolnienia, 
jakiem i się mogą wykazać kongregacyjne 
nauczycielki. Z 37.216 kongregaeyjnych na­
uczycielek posiada tylko 5.733 dyplomy na­
uczycielskie (15% ) z 21.776 świeckich na­
uczycielek posiada 19.325 (8 8 % ). dyplomy. 
Projekt żąda wiec zupełnego zniesienia li­
stów obedyencyjnych. Zastosowanie tego roz­
porządzenia będzie odroczone aż do 1 paź­
dziernika 1882 roku, aby umożliwić stadyum 
przejściowe.

Tymczasem wykończył i odczytał w 
komisyi deputowany Spuiler swe sprawozda­
nie z projektu ustawy o udzielaniu stopni 
naukowych i o wykluczeniu od publicznego 
nauczania kongregacyj nieuznanych przez 
państwo. Ten bardzo obszerny referat (obej­
muje bowiem 83 stronic), dzieli się na trzy 
części: 1) O władzy państwa w sprawach 
szkolnych. 2) Zbadanie nadesłanych Izbie 
petycyj. 3) Objaśnienie pojedynczych artyku­
łów projektu ustawy. Sprawozdawca^ zgadza 
się zupełnie z rządem  na konieczność przy­
wrócenia państwu praw przysługujących mu 
w sprawie wychowania obywateli, które to 
praw a państwo pozwoliło sobie wydrzeć za 
ostatnich rządów. Dodatki dołączone do tego 
sprawozdania zawierają bardzo obfite sta ty ­
styczne wyjaśnienia a pomiędzy innem i w ia­
domość, że zakon jezuicki posiada^ obecnie 
we F ra n c ji 59 domów i liczy 1.502 człon­
ków.

(Przy wrócenie kary  śmierci w 
Szwaj caryi.)

Ziurychski korespondent JSeue freie Pres- 
se pisze dnia 19 m aja: „Jakkolwiek lezu lta t 
wczorajszego głosowania nie jest jeszcze do­
tąd zupełnie znany (dotąd wiadomo, że 191.280 
głosowało „tak" a 176.944 „nie"), to jednak  
nie ma powodów do wątpienia o tem, że lu ­
dność Szwajearyi zgodziła się na zmianę 65 
artykułu ustawy związkowej z 1874 znoszą­
cego karę śmierci. Dotychczasowe postano­
wienie będzie zastąpione nowem, orzekają - 
eem, że za polityczne przestępstw a nie m o­
żna wymierzać kary śmierci. Natom iast 
wolno "teraz  kantonom przywrócić farę  
śmierci za inne zbrodnie, a przypuszczać 
można, że niektóre z nich skorzystają z tego 
prawa. Przeciw przywróceniu kary śmierci 
głosowało wczoraj wogóle tylko siedm kan­
tonów (Bazyleja, Bern, Genewa, Neuenburg, 
Tessin, Turgowia i Zurych), kantony to 
zniosły już przed rokiem 1874 karę śmierci 
i nie zechcą do niej powrócić. Od kilku lat 
ogarnia ludność szwajcarską prąd konserw a­
tywny. W skutek rozmaitych okoliczności, po­
między któremi coraz bardziej dające się u- 
czuwać przesilenie na polu handlu i prze­
mysłu niepoślednią odgrywało rolę, opano­
wało wielką część naszych współobywateli 
pewne niezadowolenie, które przebiegli poli­
tycy, niezadowoleni z ustawy związkowej z 
roku 1874 już dawno starali się wyzyskać. 
Jako najlepszy środek do obalenia tej u s ta ­
wy związkowej uznali kwestę zniesienia kary 
śmierci.'’ W yzyskano chwilowe usposobienie 
ludności, liczono na bardzo złe wrażenie, ja ­
kie wywarł na masy cały szereg szybko po 
sobie następujących m orderstw  i wszelkiemi 
środkami rozpoczęto ag itac ję  za przywróceniem 
kary śmierci. Że ultram ontanie poparli ze wszy­
stkich sił tę ag itację , rozumie się samo. Do 
m arca spraw a tak postąpiła, że można ją  
było poruszyć w pailam entach związkowych. 
Rada stanu zgodziła się natychm iast na re- 
wizyę; rada narodowa przyłączyła się po 
niejakiem w ahaniu do tej uchwały i tak spra­
wa ta przyszła dnia 18 maja- pod powsze­
chne głosowanie. Eada narodowa ustąpiła 
tylko dlatego, że chciała zapobiedz rewizyi 
całej ustawy, do którejby musiało przyjść, 
gdyby oba parlam enty nie były ze sobą zgo- 
gne, a któraby w obecnej chwili mogła do­
prowadzić do wielu wstecznych kroków. Py­
tanie tylko, czy takie postępowanie było od- 
powiedniem i czyobecnie gdy nieprzyjaciele po­
stępu zdobyli pierwszą pozycyę, nie zaostrzy 
im się a p e ty t, jak  przy jedzeniu, i czy 
nie zechcą uderzyć na inne warownie wol­
ności".

K B O I I K A

—  P o s l e d r c e u i e  towarzystwa przy­
rodników imienia Kopernika odbędzie się we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na wszechnicy. 
P. J. Oehorowicz mówić będzie: o mniema­
nej sile powszechnego przyciągania, poezem na­
stąpią luźne komunikacje naukowe.

f j p t s  w & ą  i  l i t a

—  Od d jr e k c y l  ko le i węgiersko- 
galicyjsldej odbieramy następujące pismo: Chcąc 
mieszkańcom Galicji umożliwić podróż do Wie­
dnia na Peszt po tyeli samych cenach co na 
Kraków, a zarazem podać im sposobność zwie­
dzenia siołeczuego miasta Węgier postanowili­
śmy wspólnie z innemi interesowanemi kolejami 
wydawać w naszych stacyach Przemyśl, Zagórz, 
Chyrów i Stryj bezpośrednie bilety 2 i 3 klasy 
do Wiednia na Peszt po umiarkowanych cenach 
i z czterodniową ważnością, a na staeyi w W ie­
dniu (towarzystwa austr. kolei państwowej) ta ­
kie same bilety do naszych wyż wymienionych 
stacyj, począwszy od 1 czerwca b. r. Ceny tych 
bezpośrednich biletów wynoszą: Z Przemyśla 
do Wiednia lub napowrót: drugą klasą 23 zł. 
42 c t , trzecią ldasą 14 zł. ,32 c t . ; z Cliyrowa 
do Wiednia drugą klasą 23 zł. 42 ct., trzecią 
14 zł. 32 c t . ; z Zagórza do Wiednia drugą 
klasą 23 zł 42 ct., trzecią 14 zł. 32 c t . : ze 
Stryja do Wiednia drugą klasą 26 zł. 65 ct., 
trzecią 15 zł. 94 ct. Ceny te liczą się w sre­
brze. Przyznać trzeba dyrekcyi kolei galicyjsko- 
węgierskiej, że stara się zawsze o kombinacye, 
które nastręczają wiele korzyści publiczności. 
Wycieczka do Wiednia na Peszt pod powyż- 
szemi warunkami jest istotnie nadzwyczaj tanią 
i nie wątpimy, że ruta ta będzie z przyjemno­
ścią używana przez turystów.

— D y reh eya  ko le i Lwowsko Czor- 
niowitcko-Jasskiej zawiadamia nas, że w ogło­
szonym, od dnia 15 b. m. wprowadzonym roz­
kładzie jazdy przestanki pociągów mięszanycli 
w staoyi Mapkowcach tylko dla potrzeb ruchu 
ustanowione zostały, ekspedycja zaś osób i pa­
kunków w tym przystanku na razie odbywać 
się nie będzie.

— W  ak adem ii sztuk pięknych 
w Petersburgu na tegorocznym konkursie kwar­
talnym następujący Polacy otrzymali nagrody w 
wydziale malarskim : wielki medal srebrny Mi­
łosz Kotarbiński i Kazimierz Gołębiowski; małe 
medale srebrne: Antoni Malinowski, Kazimierz 
Dunin i Stanisław Eoztworowski. Premium 
pieniężne przyznano p. Stefanowi Bakałowi- 
czowi.

— W. księżna rossy jska  Mary a 
Pawłówna, żona drugiego syna cara, Włodzi­
mierza, która niedawno szczęśliwie powiła syna, 
nagle zapadła na mocną gorączkę tak, że tem­
peratura ciała wynosiła 38%  stopni. W. księ­
żna jest z domu księżniczką meklenbursko-szwe- 
ryńską.

— Książe L u d w ik  Kapoleon,
bawiący, jak wiadomo przy armii angielskiej w 
południowej Afryce, mianowany został adjutan- 
tem naczelnego wodza tej a rm ii, lorda Ohelms- 
forda

— IS lo w y  w ł a d c a  Bułgaryi, książę 
Aleksander B attenberg, jak  donosi paryski ko­
respondent N ational Ztg. wkrótce ma poślu­
bić córkę rossyjskiego m agnata, księcia Jussu - 
powa, jedną z najbogatszych w Eossyi panien. 
W związku z tem  zostawać ma zamierzona 
przez księcia Aleksandra podróż do Paryża, 
gdzie w łaśnie obecnie bawi ks. Jussupow  z 
swoją córką.

•—- IVa rzecz Szegedynu odbył 
się dnia 21 b. m. w wielkiej sali koncertowej 
pałacu Trocadero w Paryżu koncert przy udziale 
najznakomitszych artystów paryskich, jak Faure, 
Oocpielm, Delaunay, panny Reszke, Bloch, Gra- 
nier i t. d., z którego dochód czysty wynosił
35.000 franków.

— Pow odzie  w Austryi i ua Wę­
grzech według obliczenia inżyniera p. Wiktora 
Romaszewskiego, który świeżo wydał w Wie­
dniu osobną w tym przedmiocie broszurę w 
języku niemieckim p. t. „Co kosztuje nieunieknio- 
na walka z wodą na dorzeczu Dunajowem w 
Austryi ?“ _  pochłaniają corocznie w przecię­
ciu 40 milionów w mieniu mieszkańców i o- 
koło 100 ofiar w ludziach. Szkoda zaś, jaką 
zrządzają przez to, że znaczne obszary zdatne 
do uprawy ziemi stoją nieużytkiem, wynosi o- 
koło 60 milionów rocznie. Obszar narażony na 
wylewy Dunaju i licznych jego dopływów o- 
blieza p Romaszewski na 1000 mil kwadrato­
wych. Autor broszury projektuje sposób uregu­
lowania tej rzeki, mianowicie zapomocą założe­
nia w jednej z najodpowiedniejszych ku temij 
dolin górskich olbrzymiego rezerwuaru objętości 
3 miliardów metrów sześciennych, oraz pobu­
dowania w właściwych miejscach kanałów i 
szluz. Budowy te według projektu tego koszto­
wałyby 800 milionów zł.

—  Stan pow ietrza. Sobotni biule­
tyn tygodniowy centralnej staeyi meteorolo­
gicznej w Wiedniu, konstatując, iż w zeszłym 
tygodniu stan barometryczny wogóle ulegał 
bardzo małym zmianom, i że dopiero w ostat­
nim dniu ua morzu Północnem barometr opa­
dać zaczął szybko, jednocześnie zaś równie 
szybko zaczął iść w górę we Franeyi i Hisz­
panii —  dochodzi do wniosku, iż w przyszłym 
tygodniu spodziewać się możemy przy stałym 
wietrze południowym dni spokojnych, ciepłych 
i po największej części pogodnych.

—  jtfowy planeta. Depesza telegra­
ficzna z Waszyngtonu donosi, że astronom pro­
fesor Peters w Clintonie odkrył cluia 17 b. m. 
nowego asteroidę w grupie pomiędzy Marsem a 
Jowiszem.

—  O sobliwszy p rzyw ile j posia­
dają mieszkańcy Lauenburga. Za to, że pozwo-
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liii na swoich gruntach przeprowadzić uboczną 
linię kolejową do Buchen. wolno im bezpłatnie 
korzystać z jazdy kolejowej na tej linii. Zarząd 
kolejowy teraz chciałby się pozbyć niewygo­
dnego zobowiązania i ofiaruje Lauenburczykom 
znaczną sumę za zrzeczenie się pra wa wolnej 
jazdy, ci jednak ani słyszeć nie chcą o tem.

—  Ż y c i e  w  b e r a j e w l e  je s t ciągle 
jeszcze niesłychanie drogie. Jak  donosi Bosa. 
(Jorr. ceny mieszkań są tam  teraz pięć do dzie­
sięć razy wyższe niż w W iedniu.

- O k r o p n a  s c e n a  odegrała się w 
tych dniach pomiędzy ojcem a synem w domu 
pewnego wyższego oficera w Monachium. Kiedy 
ojciec chciał ukarać lekkomyślnego syna, ten 
ostatni, 12 letni chłopak, dobył rewolweru i 
strzelił do ojca raz, drugi i trzeci. Wszystkie 
strzały chybiły, rozgniewany jednak ojciec do­
był pałasza i zadał nim chłopcu ciężkie skale­
czenia !

— S m u t n y  w y p a d e k  spotkał we 
czwartek feldmarszałka porucznika Karola br. 
Tillera. dyrektora arsenału artyleryi w Wiedniu. 
Na tak zwanym Parkring przejechany został 
przez konie hr. Wilczka, a to w skutek nie­
ostrożności woźnicy. Uszkodzenia, jakie poniósł 
generał, są dość ciężkie.

— F r z e n i e w i e r c a y  d y r e k t o r  
afrykańskiej kampanii handlowej w Rotterdamie, 
Pinkoff, o którego aresztowaniu we Franeyi do­
niosła przed kilkoma dniami depesza z Ant­
werpii, nie został dotąd ujęty, przeciwnie, są 
poszlaki, że zdołał na okręcie hiszpańskim ujść 
do południowej Ameryki.

—  T a j e m n i c z a  z b r o d n i a  wy­
szła na jaw w Londynie. W piwnicy jednego 
z domów przy E uston-Sguare, znaleziono przy­
padkiem szczątki zwłok kobiety, które jak się 
zdaje od kilku już lat tam leżały. Członki od­
dzielone były od ciała, twarz zasypana niega- 
szonem wapnem a na szyi znaleziono sznur, 
którym nieznajoma kobieta zapewne została 
uduszona. Z innych oznak tyle tylko wnosić 
można, że zamordowana liczyła 50 do 60 lat. 
Dom, w którym znaleziono trupa, zamieszkany 
jest od trzecli lat przez snycerza, Niemca Ba- 
stendorfa, przedtem zaś przez pół roku stał 
pustką i w tym czasie zapewne dokonane w nim 
zostało morderstwo.

— O i i a r n  m o r d e r s t w a ,  rozbójni­
czego, popełnionego w tych dniach w polu pod 
Ołomuńcem, chirurg Nengebauer, nie umarł 
jeszcze, jak mylnie donoszono, przeciwnie leka­
rze mają niejaką nadzieję utrzymania go przy 
życiu. Mordercy jeszcze nie ujęto. Neugefcauer, 
przyszedłszy na kilka miuut do przytomności, 
potwierdził powszechny domysł, iż tym, który 
się targnął na jego życie, był nieznajomy męż­
czyzna, którego widział w kasynie, wojskowem 
w Ołomuńcu.

K a m a c h  m o r d e r c z y  na pe­
wnego oficera artyleryi wykonał w piątek na 
ulicy w Wiedniu szewc Halla, w przystępie 
obłąkania. Na szczęście zawiódł pistolet użyty 
przez szaleńca. Halla liczy lat 60 i był już 
raz dłuższy czas w zakładzie obłąkanych.

— M i a s t o  a m e r y k a ń s k i e  IGla 
deliia za trzy lata będzie w uroczysty sposób 
obchodziło dwóehsetną rocznicę swego założe­
nia. W roku 1682 bowiem słynny Wiliam 
Penn z pewną liczbą kwalcrów angielskich wy­
lądował na wybrzeżach Nowego Świata i nad 
rzeką Delaware założył kolonię, którą nazwał 
Filadelfia. We dwa lata później kolonia liczyła 
2500 dusz. a. w r. 1776, podczas wybuchnię­
cia wojny o niepodległość Ameryki, już 21.667 
dusz. Od tego czasu jednak ludność tego m ia­
sta wzrastać zaczęła bardzo znacznie. I tak w 
r. 1800 liczyła Filadelfia mieszkańców 70.287, 
we dwadzieścia lat później 1 19.325 i wtedy 
była uajludmejszem miastem Uuii północno­
amerykańskiej. Od tego czasu przewyższył ja 
wprawdzie pod tym względem Nowy Jork, minio 
to zajęła Filadelfia miejsce pomiędzy pierwsze- 
mi miastami świata. W r. 1850 liczyła mie­
szkańców 408.762, a za wystawy powszechnej 
w 1876 roku 817.000, z czego wynika, że łu 
duość w ostatnich 26 latach podwoiła się była. 
Obecnie Filadelfia liczy niezawodnie przynaj­
mniej 900.000 mieszkańców i posiada tyleż do­
mów, co Nowy Jork i San Francisie
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Not-atki liłoraeko-a-rtystyii/ne.

i > r u g i e  w y d a n i a  dzieł nauko­
wych w literaturze naszej bywają tak rzadkie 
i tak późno zwykle następują po pierwszych, 
że wyjątek z tej reguły wskazuje zawsze na 
rzetelną wartość pracy odznaczonej w tak nie­
zwykły sposób. Wyjątkowego tego zaszczytu 
dostąpił szkic historyczny zasłużonego dziejo- 
pisa saskiej epoki, Kazimierza Jarochowskiego 
p. t. Oblężenie m iasta P oznania  przez Pat- 
kula, epizod kampanii roku 1704 ; zale­
dwie bowiem kilka miesięcy upłynęło od 
pierwszego wydania, aliści ukazuje się w dru­
giej edycji, tak wyraźnie różniące się od zwy­
czajnych, okładkowych wydań, zwodzących nie­
doświadczoną publiczność, że nawet druk o- 
becnie większy i ozdobniejszy. Książka ta wy­
szła nakładem niestrudzonej księgarni J . K. 
Żupańskiego, przygotowującej, jak słyszymy,

wiele nowych wydawnictw; pisaliśmy o niej 
szczegółowo we właściwym czasie, polecając ja 
uwadze naszych czytelników.

Z Izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo kredytowe, 
miejskie).

(Trzeci dzień rozprawy).

(L )  W sobotę rozpoczęła się rozpraw a 
dopiero o godzinie 12 w południe z powo­
du, ż,e jeden z sędziów przysięgłych, adwo­
kat dr. Ż u  k o t y ń s k i , zaw iadom ił z rana 
trybunał, iż zachorował. T rybunał uchw alił 
wysłać lekarzy sądowych do sprawdzenia 
choroby, a relacya opiewała, że choroba dr. 
Żukotyńskiego może potrwać kilka dni a 
naw et kilka tygodni. W skutek tego uwolnił 
trybunał p. Żukotyńskiego od dalszego zasia ­
dania na ławie sędziów przysięgłych, a na 
jego miejsce powołał z grona zastępców p. 
Zyg. S t e i f  a.

Oskarżony dr. O z e m e r y ń s k i  pro­
wadzi dalej swoją obronę: Przy końcu 1875 
r. w skutek nieprzychylnych Towarzystwu 
artykułów dziennikarskich we Lwowie, które 
wpłynęły szkodliwie na rokowania o fundu­
sze w- W iedniu, wyjechał Pisarczuk do W ie­
dnia, ale wszelkie staran ia  były nadarem ne 
wobec złych referencyj. Wrócił tedy wkrótce 
do Lwowa. W tym czasie ucnwalilśmy lom- 
bardować listy dłużne do wysokości 50.000 
zł., bez statutowego pokrycia. Kwota uzy­
skana z lombardu miała w łaśnie posłużyć 
jako fundusz na pokrycie tych listów . Ale 
z tej partyi listów  nie sprzedano ani jed n e­
go. W owym czasie w stąpił do Rady zawia- 
dowczej Tadeusz Oksza Orzechowski, zaleco­
ny jako człowiek bardzo wpływowy. Nim je ­
szcze wstąpił do rady zawiadowczej, miał 
już stosunki z Towarzystwem a m ianowi­
cie jeździł do W interthur w Szwajearyi, aby 
zawiązać tam stosunki dla Towarzystwa. Nie 
mógł jednak nic, zrobić, bo referencje  z 
Wiednia opiewały niepomyślnie dla naszego 
zakładu. D. 15 stycznia 1876 r. wszedł 
Orzechowski stanowczo w skład rady zawia- 
wiadowczej i został w ysłany do W iednia ce­
lem przeprowadzenia finansowania. Z tam tąd 
wezwał mnie do przyjazdu. W yjechałem... 
Tu opowiada oskarżony, jakie zabiegi robił 
w Wiedniu, następnie w Peszcie za pośre­
dnictwem |>. Gołęberskiego, ażeby uzyskać 
fundusze. W szystkie staran ia jego, równie 
jak Straussa, który za pośrednictwem W eis- 
weilera chciał nawiązać stosunki z kasą o- 
szczędności w Preszburgu, spełzły na ni- 
czeni. Z końcem lutego 1876 wrócił tedy do 
Lwowa. Dotychczas, mówi oskarżony dalej, 
nie podnoszono w radzie zawiadowczej prze­
ciwko omie zgoła żadnych zarzutów. Dopie­
ro gdy pan Ja n  L a m , który dowcipem 
«woim umie zainteresować ogół publiczności, 
zaczął w kronikach D ziennika  Polskiego pi­
sać o Towarzystwie, zaczęły się w Radzie 
zawiadowczej podnosić głosy, że należy zba­
dać stan rzeczy. Na posiedzeniu w d. 26 
lutego 1876 zapadła w Radzie uchwała, aże­
by wybrać kom isję do zbadaniu stanu To­
warzystwa od założenia aż do tej chwili. 
Do lej komisyi zostali w ybrani: Bałutowski, 
dr. Popiel i dr. Majewski. Zdawałem wówczas 
spraw ę z ostatniego pobytu mojego w 
W iedniu i Pesz -ie i 1i sprawozdanie, o- 
parte ua prawdzie, przyjęto do wiadomości 
zatwierdzającej. Komisy* wezwała do zbada­
nia ksiąg pp. Pietrzyekiego, Tilsza i Kulczy­
ckiego. P. Piotr/,yc.ki oświadczył, że chociaż 
wydatki były wogóle wielkie, mimo to z u- 
wagi na cel były potrzebne i są usprawie­
dliwione. W owym to czasie oświadczył hr. 
•Baczyński, ze wstąpiłby chętnie do składu 
rady zawiadowczej i objąłby prezesostwo, 
jednak pod warunkiem, jeżeli dotychczasowa 
dyrekcja  ustąpi, i jeżeli będzie m iał wolną 
rękę co do składu rady zawiadowczej. W ów­
czas domagano się "dewnie, ażebym w ystą­
pił z dyrekcji i z rady. Bolało umie to n ie ­
zmiernie, zwłaszcza, ze zakład ten był mo- 
jem  dziecięciem, ale poddałnu się woli wię­
kszości i d. 9 m arca ustąpiłem  z dyrekcji. 
W ybrano tymczasowy komitet wykonawczy, 
w skład którego weszli pp. Bałutowski. dr. 
Popiel. Zbrożek i dr. Majewski. Oni prow a­
dzili dalszą czynność i mieli starać się o 
stanowcze pozyskanie br. Łęczyńskiego któ­
ry jednakowoż cofnął się z powodu, iż To­
warzystwo miało nieograniczoną porękę. Ja  
nic zajmowałem się wówczas niezem, ale 
członkowie tymczasowego komitetu, nie m o­
gąc sobie dać rady, przychodzili do mnie 
codziennie po rozm aite inform acje. Bezinte­
resownie udzielałem im żądanych wyjaśnień 
i w ogóle muszę oświadczyć, że całą zapłatą, 
jaką otizym ałeia od Tow arzystw a za n ie ­
zmordowaną pracę., była kilkumiesięczna pła- 
ca, jaką pobierałem za czynność dyrektora 
hipotecznego. Gdy jednak członkowie komi­
tetu tymczasowego me mogli sobie dać rady, 
zaproszono mnie stanowczo, abym poinfor­
mował się w sprawie z konsortam i. W ydał" 
mi się to nieco dziwnem, bo stosunki te 
były już oddawna znane. Powiedziałem tedy,
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},S najlepiej będzie wysłać kogo do W iednia, 
ażeby ich o tera poinformował. W ysłano p. 
Bałutowskiego. Towarzyszyłem mu w tej po­
dróży, w drugiej połowie m aja 1876. W 
W iedniu uradziliśmy z konsortam i, że prócz 
komisowej sprzedaży w n. a. Tow. eskonto- 
wem byłoby dobrze pozyskać do takiej sprze­
daży jeszcze inne banki. W tym czasie cof­
nęło Towarzystwo wspom niane swój układ o 
dalszą komisową sprzedaż listów. Konsorto- 
wie zawarli tedy układ z bankiem  Sothena 
i tam deponowaliśmy listy na 25.000 zł. 
Złożyliśmy także i w innych bankach listy 
do komisowej sprzedaży. Po powrocie do 
Lwowa nastąpiła  reo rgan izacja  Bady. W szys­
cy jej członkowie złożyli m andaty w ręce 
założycieli. Przy nowych w yborach wszedł 
w skład rady p. Sadowski, zalecony dobrze 
przez Orzechowskiego. Ja  oświadczyłem z 
mojej strony, że wrócę także, ale pod w a­
runkiem , że mi będzie oddany tylko dział 
hipoteczny, i że dyrektorem  dla spraw  finan­
sowych zostanie kto inny mianowany. D y­
rektorem  lakim został d. 6 lipca 1876 m ia­
nowany Sadowski, a sekretarzem  Pini. Za­
razem  wybrano także kcmisyę, która m iała 
ponownie zbadać całą czynność Towarzystwa 
od założenia aż do tej chwili. Do tej komi- 
szyi weszli pp. Spalke, Zbrożek i Sadowski. 
W  marcu 1876 m ijał term in 6-miesięczny 
udzielony Towarzystwu przez ministerstwo 
do zmiany §. 40 statu tu , potrzebnej celem 
uzyskania prawa kotowania. W niosłem proś­
bę o dozwolenie dalszego 6 - miesięcznego 
term inu i d. 27 października t. r. nastąpiła 
zm iana statutu przez radę zawiadowczą, ale 
sąd handlowy nie cbc-iał zarejestrować tej 
uchwały, utrzym ując, że uchw ała zmiany s ta ­
tutów powinna była być powziętą przez w al­
ne zgromadzenie a nie przez radę zawia­
dowczą. Dwie inne instancye sądowe za­
tw ierdziły uchwałę sądu handlowego. Komi- 
sya, złożona z pp. Spalkego, Zbrożka i S a­
dowskiego, a wybrana na posiedzeniu rady 
w dniu 6 lipca, zaczęła teraz występować z 
rozmaitemi zarzutami przeciwko mojej oso­
bie, ale zarzuty te nie były jeszcze określo­
no należycie. W październiku r. 1876 w yje­
chał P ini do W iednia, a gdy wrócił, zaczął 
domagać się mojego w ystąpienia z dyrekcyi. 
Następnie wyjechał Pini do W iednia z S a­
dowskim a wróciwszy ztam tąd zaczął Sa­
dowski pokazywać list od dr. Dunieckiego, sta­
wiający mnie w fałszy wem świetle. Zacząłem 
domagać się wyjaśnienia. Sadowski opowia­
dał o moim udziale w prowizyi przyznanej 
konsortom i o świętopietrzu. Z oburzeniem 
przytoczyłem fakta, mimo to domagano się mo­
jego ustąpienia. Opierałem się temu stanow ­
czo. Zażądano rachunków. Przedłożyłem je  
tłumacząc, że miałem rozm aite w ydatki dys­
krecjonalne, które rada już dawno zatw ier­
dziła. Dodałem jednak, że jeżeli tego żą­
dają zwrócę 2.000 złr. Nie chcieli na 
to przystać. W  całej tej sprawie in te r­
weniowali Ławrowski i Popiel. Ostatecznie 
stanęło na tem, że ustąpiłem  z dyrekcyi, a 
natom iast mianowano mnie syndykiem. Z 
mo.iej strony, wt drodze ugodowej, wystawi­
łem skrypt na 5000 złr. jako zw rot w ydat­
ków przezemnie na rzecz Tow. poczynionych, 
za co dano mi absolutoryum  za wszystkie 
czynności moje od początku do końca. Byłem 
kontent, że mam już raz spokój. Tymczasem 
zgłosił się do mnie p. M ichał Dąbrowski i 
oświadczył mi, że p. W itold W olański chce 
przystąpić do Towarzystwa z znacznym ka­
pitałem i że obejmie prezesostwo. P rzysłał 
naw et pisemne oświadczenie, że da 80.000 
złr., ale przedtem  musi przekonać się o s ta ­
nie Towarzystwa, a następnie żądał wolnej 
ręki co do składu Bady zawiadowczej. Ław ­
rowski i Dąbrowski wezwali rnnię, abym u- 
czynił co potrzeba, ażeby rzecz ta przyszła 
do skutku. Porozumiałem się najpierw  z Ba- 
łutowskim. Zwołano kom itet założycieli. Tym 
nowacyom sprzeciw iali się tylko pp. Manie- 
cki i Spalke. W ybrano nową Badę zaw ia­
dowczą. W szedłem  znowu do jej składu, a 
ustąpili: Sadowski, P ini i Glass. Sąd h a n ­
dlowy nie zarejestrow ał tych uchw ał, a dal- 
szern następstw em  było to, że p. W olański nie 
objął prezesostwa. Przyszło nareszcie walne 
zgromadzenie d. 29 kwietnia 1877. Oo się 
na niem działo, wiadomo panom ze sprawoz­
dań dziennikarskich. Obrzucono mnię błotem. 
W ybrano znowu komisyę do zbadania sp ra ­
wy. złożoną z pp. dr. Bobownika, Kóstlicha, 
W alichiewicza, T ilscha i dr. Jackowskiego. 
Przeciw  Sadowskiemu i Piniemu miałem za­
m iar wnieść skargę o obrazę honoru, ale 
przy bhższem rozpatrzeniu się, odstąpiłem  
od tego zamiaru, bo cóżbym był m iał za ko- 
rzyśćr gdyby sąd skazał jednego i drugiego 
na niewielką grzyw nę? Korzyści nie było, 
a tymczasem mogłem takiem wystąpieniem 
zaszkodzić Towarzystwu. Wolałem raczej cze­
kać, co powie komisya w ybrana do zbadania 
sprawy. Ale ta komisya przeciągała jakoś 
swą pracę a tymczasem ogłosiło Towarzy­
stwo krydę.

Taki jest prawdziwy stan rzeczy, taką 
była moja czynność, a teraz gotów jestem 
odpowiadać na pojedyncze zarzuty czynione 
mi przez prokuratoryę.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ozy jesteś pan 
jeszcze członkiem Towarzystwa, czy nie?

O s k a r ż o n y .  W ykluczono mnię d. 7 
m arca 1877, a to, jak się wyrażono, za „za­
m ach" na Towarzystwo. Tym „zam achem 1' 
były inoje starania o wprowadzenie p. Wo- 
lańskiego.

P r  ze  w. czyta uchwałę z 7 m arca 1877 
r., w której je s t ustęp, że wykluczono p. 
Czemeryńskiego „za czyny niehonorow e11. 
Oskarżenie zarzuca panu, że kontraktem  z d. 
11 listopada 1875 przyznałeś pan konsortom 
wiedeńskim zanadto wysoką prowizyę, że u- 
mówiłeś pan sobie tantiem ę od tej prowizyi 
bez wiedzy Bady zawiadowczej...

O s k . : Z konsortam i w W iedniu za­
warłem trzy um ow y: pierwszą 24 kwietnia, 
drugą 80 kwietnia a trzecią 12 lipca 1875. 
W szystkie te trzy umowy ratyfikowała Bada 
zawiadowcza, ostatnią d. 16 lipca !875. 
W szystkie trzy ratyfikowane weszły do kon­
traktu z d. 11 listopada 1875. Bównocześnie 
z umowami rozpocząłem akcyę o kotowanie. 
Już po ratyfikowaniu trzeciej umowy, d 16 
lipca, oświadczył mi Strauss, że konsortowie 
uznali za rzecz właściwą, honorować mnie 
ze swej strony w sposób odpowiedni za moją 
niezmordowaną pracę, która przyniosła im 
znaczne zyski. Gdy kotowanie listów zostało 
dozwolone, przyszli do mnie Ertel, A rnstein  
i Strauss z podziękowaniami za moje trudy 
dzięki którym  kotowanie przyszło do skutku, 
eo oczywiście dla nich było rzeczą najw a­
żniejszą. Przynieśli nawet, wówczas list gw a­
rancyjny, zapewniający mnie i Pisarczukowi 
udział w ich prowizyach. W tym liście za­
pieczętowanym przyznawali nam tytułem  tan ­
tiemy od ernisyi pierwszej partyi listów d łu ­
żnych, do wysokości 2 milionów. 1je część 
swej <3 procentowej prowizyi a od emisyi 
drugiej partyi, połowę swej 2 proc. prowizyi. 
W tej propozycyi konsortów nie widziałem 
nie niehonorowego. zdrożnego, nic takiego, 
coby mogło zaszkodzić Towarzystwu.

W szakże umowy co do prowizyi kon­
sortów były już ratyfikowane przez radę za- 
wiadowezą. Prowizyę były iuż ich w łasno­
ścią i mogli oni rozporządzać nią dowolnie. 
Ale zastanaw iałem  się mimo to nad tem, 
czy wypada mi przyjąć taką propozycyę i 
przyszedłem do przekonania, że nie popeł­
nię nic niehonorowego, jeżeli ją  przyjmę. 
Wszakże czynność moja z konsortami była 

już zupełnie skończoną. W obee ratyfikowa­
nych umów nie mogłem nic zdziałać ani na 
ich korzyść ani niekorzyść. Przyjąłem  tedy 
list, ale z wyraźnem zastrzeżeniem „że prze- 
dewezystkiem mam interesu Tow na oku, 
że wejdę z konsortami w bliższą umowę i 
korzystać będę; z ich oferty tylko wówczas, 
jeżeli byt Towarzystwa będzie ustalony i jeżeli 
rada zawiadowcza zgodzi się na taki sposób 
honorowania mojej pracy". Powyższy list 
gw arancyjny pisał A rnstein  a podpisali go 
także S trauss i E rte l i leżał u m nie , nie 
mając żadnego znaczenia w obec powyższych 
moich zastrzeżeń. Po podpisaniu kontraktu 
z 11 listopada 1875 i po wypłaceniu kon­
sortom fa u x - fr a is  w kwocie 8.000 złr., o- 
świadczył mi Strauss, że konsortowie chcie­
liby także ułożyć nowy list gwarancyjny. 
Wówczas to powiedział Pisarczuk: „Oo mnie 
przyjdzie z tej o s t a t n i e j  p a r t y i  listów 
dłużnych?.. J a  mogę już nie być członkiem 
rady zawiadowczej11 —  a A rnstein  odpowie­
dział mu na to : „Ja odstąpię panom za tę 
ostatnią partyę całą naszą prowizyę11. Tyra 
sposobem weszła do listu gwarancyjnego 
także wzmianka o c a ł e j  prowizyi od trze­
ciej partyi listów dłużnych na rzecz delega­
tów. Oo do zarzutu, że ten drugi list gw a­
rancyjny był adresowany do P isarczuka, 
oświadcza oskarżony, że stało się to tylko 
dla tego, iż Pisarczuk, wspólnie z p. Papiu- 
sem zaręczył za niego 6.000 złr. i tym 
sposobem chciał oskarżony ubezpieczyć sw e­
go ręczyciela. Że nie zawiadomił Bady 
zawiadowczej o tym  układzie z konsorcyum 
to dlatego, że cały układ nie m iał jeszcze 
żadnego znaczenia wobec oświadczenia jego 
„że pobierać będzie tantiem y dopiero wów­
czas, gdy byt towarzystwa będzie ustalony11. 
Dowodem na to jest okoliczność, że oskar­
żony n i e  p r z y j ą ł  sumy 433 zł.; która z 
tytułu tantiem y przypadała dla niego i P i­
sarczuka z pierwszej prowizyi wypłaconej 
konsorcyum przez Towarzystwo. W ogóle nie 
wziął oskarżony od konsortów ani szeląga z 
ty tu łu  udziału w prowizyach. Kwotę powyż­
szą 433 złr. wziął Pisarczuk, chociaż nie był 
już członkiem Bady zawiadowczej.

P r z e w o d n i c z ą c y .  W  śledztwie 
mówiłeś pan nieco odm iennie: Najpierw 
mówiłeś pan, że A rnstein a nie Strauss zro­
bił panu propozycję udziału w prowizyach, 
a następnie mówiłeś pan, że to wszystko działo 
się. jeszcze w maju 1875. To tłómaczenie 
pańskie jest nawet prawdopodobniejsze wo­
bec faktu, że w pierwszym liście gw aran­
cyjnym nie ma zgoła żadnej wzmianki o u- 
dziale panów w prowizyi konsortów od trze­
ciej partyi listów dłużnych.

O s k a r ż o n y  twierdzi, że dzisiejsze 
jego tłómaczenie jest prawdziwe, a m iano­
wicie, że Strauss zrobił mu propozycyę i to 
dopiero w lip cu , gdy trzecia umowa była 
już ratyfikowaną.

P  r  z. Z jakiego właściwie tytułu mie­
liście panowie pobierać tę tantiem ę ?

O s k. Z ty tu łu  wdzięczności.
P r z e w ó d .  Onegdaj tłómcezyłeś się 

pan, że targowałeś się pan z konsortami bardzo 
długo o wysokość prowizyi, że jednak kon­
sortowie nie chcieli nic słyszeć o zniżeniu, 
utrzym ując, że muszą ewentualnie podzielić 
się z uerwaUungsratami tych zakładów fi­
nansowych, które zechcą wejść w stosunki 
z Towarzystwem, że tedy z tej prowizyi zo­
stanie im niewiele. Zkądże naraz zebrało im 
się na taką hojność, że ze swej prowizyi od­
stąpili panom jedną szóstą część? A z d ru ­
giej strony, czyż nie było obowiązkiem pa­
nów, wobec smutnego położenia Tow arzy­
stwa odstąpić zakładowi ten udział w pro­
wizyi ?

O sk . Ja  nie w idziałem  powodu, dla 
którego miałbym moją bezinteresowność p o ­
suwać do takiego stopnia, zwłaszcza, że in- 
interes nam  poruczony przez radę zawia­
dowczą był już ukończony i załatwiony.

P r  z e  w. Mnie się zdaje, że nie był 
jeszcze załatwiony, bo jakież znaczenie i jaki 
cel m iałby kontrakt z dnia 11 listopada?

O s k  Ten kontrakt, jak to już powie­
działem, był tylko sformułowaniem poprzed­
nich umów juz ratyfikowanych.

P r  z o w. 1 to nie je s t prawdopodobnem, 
bo poeóż ratyfikowała Bada zawiadowcza ten 
ostatni kontrakt na posiedzeniu z dnia 12 
grudnia  1875? Zresztą zwracam uwagę pa­
na, że drugi list gw arancyjny wystawiony 
na okaziciela a adresoweny do Pisarczuka 
był spisany d. 24 listopada 1875. Jakie w ra­
żenie zrobiła na panu oferta konsortów co 
do udziału w ich prow izyach?

Os k.  Z razu zrobiła ona dziwne w ra­
żenie. Ale gdym się przekonał, że tu nie ma 
nic niehonorowogo, że konsertowie mają 
istotnie powody do wdzięczności, bo tylko 
moim osobistym zabiegom zawdzięczać nale­
ży, że Kotowanie przyszło do skutku, gdym 
m iał to przekonanie, że cała spraw a była 
już stanowczo załatw ioną, przystałem  na 
propozycyę.

P r  ze  w. Ta spraw a może jednak przed­
stawiać się jeszcze w innem  świetle. Oto 
chodziło widocznie konsortom o ujęcie sobie 
p a n ó w ; chodziło im o to. ażebyście wpły­
wali na Badę zawiadowczą, iżby zatw ierdziła 
kontrakt z 11 listopada...

Os k .  Nie widzę takiego prawdopodo­
bieństwa. Powtarzam, że kontrak t był spi­
sany na podstawie umów już ratyfikowa­
nych.

P r z e  w. Mogło im chodzić także o to, 
abyście panowie nie oddali komu innemu 
spraw y finansowania.

O sk . Wszakże mieli zapewnienie w u- 
mcwach.

P r z e w ó d .  Widocznie nie mieli takie­
go zapewnienia, skoro domagali się zawarcia 
stanowczego kontraktu. Zresztą sam Pisar- 
czuk zeznał, że ta tantiem a była za „pewną 
usłużność11.

O sk . P ló tł coś, czego nie było.
P r z e w ó d .  W  październiku 1875 r. 

uchwaliła Bada zawiadowcza dać panu za 
czynność jego około założeuia Tow., za uło­
żenie statutu, za pracę podjętą około rozwo­
ju Towarzystwa i t, p. 30.000 złr. Prócz 
tego pobierałeś pan dyety znaezne podczas 
wycieczek do W iednia, zwracano panu ko­
szta podróży i wydatki rozmaite. Ozyż wobec 
tego było na miejscu przystawać w listopa­
dzie na udział w prowizyae > konsortów ?

Os k .  Dyety nie pokrywały naw et tych 
strat, które ponosiłem, zaniedbując zupełnie 
kaucelaryę adwokacką. Oo do honorowania 
mnie przez radę zawiadowczą, była już o tem  
mowa w styczniu i lutym  1875, za założe­
nie, statut, organizacyę, chciano m i dać 
8— 10 tysięcy. Szydłowski nalegał, ażeby tę 
sprawę wnieść na pełną radę. .Ja opierałem 
się temu, bo wiedziałem, że fundusze Tow. 
nie pozwalają jeszcze na taki wydatek. Gro- 
m an nalegał także, abym  przyjął rem unera- 
cyę. Gdy wróciłem z W iednia, gdy koto­
wanie było już dozwolone, poruszono znowu 
kwestyę wynagrodzenia i uchwalono dać mi 
za czynności organizacyjne 15.000 złr., a za 
czynności około finansowania i t. d. także
15.000 złr. Przystałem  na to, ale ośw iad­
czyłem zarazem, że sumy te podniosę do­
piero wówczas, gdy nadejdą fundusze z sprze­
daży listów dłużnych. Zgodziłem się także 
na to, aby z sumy 30.000 złr. zapisano mi 
na udział 5000 złr. Tantiem ę ofiarowali mi 
konsortowie wprawdzie przed rem uneracyą, 
alo powtarzam, że chciałem  korzystać z tej 
tantiem y dopiero wówczas, gdy A y t Towa­
rzystw a zostanie ustalony. ^

P . r a d c a  B u s c h a k .  A za cóż przy­
znała Bada zawiadowcza Pisarczukowi 8000 zł.?

O s k .  M iał on także ważną czynność, że 
się tak w yrażę: „czynność uliczoą.11 Biegał 
po całych dniach za konsortam i...

P r o k u r a t o r :  Sam zeznał, że siedział 
za piecem...

P r z e w ó d .  Gdyby Bada zawiadowcza 
na posiedzeniu w d. 12 grudnia była wie­
działa o udziale panów w prowizyach kon­
sorcjum , czy sądzi pan, że byłaby ratyfiko­
wała kontrakt z 11 listopada?

Os k.  Ja  nie mogę przesądzać, coby 
była zrobiła Bada zawiadowcza.

P r z e w ó d .  Ja  przedstawiam to panu 
tylko dla tego, ponieważ prokurator twierdzi, 
że przez zatajenie układu o udział w prowi ­
z jach , przez podstępne tłóm aczenie, źe pro­
w izja  konsortów  nie jest wysoką, że należy 
ją  przyjąć, wprowadziłeś pan w błąd Bulę 
zawiadowczą i zniewoliłaś ją  do ratyfikowa­
nia kontraktu z 11 listopada 1875

Na dalsze zapytania przewodniczącego 
oświadcza oskarżony, że zgoła żaden interes 
nie mógł przyjść do skutku a to z powodu 
nieprzychylnych artykułów  dziennikarskich o 
Towarzystwie.

Na tem skończył się trzeci dzień roz­
prawy.

OSTATIIA POCZTA
Od soboty k o m i t e t  w y b o r c z y  od­

bywa codziennie posiedzenia, gdyż bliski te r­
m in wyborów do Bady państw a wymaga 
przyspieszenia czynności. Już w sobotę ko­
m itet ze względu na ten bliski term in po­
stanowił odstąpić od uchwał dawniej powzię­
tych, które odraczały czynności organizacyj­
ne do zjazdu delegatów. Zarazem wybrano 
kom itet wykonawczy, który ma zająć się or­
ganizowaniem komitetów okręgowych i po­
wiatowych. wziąć inieyatywę w zwoływaniu 
zgromadzeń wyborców po m iastach i zwra­
cać uwagę na wybór wyborców w gminach 
wiejskich. W skład tego kom itetu wchodzą: 
ks. Czartoryski, dr. M adejski, dr. Euzebiusz 
Ozerkawski, dr. j .  W ereszczyński i Lowen- 
stein. Wczoraj obradował komitet nad pro 
jektem  odezwy do wyborców, wypracowanym 
przez hr. W ojciecha Dzieduszyckiego. Dziś 
toczyc się będzie dalsza dyskusya nad tym 
projektem.

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  od­
był się w sobotę wybór pierwszego w icepre­
zydenta na miejsce baiona S t a u f f e n b e r -  
g a ,  który za przykładem Forckenbecka zło­
żył swój urząd. Przy głosowaniu oddano 301 
kartek między temi 103 białych a więc n ie­
ważnych. Z pomiędzy 198 ważnych głosów 
otrzym ał baron F r a n k e n s t e i n ,  członek 
stronnictw a centrum 16A głosów, on przeto 
został wybrany pierwszym wiceprezydentem 
parlam entu. Wybór ten był przew idyw any; 
jest on dziełem kompromisu zawartego mię­
dzy stronnictwem  rządowem a cen trum , a 
przytem bardzo wymowną ilu strac ję  zmie­
nionych do gruntu  stosunków w parlam en­
cie niemieckim.

I z b a  w e r s a l s k a  w chwilach wol­
nych od piętnowania konserwatystów i księ­
ży bawi się skandalami. Dnia 24 b. m. Pa­
w eł de C a s s a g n a e  wystąpił gwałtownie 
przeciw podsekretarzowi stanu Gobletowi, 
który artykuł jego nazwał „skandalicznym 11. 
Podobne wyrażenie z ust takiego dostojnika 
może wywrzeć wpływ na trybunał, który 
sprawę tę bada. G a m b ę t t a  skarcił za to 
Oassagnaca, który w dalszym ciągu domagał 
się satysfakcji i odwołania użytego wyrazu. 
Goblet oświadczył na to, że nie miał zamia­
ru obrazić swego kolegi. Bonapartysta Bau- 
dry d’ Asson, który kilka razy przeryw ał mów­
cy, został przez Gambettę wezwany do po­
rządku. „Dumny jestem  z tego11 zawołał p. 
Baudry a kiedy izba uchwaliła mu za to na­
ganę, rozległ się na prawicy szyderczy śmiech 
Goblet chciał w tedy odczytać artykuł 
Oassagnaca, na co prezydent nie pozwolił 
Gdy Baudry nie przestaw ał szydzić z tego 
epizodu, zagroził mu Gam betta wykluczeniem 
z Izby. O a s s a g n a c  żądał ponownie, aby 
Goblet odwołał formalnie swe wyrażenie a 
gdy to nie nastąpiło zawołał w uniesieniu 
„Zobaczę, czy w sekretarzu stanu tkwi se r­
ce męzkie11. Po posiedzeniu posłał też Goble­
towi swoich sekundantów.

Prezydent G r ó v y  podpisał znowu 
dekret ułaskawiający 400 komunistów.

Pomimo pacyfikacyjnej missyi generała 
O b r u e z e w a  i bułgarskiej czapki Aleko 
baszy, ludność W schodniej Bumelii nie 
zdaje się być zachwyconą nowym g u b ern a­
torem. Jak  donoszą z Filipopola umieli pan- 
bułgarscy agitatorow ie do tego stopnia pod­
burzyć ludność przeciw Aleko baszy, że oba­
wiano się, aby go niespotkało podobne przy­
jęcie, jak  nieszczęśliwego Schm idta w Sli- 
wnie. Gon. Obruezew, który już był wyje­
chał z Filipopola powrócił tam  niespodzia­
nie 21 maja i starał się uspokoić w zburzo­
ne umysły. Być może, że Aleko basza 
odroczył swój przyjazd oznaczony na 25 b. m.

Nadzwyczajny poseł sułtana, N a  m y k  
basza, przybył 23 bm. do Liwadyi i zabawiw­
szy tam dzień, odjechał z powrotem do K onstan­
tynopola. Namyk basza przywiózł w łasnorę­
czny list su łtana do cara, o którego treści 
oczywiście nic pewnego powiedzieć nie m o­
żna. Nordd. Allg. Ztg. donosi, że car w to-



warzystwie kilku najmłodszych w. książąt 
przybędzie 9 czerwca do Berlina, gdzie ocze­
kiwać go będzie jego córka w. ks. E dynbur- 
ska ze swym małżonkiem. Po 4 lub 5-dnio 
wym pobycie w stolicy Niemiec, podczas 
którego cesarz W ilhelm wręczyć ma sio­
strzeńcowi swemu szablę honorową za wojnę 
turecką, uda się car do Ems. W świcie cara 
znajdować się będą między innym i generał- 
adju tant T r e p ó w  i zastępca kanclerza ros- 
syjskiego, tajny radca G i e r s .

O s t a r c i u  p o m i ę d z y  p o w s t a ń c a ­
mi  g r e c k i m i  i w o j s k i e m  t u r e c k i e m  
p o d  P a n a r a m i  w Tessalji, o którem  nam  
doniósł w sobotę telegram  ateński, otrzym a­
ła  hłeue freie Presse z K onstantynopola n a ­
stępującą telegraficzną wiadomość: „Kilka 
greckich band powstańczych przekroczyło 
granicę. Wojskowy kom endant Larissy wy­
s ła ł kilka oddziałów dla ścigania tych pow­
stańców. Jeden z tych oddziałów złożony z 
46 ludzi przechodząc przez las położony w 
okręgu trikalskim  wpadł w zasadzkę u rzą­
dzoną przez powstańców greckich. Pow stań­
cy zabili czternastu żołnierzy tureckich i po­
kaleczyli ieh ciała11. Jakkolwiek ta  wiadomość 
pochodząca ze źródła tureckiego nie zgadza 
się wcale z szczegółami podanemi w te legra­
mie ateńskim, podług którego poległo 60 
Greków i ich dowódzca Sechiotis, to jednak 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że oba do­
niesienia mówią o tym samym wypadku. Miej­
scowość Phanari, o której mówi telegram  ateń 
ski leży na brzegu równiny Salambryi 2 mile na 
południe od Trikali. Powstańcy greccy zamie­
rzali widocznie z gór Pindusu zejść na równiDę 
tessalską, roby dowodziło, że rozkaz do roz­
poczęcia akcyi otrzymali z Aten. Ponieważ 
telegram  turecki powiada, że Grecy pokale­
czyli ciała poległych, więc z tego należało­
by w nosić, że zostali panami pobojowiska, 
z drugiej jednakże strony przemawia prze­
ciw takiemu przypuszczeniu doniesienie g re ­
ckie o śmierci 60 Greków i ich dowódcy. 
Być jednak może, że Turcy pobici wrócili 
z wzmocnionemi siłami na pole walki i pom ­
ścili p ierw otną porażkę, i że telegram  tu re ­
cki odnosi się tylko do pierwszej części s to ­
czonej walki.

M M !  W UJ LWOWSKIEJ
T r y e s t ,  25 maja. N a j j a ś n .  

P a n  z a t w i e r d z i ł  w y b ó r  B o z z o -  
n i e g o  na podestę.

S a l o n !  k a ,  25 maja. W pewnej 
części ludności muzułmańskiej p r o -  
w f n c y i  n o w i  b a z  a r  s k i  ej  objawia 
się jeszcze pewne wzburzenie z powo­
du zawartej konwencyi. Rząd jednak 
okazuje energię, a notable popierają 
go. W Nowymbazarze zaszło s t a r c i e  
m i e d z y  b a s z y b o ż u k a m i  a ż o ł ­
n i e r z a m i  t u r e c k i m i ;  trzej żoł­
nierze polegli-

B e r l i n .  25 maja. K s i ą ż ę  b u ł ­
g a r s k i  przybył tutaj i w południe 
był przyjmowany przez Cesarza.

Dennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 24 maja 1879.

W i e d e ń ,  26 maja. (Teł. p r .) 
Dr. G is  k r a  zachorował w Baden w 
bardzo groźny sposób. Stan jego p ra­
wie bez nadziei.

W i e d e ń ,  26 maja. (Teł. p ry  w.) 
Z Berlina donoszą do Tagblattu, że ce­
sarz przyjmował n o w o  wy  b r a n y c h  
p r e z y d e n t ó w  parlamentu bardzo 
uprzejmie: wyrażał się z wielką ży­
czliwością o Forckenbecku i okazywał 
zdziwienie z powodu długich rozpraw 
pro i contra w kwestyi taryfy cłow ej; 
której szybkiego przyjęcia bardzo so­
bie życzy. W końcu wypytywał się 
cesarz , co komisya regulaminowa 
uczyniła dla utrzymania porządku i 
przyzwoitości w Izbie.

Z Konstantynopola donoszą, że 
Porta przygotowuje p o w o ł a n i e  p o d  
b r o ń  redyfów tessalskich i epir- 
skieh.

Z Aten nadeszła wiadomość, że 
generał S o u t z o w ostatnich dniach 
miesiąca udaje się do armii grani­
cznej.

Deutsche. Ztg. donosi z Cattaro, 
że szef wojenny l i g i  a l b a ń s k i e j  
Jussuf bej udał się do J a n i n y  w 
towarzystwie kilku tureckich oficerów 
i komisarzy.

B u d a p e s z t ,  26 maja. Po wczo­
rajszej uroczystości odsłonięcia po­
mnika Eotvósa wielkie tłumy ludno­
ści wyprawiły o w a c y ę  ministrowi 
spraw zewnętrznych hr. A n d r a s -  
s e m u  i ministrowi-prezydeutowi Ti- 
s z a .

B er lin , 26 maja. Komisya ta­
ryfowa przyjęła wniosek, według któ­
rego rząd może zarządzić środki wy- 
kluczająco - prewencyjne co do t y t o ­
n i u  i w i n a  jeszcze przed drągiem 
czytaniem całej ustawy. Natomiast 
odrzuciła komisya środki prowizory­
czne przeciw importowi (Sperrmassre- 
gel) surowego żelaza. Minister Hof­
fmann żądał takich środków oprócz 
dla importu trzech powyższych arty­
kułów. także dla dowozu towarów 
korzennych, fabrykatów młynarskich, 
herbaty, cukru, kawy i nafty.

Berlin , 26 maja. Cesarz mia­
nował k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o  
m a j o r e m  w korpusie gwardyi.

^Petersburg, 26 maja. W i d o- 
k i  z b i o r ó w  w południowej Rossyi 
są wyborne.

P e t e r s b u r g ,  20 maja. W K i- 
j o w i e  u w i ę z i o n o  dwóch nieznajo­
mych mężczyzn, w których mieszkaniu 
znaleziono dwie bomby explodująee z 
formami do odlewów, pewną ilość fla-

szeczek z pyroxylinem, 500 nabojów,
cztery rewolwery, dwa wyostrzone 
sztylety i kilka zapewne fałszywych 
paszportów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  24 maja 1879, godzina 2 

min -34. Losy kredytowe 172'— . Węg. akcye 
kredyt. 254-25. Akcye anglo-austr. 1 2 3 - - ,  
Akcye banku Union 831— , A kcje  kolei Ka­
rola Ludwika 242‘50, Akcye kolei północnej 
227 75, Akeye kolei południowej 90-50, Akcye 
kolei Alfóld 139-— , Akcye kolei Elżbiety 
181-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 139 '— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128-50, 
Akcye kolei Rudolfa — "—, Akcye kolei A l­
brechta —-—, Węg. oblig. państw, w złocie 
74.— , Galie, oblig. indem n. 90-25, Losy 
z r. 1864 .160-50. Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 104 '—, Akcye banku obrotowego —  — . 
Losy tureckie 22 50, Akcye kolei węg.-galic. 
— , Akcye kolei państwowej — , Ak­
cye banku związkowego 129 50, Rubel papie­
rowy 1.-12-s/4, W iedeńskie losy 115-75. W ę­
gierskie losy 105 30, Mark. niemiecki — •— , 
W ęgierska renta 94'82. Usposob. silne.

W  stM lesi ,  dnia 24 maja, godzina 5 
m inut. 50. Akcye kredytowe 267-— . Au
glo-A ustr. — ’— . Unionsbank ■-------, Kolej
Karola Ludwika 242'75, południowa — ,
Renta pap. 68'42, Rubel papierowy — •— , 
Gal listy zastawne 94 75, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. — (}ap 
bank rustykalny 97-— , Losy z r .  1860 —-—, 
Napoleonsdor 9-861/*- Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 26 maja, godz. 10 
m inut 40. Akcye kredytowe 266 10, Anglo- 
austr. 124-— , Akcye banku Union 83 40, Ko 
lej Kar. Ludw. 273 (?), Południowa 95-— , 
Napoleonsdor 9 36, Rubel papierowy — •— , 
Renta pap. 68 50, Galie, bank hip. 95 30, 
Gal. oblig. indem n, Gal. listy zastaw,
banku włość. — . Losy i  r. 1860 — •— 
Usposobienie chwiejne

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
i  dnia 26 maja 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 732.58mm Psychrometr suchy 15.7°C. 
Psychrometr wilgotny 14.1°C.—Prężność pary 11.Om. 
Wilgoć 833/„ Zachmurzenie 0. Wiatr SI Ozon 8. 

Temperatura powietrza +  12-6°R.
Barometr idzie powoli w górę.

1879.
„Zniżone ceny” .

Angielski
i powszechnie 

jako w y b o r n y  u z n a n y

Grodziecki
Psrtland -C B T
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 25 maja 1879.

Hotel Georgem
Pp. J. Bocheński z Mużyłowa. R Fiizyna 

z Gwoźdca. M. Rafałowicz z Rossyi. K. Gus- 
man z Oedenburga.

Hotel Angielski.
Pp. A Udrycki z Mostów. W. Hoszowski 

ze Złotnik
Hotel La zaru sa .

Pp. I. Płatki z Lipska. Z. Wasylkowski 
z Tarnopola.

Hotel Warszawski.
Pp. J . Krzysztofowicz z Monselówki. K. 

Oppenauer z Mo»asterzvsk. A. Pohorecki z Ar- 
tasowa. M. San ojca z Tłumacza.

I f d je c h w H  z e  S w o w s .
Pp. P. ks. Wadbolski do Radziwiłowa. A. 

hr. Golejewski do Harasymowa. Dr, M. Zybli- 
kiewicz do Krakowa. Dr. H. Maks do Tarno­
pola. T. Chrząszcz do Słowity. H. Ciemniewski 
na Wołyń

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. £• 
Kol. lwów. czer.-jas „ 200 zł.m. k.-® 
Banku kip. galic. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

JL L i s t y  K a s t . za 100 U.

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

Tow. kredyt, galic 5°/0 w. a.
„ * Pr. „ I

„ „ „ 5  pr. okresowe"®
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. % 
Listy dłużne g. Z. kr w i. 6 pr. w. a. te

o
8 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. §

Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. S 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat -“

4 .  O h l lg l  za 100 zł.
indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 pro. w. a.

8 . L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6 , M o n e ty ,

Dukat holenderski ....................
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor . .
Półimperyal . . .
Kubel roasyjeki srebrny . . .

» „ papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro . .

w .srebrz*

242 -  
139 -  
263 50
226 ~

245 -  
142 -  
267 -
230 -

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą  do Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.
'& K r a k o w a  :  o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m ?, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. (1 przed 

południem pociąg mieszany).
Z  P o d w o l o e z y s t l t : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mieszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mieszany) :

SSe S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 m'n. 24 wieczór.

Z  P o d w o l o c ^ y s l c  : (na dworzec lwowski 
głów ny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); c godz, 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mieszany) .

Z  C * e r i ? . i o w l e e : o godzinie 9 minut, 40 
wieczór (pociąg pospieszriv'i. n godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany): o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  we L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

H o  K r a k o w a :  o godzinie 1 Ofce.j min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o t o e s e y s k  : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
m ięszany): o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na S tryj): o godzi­
nie 6 minut -37 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz, 12 wPeszcieod- 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

69 90 90 90
83 50 34 50
89 90 90 90
94 40 95 40
95  -------

90 25 91 30

89 90 90 90

91 _ 32 _
93 50 95 50

19 _ 20 50
23 50 25 50

5 40 5 52
5 46 5 56
9 32 9 42
9 06 .  9 68
1 5' 1 67
1 12 -  1 13 Ta

57 40 58 20
99 50 100 50
99 25 100 25

M  u  a* s  g i e ł d y  w i e d e

dnia 21 maja 1879.

I. W łng państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . .  . . .
lu ty -s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styoeeń-lipiee . . . .  
kwieciań-paździsrnik 

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . •
1860 po 500 z,Ir. 5 pr.
1860 po 100 złr. 5 pr.

„ 1864 (z premią) po 100 zł.
„ „ 1864 „ po 50 „

Renty Oom.o po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen państw. po 120

zł. 5 proc........................ •. • ■
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr,

2 . O b l i u a e y e  iudemn. 5 pr. :«s

Cz?eh . . , . . . . .
Bukowiny . . .  . . . .
G alicy i . . . . . .
Niższej Austryi .  ....................
Siedmiogrodu . . . .
We.yk-r . .

d e  as l e j

płacą żądają

68.65 68.80
68.65 68.80

69.40 
69.36 

117.50 
J 25.— 
129.40 
161.— 
160.- 
28 50

69.55
69.55 

118.- 
12-5 75 
129.80 
161.50 
<61 -

2 9 .-

płaeą żądają
Lwow. Gzern. koiei po 200 zł. wa. w sr. 141.25 141.75
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 270.75 271.25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83 50 84.— 
I. Ko), węg. gal. a 200 zł. w srebrze 109.— 109.75

142.75 143.25 
101 .- - .• 
80.45 80.60

5 . L i s ty  z a s t a w n e  losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicji i Bukowiny w 151. 6pr. 91.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 115.—
Dal. z&k. kr. ziem. Krak. los.wl81.6pr. 92.—

„ n „ w 201.7pr. 97.— 
wS61.5V.pr. 94.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 80.75
„ „ po 5 proet. 90.50

po 5 proet =
37 latach zwrotne

| płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k.................. 16.—
Losy miasta K r a k o w a .................... J9.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.75
Pałfiego po 40 zł. m. k......................  35 75
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa . 16.50
Salina po 40 zł. ra. k.......................... 46.75
St. Deneis po 40 zł. m. k......................  38.
Pożyczka m. Stanisławowa pc20zł. wa. 24.25

trA/.n I P°ż- Tryestu po 100 zł. m. k. . 120.—
110,40 1 „ „ „ 50 zł- m. k. 6 1 .-

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  33.25
Wittdisehgraiza po 20 zł. m. k. . 34,25

102. -  

85.— 
89.75 

104.75 
81 25 
85.—

«
103 .- 
85 50 
90.50

82'.- 
85 75

Gal. banku hipot. po 6 proct- . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. . 
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. tryl. po 6 pr, 

„ „ w 30 i. -.Tyl. po S pr.
Banku narodowego po 5 proct. . . 
Węg- Tow. ziem. po 5’j, proct . .

po 5 próet- . -

90 50 
94.50 
9 7 .-  
9 1 .-

98.50
90.—

9L- 

91.- 

97.50 I

żąda; « 
16.50 
2 0 -

39.25 
36 25 
17 —
47.25 
38.60 
24 75

121 —  

63 — 
33.75 
3475

W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . 
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark p ..................
Hamburg za 100 mark w p n . .
Londyn za. 10 ft. rot..................
Paryż z* 100 fr...............................

99.

117.50 117.80 
46.55 4665

H a r s  z ło ta .

3 , A k c y e .
Bank Anglo aust. 200 zł. einit zł. 120 
iiist. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. oskomt po 500 zł.
Dal. banku hip. po 200 zł. . . . — .—
Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40 pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —
A.ustr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 574.—
Koi Cessrzow. Elżbiety po 200 zł. mi:. 181.25
Kol.Preszów-Tarn.(w.e.)a200zł. war. —.— —
Północna kolej po 1000 zł. . . 2255.— 2285.-
£>?. Kar. Ludwika po 200 zł. »  k 242.— 242.50

122 75 123.50 
266.90 267.10 
8 1 5 .-  8 2 5 .-

5?6.— 
182 25

! 6 . O h l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
j Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 77.— 77.50
( Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w cc.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 74.75 75.25
! Kol. pół. po 100 zł. ta. k . 104.80 105.—
I „ „ po 100 zł. w. a...................  98.50 —.—
1 Kol. srał. Kar Lud. po 300 zł. 5 pr 102.75 103.— I

„ , „ f i  ernisyi. . 101.75 102 25
„ U J  „ • • •  10125 102

” " „ IV- -  — —
Kół. Lwow-Gzer.-Jas. III. emis. a 300

zł 5 proe. w srebrze z r. 1865 83.— 83.30
i  r. 1867 86.— 86.50
z r. 1868 78.60 79.—
t  r. .1872 73.50 74 -  j

Węg. gal ko), a SCO zł. 5 pros. wsr. 74.— 74.50 !

7 . L o s y .
inst. kr. dla ban. i prz. po 100 zł. w. a. 172 — 172 50 !
Clarego pa 40 zł. aa. k. . . ‘ . §7.75 38 25 i
Tow żegl.par. naDuasjapo 100sł.w. * 10625 107. j

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona 
20-frar.kówka 
Sossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . .

5.o4 — 
5.52.50

9.37’-
9.64.

5 .5 5 .-
5.54.—

9.38.— 
9.65 —

zł. et

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wi&dański

z dnia 24 maja 1879
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w ->rebrza
Renta w z ł o c ie .........................
Losy pożyezki z roku 1860 . . .
Akcye banku sustro-węgierskiego .

„ „ kredytowe go
Londyn . .
Srebro . . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.....................
100 marek niemi? cfcicłt . .

fc'8i25 
G9| >5 
80,65 

125125 
844l- 
266(50 
117 25

[OO ,2

:65



(3579 1— S) K o n k u rs .
L. 2633. Przy sądzie obwodowym No­

wosądeckim opróżnioną została posada wo­
źnego z roczną pfacą 300 z!., dodatkiem a- 
k ty walnym 25®/0, um undurowaniem  i praw em  
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się m o­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
M inisterstw a o b m iy  krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od 30 maja 1879 do 
Prezydyuai sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego.
Kraków 20 maja 1879 

(3560 1—3) I d y k t ,
L. 9805. 0. k. sąd powiatowy zawia­

damia, iż calem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 zł. a w zględnie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie 328 zł. 86 
et. ?.pa. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galicisehe 
Boden K redit A nstalt) w Krakowie w tu te j­
szym sądzie w trzech term inach mianowicie 
dnia 9 czerwca, 7 lipca i 11 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem  przymusowa licytacya realności dłużnika 
W ojciecha W jm & n U  własnej pod 1. 6/46 w 
Swiniarowie w powiecie Bocheńskim po­
łożonej niestanowiąeej ciała hipotecznego.

C era wzwołania wynosi 1000 zł. a wa­
dy um 100 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
w arunków  licytacyjnych mogą być w tut. 
registruturze przejrzane.

Bochnia dnia 3 lutego 1879.
(3554 1 — 8) E  d  j r  J t s  »,

L. 10766. 0 . k. sąd krajowy w K ra­
kowie wiadomem czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucji prawomocnego orzeczenia M agi­
stratu kr. gł. m. Krakowa z dn. 27 sierpnia 
1874 1. 11779 uznającego realność pod 1. 
181 dn. V III (Nr. “114 L it. A i Nr. 114 
Lit. B. Gm. X) w Krakowie za pustkę i na 
zasadzie rczporz. m inist. z dn. 2 września 
1856 Nr. 164 d. p. p. jak niemniej cePm  
zaspokojenia kosztów egzekueyi w kwocie 19 
zł. 9 et. w. a. uchw ałą z 22 m arca 1878
1. 8077 przyznanych oraz kosztów obecnie w 
kwocie 58 zł. 9 et. się przyznających do­
zwala przymusowej publicznej sprzedaży real­
ności pod 1. 181 Iz . V III (Nr. 114 lit. A i 
N r. 114 lit. B. Gm. X) w Krakowie położo­
nej do Samuela Katz vsl B uchberg i małż. 
(Jhaima i Siissli Teschnerów należącej, a to 
pod następująeem i w arunkam i:

Lioytacza realności pod N r. 18! dz. 
V III (Nr. 114 lit. A i 114 lit. B Gm. X) w 
Krakowie położonej odbędzie się w gm achu 
c. k. sądu krajowego w Krakowie w dwóch 
term inach, t. j. 9 w rześnia i 14 październi­
ka 1879 każdym ruzim. o godz. 10 z rana.

Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkową takowej ilości zł. 495 
w. &., poniżej której realność ta na wym ie­
nionych dwóch term inach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający złożą do rąk korni- 
syi licytacyjnej jako wadyum. /i0 część ceny 
szacunkowej, czyli kwotę 49 zł. 50 et. w. a. 
w gotówce, książeczkach kasy oszczędności, 
w papierach rządowych, listach zastawnych 
hipotecznych z kuponami lub talonami we­
dług kursu ostatnim  num erem  gazety urzę­
dowej wykazać się mającego, które to w a­
dyum najwięeej ofiarującego zatrzym ane i 
jeśli w gotówce złożone zostało w cenę ku­
pna wliczone, wadya zaś innych licytują­
cych, po ukończeniu licy tacji zwrócone zo­
staną.

Nowonaby wca obowiązany jest do grun- 
towuego odrestaurowania realności pod N r. i 
181 dz. V III w szczególności w inien on na i 
gruncie stojące a przez M agistrat krakowski I 
za pustkę uznane budynki w przeciągu dni ] 
30 licząc od dnia oddania w fizyczne po»ia- j 
danie znieść i w ciągu 2 lat wystawić budy- j 
nek nowy w edług planu przez M agistrat k ra­
kowski zatwierdzonego.

Ten obowiązek będzie równocześnie z i 
intabulaeyą własności w stanie biernym  na­
bytej realności zaintabulowanym i dopiero 
wtedy wy»xtabuIowanym, gdy ndowodnio- 
nem  zostanie, że nowy budynek stanął.

N a wypadek, gdyby realność ta na u- 
stanowionych dwóch term inach nie była 
sprzedaną z powodu iż n ik t z chęć kupna 
m ających ceny szacunkowej nie ofiarował, na­
tenczas ustanaw ia sięmelem ułożenia ułatw ia 
jących warunków licytacyjnych term in na 
dzień 18 listopada 1879, na który to term in 
zostają wezwani wierzyciele hipoteczni z tym 
dodatkiem, iż niestawający uważani będą ja ­
ko przystępujący do większości głosów.

Akt, ojEacowania i wykaz hipoteczny i 
reszta warunków licytacyjnych przejrzane być 
mogą w tut. sąd. registraturze.

Kraków, 25 kwietnia 1879.
(3594 1— 3 i CHIłwiea&eaumSe,,

L. 6893. Ck. sąd powiatowy w Tur- 
ea podaje niniejszem do publicznej wiado-

śei, że na zaspokojenie sum y 98 złr. w. a. 
s pn. przymusowa sprzedaż realności pod ik , 
4 subrep. 30 w Bereźku położonej, dłużnika 
Semiona Jaworskiego własnej w tutejszym 
ck sądzie w drodze publicznej licytacji na 
rzecz r . k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia

I. 17 czerwca
II. 16 lipca g

III. 21 sierpnia ^  
każdym razom o godzinie 9 przed połudn ern 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta  tylko za 
cenę wywołania 200 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedana zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registratnrze.

C. k. Sad powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1879.

L. 1460. ' (3585 1 3)
Obwieszczenie licytacji.
0. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kwoty 16 zł. 17 et. odbędzie 
się na rzecz Joachim a Brechnera publiczna 
sprzedaż gruntu  u Lalikow do Jana H sręzy 
należącego, w Szarem położonego w trzech 
term inach 19 czerwca, 15 iioea, 14 sierpnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 120 zł., zaś 
w adyum  12 zł.

M ilówka 5 kw ietnia 1879.

(3584) © g i e s z e n i e
L. 29. K om isja hipoteczna przy e. k. 

sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
w iadam ia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gm iny kata­
stralnej Leksandrowa w obrębie c. k. sądu 
powiatowego wiśniekiego położonej dnia 1 
czerwca 1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędaeh gm innych.

Bochnia dnia 22 m aja 1879.
(3523 2— 3) ®  I  f  fe  t .

L. 18983. C. k. sąd powiatowy rn. d.
S. I  we Lwowie wzywa w szystkich, którzy
jako wierzyciele do spadku, zmarłego dnia 
18 grudnia 1878 bez ostatniej woli rozporzą­
dzenia Stanisław a Waydowicza kupca, pod
1. 7 w# Lwowie jakąkolwiek p re ten sję  m?ją 
by celem zgłoszenia i wykazania swych ore- 
tensyj na term inie dnia 7 sierpnia 1879 o 
godzinie 4 po poi. w SN. I. w tutejszym 
sądzie stanęli, lub też przed powyższym ter­
minem  dotyczące podania na piśmie do tu ­
tejszego sądu wnieśli, ile że ci którzy, się 
w powyższym czasie nie zgłoszą o zaspoko­
jenie ze spadku jeśli takowy przez w ypłaty 
zgłoszonych pretensyj wyczerpanym by zos­
tał, jeśli nie służy im prawo zastawu upo­
minać się już nie mogą,

Lwów dnia 11 maja 1879.
(3532 2— 3) E  d y k t .  ] ,. 7600.

Ok. sąd powiat, w Tyśmieniey zaw ia­
damia Łukasza Jaciuk i Olenię Jaciuk że w 
sprawie egzekucyjnej Anczla P istreicli p rze­
ciw niem u o zapłacenie 42 złr. z p. n. te r ­
m in do rozprawy na dzień 7 lipca 1879 o 
10 godzinie rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Ł uka­
sza i Olcny Jaciuków nie jest wiadomem 
przeto celem zastępowania ich na koszt i 
niebezpieczeństwo tychże ustanaw ia się ku­
ratorem  H rynia Moniuka z Tyśmieniey z któ­
rym  sprawa ta przeprowadzoną zostanie.

Zaleca się zaiena pozwanym , aby w 
zwyź oznaczonym czasie albo się sami zgło­
sili, albo pom iecionem u zastępcy swe iafor- 
razcye udzielili lnb innego zastępcę sobie 
wybrali i sądowi wymienili, inaczej w ynikłe 
z zaniedbania skutki sami sokie przypisać by 
musieli.

Z ck. sądu powiatowego.
Tyśinienica 26 marca 1879.

(3561 2— 8) O fo w ie s u c a e s i i ie .
L. 1787. C. k. sąd powiatowy w K u­

likowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi wekslowej Dawida Griis- 
sa w kwocie 255 zł. 50 ct. z pa. odbędzie 
się w sądzie 29 maja, 30 czerwca i 30 lip- 
ca 1879, każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod
1. k. 153 w Kulikowie położona, ciało tabu­
larne stanowiąca, na imię dłużniczki A na­
s taz ji 1 śl. M ałkusz 2 Szach intabulowana.

Cena w ywołania 650 zł. w. a.
W adyum 65 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i akta można w 

sądzie przejrzeć.
Kulików 26 marca 1879.

(3506 2 — 3) K  i i  y  fe 1.
L. 2974. 0. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. w Rzeszowie wiadomem czyni, że w 
sprawie egzekucyjnej gm iny m iasta Rzeszo­
wa pko A ntoniem u Tittlowi, M aryi z Tittlów

________m
Brydzińskiej, Franciszce z Tittlów  Pruszako- 
wej i Felieyi czyli F ilipinie Baum eister i 
W incentemu Tittlowi pto 525 złr. z pn. usta­
now ił kuratorem  ad aetum  adwokata krajo­
wego p. dr. Scbonborna celem doręczenia 
mu tut, sąd. rezolucyi z dnia 15 lutego 1879
1. 557 dla F ilipiny Baum eister i Antoniego 
T ittla wygotowanych, adresatom z powodu 
niewiadomego ich  życia i miejsca pobytu 
niedoręezonych z dekretem kuratorskim.

W zywa zatem z miejsca pebytu nie­
wiadomych, aby albo potrzebnych inform acji 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli, lub 
innego zastępcę sobie obrali i o tem sądowi 
donieśli, w ogóle, aby wszelkich możebnych 
do obrony środków użyli, wrazie bowiem 
przeciwnym  z zaniedbania wynikłe złe skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Rzeszów dnia 21 kw ietnia 1879.

(3512 2 — 3) $  U t  t  t
i)! 12342. 93om f. t  Scjitfśgertcffie 

lutrb hrfam tt grgeben, e§ luerbe ju r  ©tnfmn- 
gung brr $ o rb m tn g  beg Moses Krigsm aun 
pr. 100 fi. fammt 36 pr. feit 26 3 ani 1874 
iaufenbett rjtnfcti ber bereitś friiljer m it 2 fl. 
31 h . r 1 fi. 42 fr., 4 fi. 42 fr . 2 fi., uttb 
3 fi. 86 fr. unb gegentudrtig m it 3 fl. 47 fr. 
juerfauuten, ©recutiouśfoften bie ejecutibe 
geilhietfjung ber bent Michajło u. Olena Se- 
m eniszyn gebórigeu bereit§ pfanbtueife be* 
fdjricbetten jfteatitat ©. fił 76/10 in  Kluczów 
mały beluifiigt unb biefe geilbietnug in brei 
Xermitten u. j. atn 31 fiJlar, 30t?n S itni itnb 
am 16 Sluguft 1879 jebeźmal urn 10 lltjr SS. 
3K. borgenommen.

®ic Sijitationśbebingnifie, ber fiSfiin* 
buitgS unb @tfja|ung§act fonnert 1). g. einge* 
fetjen luerbett

Peczeniźyn bett 28ten SUidrj 1879.
S . f. S3ejirf§gerićbt.

(3530 2— 3) E  «S y  k  t .
L. 10225. G. k. sąd powiatowy w Ty- 

śmienicy podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 400 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr kons. 9, 11 w Chomiakówce położo­
nej dłużnika Fedora Berezuk własnej w tu ­
tejszym sądzie w drodze publicznej licy tacji 
na rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskieg > daia 30 czerwca 1879, 30 
lipca 1879 i 29 sierpnia 1879 każdym razu,,:
0 godzicie 9 przedpołudniem  z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 700 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  term inie iakże i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież ak t opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
(usadowej registratnrze.

0 . k. sąd powiatowy
Tyśm ienica dnia 20 m arca 1879.

(3544 2— 3) E d y k  t .
L. 947. C. k. sąd powiatowy w Rado­

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 29 rm-ja, 36 czerwca i 17 lipca 1879 
każdym razem o godzinie 10 z rana, odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod Nic. 17 w Glinach wielkich do 
Mateusza Leśniaka należącej, celem zaspoko­
jenia wierzytelności kantoru pożyczek i za­
liczek h r. Reya w kwocie 215 zł. 67 ct.

Cena szacunkowa wynosi 885 zł. 50 et.
W adyum 88 zł.
Protokół zastawniczego opisania, osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registratnrze sądowej.

Radomyśl 23 marca 1879.
(3543 2— 3) M  A  y  k  U

L. 948. 0. k. sąd powiatowy w Rado­
myślu podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 29 moja, 26 czerwca i 17 lipca
1879, każdym razem o godzinie 10 z raca
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 191 w Przecław iu położo­
nej do Stanisław a i Józefy Jaroszów  należą­
cej, celem zaspokojenia wierzytelności kan to ­
ru pożyczek i zaliczek hr. Reya w Mielcu, 
w kwocie 200 zł,

Cena szacunkowa wynosi 476 zł. wa­
dyum 47 zł. 60 kr.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w regisU alurze sądowej.

Radomyśl dnia 20 m arca 1879.
(35,65 2— 3) B d y  f e t .

L. 484. 0 . k. sąd powiatowy w W iś- 
niowczyku ogłasza, że na zaspokojenie re- 
sztującej wierzytelności Heleny Murynowicz 
52 zł. w. a. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności lk. 98 w Bohajkoweac.h 
położonej, dłużnika Janka Mikołów własnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym dnia 
28 maja, 25 czerwca i 25 lipca 1879 zaw­
sze o godzinie 10 rano przedsięwziętą bę­
dzie i że ta realność na trzecim  term inie

nawet potniej easy  szacunkowej kwotę 140 
zł. w. a. wynoszącej, pozbytą zostanie wa­
dyum wynosi 10 proc. od sumy wywołania 
resztę warunków powziąć można w registre- 
turze sadowej.

Wiśniowezyk dnia 21 m arca 1879.
(3453 3— 3) E  d  y  2 t t .  L. 2802.

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie ro z­
pisuje na podstawie odezwy c. k. sądu kra- 
jowedo z dnia 11 stycznia 1879 1. 312 w 
celu zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 

i  gal. ake. banku hipotecznego a to : sumy 723 
j  złr. z odsetkam i po 6 proc. od 11 lutego
1876 i 1 proc. prowizyą w kwocie 7 złr 
25 ct. —  725 złr. z 6 proc. odsetkami od 
dnia 11 sierpnia 1876 i 1 proc. prowizyą vv 
kwocie 7 złr. 25 et. — 725 złr. z 6 proc. 
odsetkam i od dnia 11 lutego 1877 i 1 proc. 
prowizyą w kwocie 7 złr. 25 ct. —  tudzież 
sum y 19.829 złr. 76 ct. z 7 proc. odsetka­
mi od 11 sierpnia 1877 liczyć się mającemi 
po odtrąceniu kwoty 226 złr. 7 ct. w koń­
cu celem zaspokojenia przyznanych już ko­
sztów sądowych 23 złr. 65 ct i egzekucyj­
nych 24. złr. 42 ct. przymusową sprzedaż 
dóbr Baryłową wedle Dom 268 p»g. 39 n. 
17 haer. P . W incenty Mierzeńskiej w łasnych 
w powiecie Łopatyńskim  położonych. Licy­
tac ja  ta odbędzie się w drodze rozszerzenia 
także na zaspokojenie wierzytelności gal. to­
warzystwa kredytowego ziemskiego a to ka­
pitału 5.039 złr. 72 et. z prowizyą 4 proc. 
od dnia 31 grudnia 1874 i 30.092“ złr. 30 
ct. wraz z prowizyą 5 proc. od 31 grudnia 
1875 tudzież z prowizyą zwłoki od pojedyn­
czych przypadłych rat w półrocznych rów ­
nych kwotach 140 złr. od dnia I  stycznia
1877 zalegających zaś od reszty raty w kwo­
cie 465 złr. 51 ct. za czas od 1 stycznia 
1875 zalegającej a następnie wpółrocznych 
równych kwotach po 912 złr. od dnia 1 li­
pca 1875 zalegających za każdą pojedyńczą 
zapadłą ratę ocl dnia zapadłości aż do dnia 
uiszczenia po 6 proc. liczyć się mającą z 
nadzwyczajnym dodatkiem po 2 proc. i zobo­
wiązań dłużnika skryptam i objętych, nako- 
niec kosztów w kwocie 29 złr. 57 ct. da­
wniejszych a za podanie do l. 1992/79 wnie­
sione w kwocie 14 złr. 82 ot. a. w. przy­
znanych.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się term iny nu dzień 8 lipca i 20 
sierpnia 187.9 zawsze o godzinie 10 przed 
południem  w tutejszym  ć. k. sądzie obwo­
dowym.

Cenę wywołania stanow i wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sum ie 116.90Ó złr. w. a.

ICsżdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum ) 10 proc. 
ceny wywołania 116.900 złr. to jest sumę
11.690 złr. bądź w gotcwiźaie, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w gal. 
obligacyaeh indem m zaeyjnych, lub też w 
obligacjach długu państw a, albo też w li­
stach zastawnych gal. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, c. k. uprz. gal. akc. ban­
ku łfipoteezaego, lub c. k. uprz A ustr. ban­
ku narodowego w  Wiedniu. Obligacje, li­
sty zastawne i listy hipoteczne obliczone bę­
dą w edług kursu tychże ogłoszonego w o- 
statnim  przed licy tac ją  num erze urzędowej 
„Gazety L w o w s k i e j W a d y u m  nabywcy bę­
dzie zatrzym ane i w depozycie sądowym 
złożone a o ile w gotowiźuie było złożone 
w cenę kupna wliczonem zostanie, zaś wa­
dya innych licytujących po zakończeniu li­
cytacyi będą im zwrócone.

Gdyby dobra rzeczone w powyższych 
term inach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
iożenia ułatw iających warunków wyznacza 
się to: m in sądowy na dzień 21 sierpnia 1879 
o 10 godzinie rano z tem oznajumieniem, iż 
niestawaiący na term inie wierzyciele hipote­
czni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uwważani będą.

W yciąg hipoteczny tych dóbr w tu tej­
szo sądo’wej registraturze przejrzeć lub od­
pisać można.

O rozpisaniu tej licytacyi, przymusowej 
zewiadamia się P . W incentę Mierzeńską, c. 
k. uprzywil. galieyj. akcyj. bank hipoteczny 
tudzież wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z miejsca pobytu w i domych do rąk w łas­
nych, wierzycieli zaś hipotecznych którym by 
niniejsza uchw ała sądowa sprzedaż dóbr Ba- 
rylow a rozpisująca lnb jaka dalsza w tej 
sprawie zapaść mająca z jrkichkolwiekbądź 
powodów albo wcale nie albo wcześnie przed 
term inem  licytacyjnym nie mogła być dorę­
czoną, nareszcie wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po dniu 24 grudnia 1878 jako dn. 
wystawionego wyciągu tabularnego do tabu- 
li krajowej w eszli, przez edykta, i równo­
cześnie w osobie adwokata W esołowskiego % 

.zastępstwem adwoksta Majakowskiego usta- 
nowionago kuratora.

Złoczów dnia 10 maja 1879.



Lista wyborców
Deputowanych do Rady Państwa z kuryi większych

posiadłości ziemskich
I I I ,

Okręg wyborczy : B o c l m i a ,  W i e l i c z k a ,  B r z e s k o .
(Ciąg dalszy)

I m i ę  i n az wi  s k  o 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Imie i nazwiskoi*
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Męcińska Helena

M ęciński Józef 
M irscy Alojzy i Antonina 
Nowiński Franciszek 
Orange Mojżesz
Ozajstowiczowie W incenty i Amalia 
P artisch  Józef

Trzeciak Henryk 
Turnan  Henryk 
W ątorek P io tr 
W iśniewski Romuald 
W iśnickie probostwo 
W eissenbaeh Hugo 
W łodek Roman
W łodkowie Zdzisław i Bolesław 
W ojczyński Antoni 
Zakrzewski Eustachy 
Żarnowiecki Ignacy 
Żeleńska Kamila 
Żeleński Stanisław 
Zdzieński Aleksander

Żelechowski Jan  
Żelichowski Stanisław  
Zimmermanowie Mojżesz i Chana 
Żuk Skarzewscy Franciszek i Kazimiera 
Zubrzycki Józef

Okręg wyborczy: T a r n ó w ,

Pietrzycki Ludwik Dr.
--------------------------------------------------Pellegrini Józef i Bronisław Rozwadowski

Potulicka M arya h r.
D ąbrówka '
Brzezowa, Dobczyce i Kornotka 
Gruszów 
Przebieczany 
Stradom ka 
Sieradzka, Zonia 
Sygneczów
Dąbrowica, Ohrostowa, W ieniec i Gosprzydowa Rozwadowski W ładysław  
Sułów i Dołki 
Zborówek 
O chojno 
Cicha w a
Brzezie, Dąbrowa i Szarów 
Grodkowiee i Łysokanie P łaszów , Przewóz,

Rybitwy 
Rzeszotory 
Nieprześnia
Borek Schm idt Henryk, Doroja, Konrad, A ntoni

Rey Mieczysław hr.

Rogalińska Marya 
Rogaliński Mieczysław 
Romer Bronisław hr.

Rudawska z Domaszew«kich W alerya.
Rutowscy Klemens dr. i Karolina
Stadnicfei hr. Józef Stanisław  Felicyan 3 im.
Schwanda Paulina
Sękowski Aleksander
Sękowska Adela
Siegel Naftole

Mietniów
Kępanów

Schróder, Joanna Daum heim er, M arya 
Gótz, W ilhelm Walz, Mikołaj W eudecker.

I V .

D ą b r o w a ,  P i l z n o .  M i e l e c .

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

A rtw iński Mieczysław 
A schheim  Kreindla 
Berke Karol
Bieleń K azim ierz , Grabowski Jakób , Led- 

woń W alenty i Panek Szymon 
Błeszyński Klemens
Bobrownicka Marya i Ludwika z Bobrowni- 

ckich Kaczkowska 
Bobrownicki Mieczysław 
Bobrowski W ładysław  hr.

Bobrowscy W łodzim ierz i Felicya 
Bogusz F lorentyna

Bogusz Zofia
Brand Henryk Antoni 2 im.
Broniewska Eleonora 
Brzeski Mieczysław 
Brzozowski W aleryan

Burżyńska Em eryka 
B utterm ann Leib A braham  
Bzowski Bogusław 
Chrżąstowski Roman 
Dębicki Ludw ik Zygm unt hr.
Dietl Leopold 
Dobrzyńska W iktorya
Dom komisowy dla handlu i przem ysłu w 

Tarnowie 
Dzwonkowski Edward 
E isenbach Leopoldyna
Fibichow ie W ładysław i Józefa ze S tra­

szewskich 
F ihauzer Konstanty 
Garbaczyński P io tr 
Gawroński Mieczysław 
Geschwindowie Jonasz i Marya 
Goldberg Ozer 
Gorajski Stanisław

Gorlicer Marek i W einberger Golde 
Górniak Sehreibendorf Adolf

Grom ann Józef 
Groniecki Leopold 
Homolacz Kazimiera 
Hussarzewska Helena hrab.

Jaw orska Aniela 
Jo rdan  Adolf
Karmelitów konw ent w Pilźnie

K em per Jan  
Kom arnicka W iktoiya
Kornbiiuserowie Mendel i Róża 
Kotarski Stanisław

i
Kliszów, Gałuszowice i Gorczyńskie. 
Ziempniów z przyl. Ziompniówek i M iłonin. ■ 
Karwodrża.
Zdżary.

j Zygm unt Lachowski, Schm idt Jan  ojciec i
Schm idt Jan syn, Ludw ik W alz, H enryk 

* Konrad i Katarzyna Walcowie, Ludw ik
! Kurz, Filip Kurz, M ałgorzata Walz, Bóhlo-
i wie B u g u m ł i Zofia, Gabryel Puzdro i
, Teobald Dreissler, Konrad F ry d ry k  i M a­

gdalena, Katarzyna Gótz, K radym a W łady­
sław i Henryk

i Sroczyński Maryan I -------— " ,
: Se? bot Józef, Franciszek Preissler, Am broz .W adow ice górne z Zadwórzem, 

Scboller młodszy, W incenty Schulz, Klara '
1 Seyboth, I ta k  Fried, Beila H irsch, Jankel

Brand, M ichał Gwoźdź, starszy, M ichał 
Midurs, M ichał Gwoźdź młodszy, F ran c i­
szek Wójcik, W olf Izak, Franciszek Zappe 
M ichał M idura

Laskó tk a , Sm yków mały, Łęk, Partyn, Chu-
rążec

Kobierzyn, Piaski i Breń 
Budzyń i W ampierzów część 
Piotrkowice
Breń z przyl. M iłonin i Kawęczyn 
Brzyście, Toporów
Luszowice dolne z przyległ. Starawieś i Sm y­

ków.
Dąbrówka wisłocka 
Łowczówsk, Ryehwald i Pleśna 
Bobrowniki wielkie, Bobrowniki małe z 

Jurkow em  i Dobczycami 
Przecław, Rzemień, Podole, Wyliw, Dobry- 

nie, Kądziołka, Ruda ad Dobrynin.
Grądy
W ulka grądzka
Borowa z Kotarami, Lipiny, Luszowice, Sm y­

ków wielki
Tuchów z przyległ. Meszna, Siedliska, Luba- 

szowa, W ołowa i Zagrody 
Konary
Głobikówka, Grudna dolna i górna 
Janowice c. attiu.
Lichw in górny 
Wojsław, Hzyczka,
Maniów, W ola szczucińska 
Wojków, Zaduszniki i Ostrów barański, Ja- 

ślany 
Goleszów

Bolesław, Pawłów

W ad 'Wice dolne.
Dobrków I  część z Goręczyzną i Złotoryą.

Jaworze górne, dolne, Dobrków I I  część. 
Radomyśl z przyległ. Ruda górna, Ruda doi 

na, Dulcza i Partyn.
Parkosz.
Lubasz z przyl. W ola lubecka czyli Brzozo 

wska.
Smarżowa.
Sadkowa góra.
Lubcza, Dzwonowa II. część.
Łączki brzeskie.
Łęki górne z fo lw arkam i, Podzamcze 

myślę i Górny folwark.
Łęka siedlecka.
Szczepanowice część ż Jodłów ką.
Radwan.
Burzyn.
Meszna szlachecka.
Rzuehowa i część Wozniczny.
Lukowa.
Pasieki otfinowskie.

Starzeński Ludwik hr.
Stoiński Zdzisław,

! Stoińska z hr. Moszczeńskich Julia  
Stoiowski Eugeniusz 
Stojowski - Jordan Mieczysław

t
Straszewicz Jan  i Teofil Chmielowski 
Spethowie Em anuel i Rozalia 
Speth Józef

’ Sulim irsks z Rogojskich Bolesława

Gromnik
Pleśna, Ryehwald 
Klecie z przyl. Buko a a, Kamienica, i Dąbie

i
^ j  I Szczepański Mieczysław 

^ j Szczepańska Stefania
i Szymańskie Konstancya, Balbina i Antonina

] Szumańska Karolina 
5 Tabaczyński Adam  
| Tarnowska Karolina hr.
i

Tarnowski dom komisowy Banku galicyjskie­
go dla handlu i przem ysłu pod firmą D r 
Kaczkowskiego et. S. Żaby 

T re tter Józefa M ałgorzata 2 im.
Trybulcowie M arciu i Teofila

Kuczkowska H enryka hr.
Kurdwauowska Marya 
Leiner Szymon 
L euchter Hersch
Lorenowicz Jan  i Ostrowski Aleksander 
Łubkow ska Karolina 
Łysek Aleksander 
M arkiewicz Felicya 
M aschler Josna

tfwtete LwowRta Nr, 120 s  dai® 26  maja 1879

Januszkowiee 
Mokrzyc, Połomyja 
Słupiec
Głowaczowa I  część 
Kielanowice
Siedliska dolne i górne z przysiółkami Sie­

dliska, Podkościelne, Kopaliny i Kami on'.a 
Jastrząbka stara
Zgłobice I i II, Koszyce małe czyli Koszycz­

ki z Ostrzechowską Wolą 
Radgoszcz, Kozubów 
Błaszkowa część 
Ilkowice, Rudno i Sanoka 
W ola wadowska, Borki, Dąbrowica, Łęka 

szczucińska, M aniów, Sw idrów ka, Szczu­
cin, Zabrodź, Załuze, Zabrnie 

Zelazówka 
Błonie, Łukanowice
Lipioy, Kozia Wola, Będziny, Zajączkowice, 

Łęki górne 
Szczepanowice (część)
Strzegocice z Dulczówką, Bielowa, Pilzno 
pilzniowek
Żelechów, Wola żelechowska, Żalipie, Kopy­

towa, Brzyska, Ujazd, Kłodowa 
Czarna
Rzędzianowice, Szydłowice
Kiełków
Łowczów
Chojnik i Golanka 
Słupiec
Wola pogórska 
Brnik
Sieradza z Finkiem

Tuchowskie łać. probostwo 
W eiss Józef 
W ejdą Jan
W endeker Antonina i Honig Naftoli
W esberg  Józef
W iktor Józefa
W isłocka Laura
Wyko wska Marya
Zabęcki F rancis; ek
Załuska Zofja hr.

Zassowska Katarzyna 
Zbyszewski W iktor 
Żelechowski W ładysław  
Zielińska Ernilja 
Żeleńska Róża Marya Antonina Julja Ida 5im.

Cyranka, Mielec
Bugaj, Czyżów, Otfiuów, Pierzyce 
Zbyłtowska Góra i Sieciechowie?,
Bagienica, Dąbrowa, Kozubów Ruda, 
Diament, Otwinów, Gruszów, Pieszyce, Jani- 

kowice, Sikorzyce 
Radgoszcz część 
Dęboszyn z przyległ. Zagórze 
Przecyea, Kamienica dolna 
Żabno z przyległ Koszary, Targowisko i Za- 

kierchale, Odporyszów z przyległ. Nieeie- 
cza i Podlesie części dóbr Odporyszów 
Strzeżówką i Barzanowką zwanych 

Machowa i Borki 
Ryglice i Joniny
Wola wadowska, Kądzielna, W ierzchowiny, 

Bory i Smyków 
Lichw in, Kozaczyzna 
Wróblowice
Chorzelów, Chrząstów, Toporów, Wola cho- 

rzelowska, Złotniki 
Pasieka otfinowska i 8 części dóbr Partyn  

ad Radomyśl

Zalipie, Niwki, Kozubiec 
P artyn  część Słom ianka zwana, Zdarzec z 

folwarkiem Janow ice 
Dąbrówka, Garbek, Bryły 
Grudne górne 
Dąbrówka ad Breń 
Radgoszcz część 
Szarwark 
Borowa 
Siedlec 
Radlna 
Uniszowa
Bieniaszowiee, Gręboszów, Janikowiee, Kor- 

sy, Lubiczko, Poturzyce, Siedleszowice, 
Uście jezuickie, Wola gręboszowska, Ja- 
błoaica polska, Jasienica, Malinówka, 0 -  
rzeehówka, Wola Jasienieeka, W ola Orze­
chowska, Dęblin, Jagodniki, W ola ro- 
gowska 

Bistuszowa
W iewiórka z Różą i Jaźwinam i 
Kowalowa dolna 
Brnik, Gruszów wielki 
Delastowice z przyległ.

V .
Okręg wyborczy: I o w y  S ą c z ,  Z a s l o ,  G r y b t f w ,  L i m a ­

n o w a ,  I o w y t a r g ,  G o r l i c e .

I m i ę  i n a z w i s k o  
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Ader M ichał i Robinson Natan 

Baszczewiczowa z Riegerów Emilia

Jazowsko z przyl., Gruszów, Łazy, Brzynna 
i Obidza 

Kożuchów



8
Imie i nazwiskoL

uprawnionego do wyboru
Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Berscy Leon, Jerzy, Aniela i Rypsyna 
Bielański W ładysław  
Bielańska Helena 
Bieńkowski Jan
Borowscy Marya Em ilia Scholastyka B im., 

Antoni Ja n  Feliks 3 im., Konstancya A nna 
Zofia 3 im. i Jan  Borowscy.

Cystersów konwent w Szczyrzycu

Cudekowie K ajetan i Eranciszek 
Czeluśniak W ojciech 
Czechowska z Garbaczyskieh Marya

Czerski Józef, Lenartowieze Jan  i Aniela, 
Żebracka M aryaana, Rudnickie Julia, E m i­
lia i Karolina, Zielonka W iktoryn. 

Dąbezański Aleksander 
D iam ant Hersch 
Długoszewski F lorentyn 
Dobrzyński Adolf 
Dobrzyński Alfred Zygm unt 2 im.
Dombska Anastazya 
Drohojowski Marceli 
D unikowska Petronela 
Dydyński Aleksander 
D ziannot M ichalina 
D ziannot Ludwik 
Dzieduszycka Helena hr.
Dziewclski Hieronim  M ichał 
Fihauserow a z Stadnickich Eugenia, Głębiń- 

ski W alenty, T ru tty  Jan, Żółtek vulgo Oho- 
doba Józef 

F ihauser Konrad 
Gorajski Aleksander 
Gorajski Kazimierz 
Gorajski W ładysław
Gostkowscy W incenty i Leokadia, br. Ko- 

szanowiczowa z W ielogłówskich Józefa, 
A ntonina W alter, Roklewski Roman Ka­
rol i W ilhelm ina Petronela 2ga im. Stahl- 
berger

Gostkowski Mieczysław i Maczewscy A nasta­
zy i Józefa 

Gostkowska Matylda
Gostkowski Odrowąż W ładysław , Myszkow­

ski Józef, Krzyżanowska z Petersów Sa­
lomea

HMobowiczowa z Sobolewskich Helena 
Hoseh F erdynand

Jakubow ski Adam 
Janko Izabela 
Kalb Mendel 
Kielawa Filip  
K iernicka -Aniela

Klobasa Karol

Kłobukowska z Żuków Skarzewskieh Zofia

Koczanowicz Ignacy 
Kosakiewicz Aleksander 
Kosterkiewicz Antoni *
Kotarska Celestyna 
Kozierowski Jan  Ingnacy 2 im.
Koziorowski Bolesław Gustaw 2 im.
Kozarski W ładysław 
Krzystkiewicz Ludwik
Kubiez Sebastyan, W aradzy M ichał, Jandura 

M arcin, Sikora Bartłomiej, Piwowarski 
Antoni, Tomaszkiewicz Mikołaj, Hagawski 
Jan , Gazdziak Jan , Bator W awrzyniec, 
Zaszlakiewicz Mikołaj, W incowski Łukasz, 
Szewczyk M ichał, Skrzyński Jan, Kłapacz 
Jan , Wójcik Jakób, Gulik JaD, Jankowicz 
Jan , W arazyn M ichał, Łapczyński Jakób. 
Kubicz Jan , Baboń Jan , Suski Jan, G ar­
licki Jakób, Gorlicki W ojciech, W incowski 
W alenty, Udziel W ojciech, Sukiennik Piotr, 
Maruszyński Jan , Zwoliński Jan , Kowal­
czyk Jan, Podlepny Jakób, Gorlicki Józef, 
Markowicz M ichał, Adamczyk Jan, Plewa 
W ojciech, Plewa Jan, Plewa Jędrzej, Kłapacz 
Kazimierz, Kubicz Sebastyan, Plewa Jan, P le ­
wa Jan , Nr. 222, Kłapacz Jakób, Puchlerski 
Michał, Jandura Maciej, Gaździak Wojciech 
N r. 47, Bator Józef, Buka M ichał, Pucho- 
mirski Józef, W ildfeuer Mendel, B ednar­
czyk Franciszka, Kałafuła M arcin, Ruśnia- 
kiewiez Józef, Plewa Gabryel, Plewa Jan  
N r 162. Palica Jędrzej, Mikołajczyk Ję - . 
drzej, Kubicz Katarzyna, Myszą Maciej, | 
Dewera Józef, Kłapacz Tomasz, Podlipny 
Maciej, Maskala Józef, Bednarczyk Jan  
N r. 25, Plew a Maciej, Sikora W ojciech, 
Chlebowski Józef, Gążel Franciszek, B ed­
narczyk Franciszek Nr. 35, Gaździak F ra n ­
ciszek, Bednarczyk Jędrzej N r. 40, Bed­
narczyk Jędrzej Nr. 217, Gaździak M ar­
cin, Ruśniak M ichał, Kubicz Kazimierz, 
Bukowski Stanisław, Bukowski Antoni, 
Gęździak Jędrzej, Plewa Mikołaj, B ednar­
czyk Tomasz, Karczmarzyk Jan , Byliński 
Ludwik, Grzvwalski Józef, Maskała Jan , 
M askała Jakób, Bednarczyk Maciej, Bed­
narczyk Jędrzej Nr. 198, 'Baboń Józef, L i­
sowski Antoni, Krupa Franciszek, Krzan 
Sebastyan, Janusiak Józef, Boździuch Sta­
nisław , B urak Jan  Burak Maciej, Krzystoń

Tylmanowa i Ligaszowa czyli Ligaszówka
Łaysce
Kobyle
Łęki i P ietnisza Wola 
Sowliny i Czachurszczyzna

Pogorzany, Porąbka, Raciborzany, Szczyrzy- 
ce, Góra św. Jana, Gruszów, Janow ice 

Korzenna
Bączal średni czyli dolny 
Kąsna górna z przyl., Papierzówka i Szywa- 

skówka 
Zawada i Nawojowa

W itowice dolne 
Różanka dolna
Lipnica wielka i Bukowiec (część)
Bartkowa, Posadowa, Rożnów, Radajowice
Jastrzębia
Bystra
Czorsztyn
Tęgoborze, Zawadka, Rozdzielę 
Słupie
Olszany i W olica 
Lubla
Wilkowisko
Krościenko
Obidowa

Bruśnik, Siekierzyna, Bnkowice, Jam na 
Szebnie
Umeszcz, Gąsówka, Czeluścina 
Łączki (część) Łęk, Rzepnik 
Świdnik, Jadam wola

M ęcina dolna i Kłodne 

Kąsna dolua
Niewodna (część), Janowszczyzna, Konopa- 

czyzna i Gostwiczyzna zwane.

Podole (część), Podglim cze i Przydonica 
Biała wyżną, Bmezarowa, Bogusza, Grybów, 

Gąstowa, Siołkowa, W ojnarowa 
Sieklówka górna 
Grabanina 
Olszyny
Dąbrowa z przyl., Ubiadek i Klimkówka 
Frysztak  (część), Rosalja czyli Łysa góra 

zwana i Glinnik dolny 
Skołyszyn, Lisów, Jabłonica, Kunowa, L i­

pnica. Sł węcin, Bobrka, Machnówka ni- 
żna, Łęka, Zręcin 

Gródek z przyl., W iesiołka, Bartkowa, Posa­
dowa, Bębny, Bujna 

Stróże wyżnę
Berdechów, Bobowa, Sędziszowa
Wielopole
Glinnik polski
W ojaszówka
Bieszna
Jankowa
Nienaszów
M aniów z przyległościami Huba, M izerna 

Siguliau

Imie i nazwiskou
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

M ajcher, Oislak Jan , Ostołowski Sebastyan, 
Bnez Tomasz, Słodyczka Jan, Kopytko J a ­
kób, Klimczak Franciszek, Klimczak W oj­
ciech, Boździuch Jakób, Boździuch Jan  
Nr. 9, Fum a Sebastyan, Gura Tomasz, 
W ęgrzyniak Bartłomiej, Boździuch Grze­
gorz, Zązel W ojciech, Bator Bartłomiej, 
Klimczak Maciej, Bator Karol. Jandura 
Jędrzej, Klimczak Bartłom iej, Sas Jan , 
Jandura Kazimierz.

Lanckoroński Ignacy hr. 
de Levesux A ugust
Leyason Olimpia i Adelaida i Izabela z Le- 

vasonów Dunikowska 
Lipińscy Piotr, Ludwik, W ładysław , Ksawe­

ra i Paulina 
Lisowiecki Antoni
Łobaczewska z Zajkowskich Antonina, N ie­

dzielska z Zajkowskich Eeliksa, Zajkowska 
z Zajkowskich Helena, Miazga Aleksander, 
Kłosińscy W incenty, Sabina, Helena i M a­
rya, Słotw ińska z Kam ińskich Helena i 
Górski Tadeusz 

Łuniewski Kazimierz 
Mączyńscy Maciej i Helena 
Maciewicz Konstanty 
Mars Franciszek 
Marszałkowicz Józefa 
M arszałkowicz Kornelia

Marszałkowicz M aksymilian 
M arynowska Zofia i Zielińska M aryanna 
Maychrowicz Ludwina 
M eizner Anastazy 
Mycielski Franciszek hr.
M iłkowski Edw ard 
Myszkowski dr. Ludwik

Neumanowski Herm an
Niedzielscy Stanisław  i Helena
Nowotny Józef W iktor 2 im. W ładysław.

Marya i Sydonia z Nowotnych Serodyńska 
Oberlander Jan  
Olszewski Leon 
Osiecka Helena 
Pawłowska Marya 
Petrowicz W incenty 
Piliński K onstanty

Płocki Jan

Popielowa Marya 
Pruszyńska Felicya 
Pruszyński Zygm unt 
Przyłęcki Apolinary 
Przyłęeki Stanisław  
Przyłęcka A leksandra 
Rappaport Józef 
Reklewski Eustachy 
Reklewski Hipolit

R ieger Paweł

Rodecki Aleksander 
Rogawski Karol 
Rom er K onstanty

Romer M ichał 
Romer Gustaw 
Rom er Stanisław  hr.
Rom»r W ilhelm  hr.
Rudnicki Antoni
Russoccy Jan  i Marya, Piechnik Kaspar i 

Jan  Czyżewski 
Rum iński M ichał, Groblewski Marceli, Hor- 

dyńska Julianna, Rum ińska Marya i Ro- 
gojska Ludwika 

Siemoński Gustaw 
Stobnicka Kasylda
Skażewscy Żuk P ro t Sylwery Alojzy 3 im. 

Aniela Marya Franciszka 3 im ." F austyn  
Józef Ignacy 3 im,

Skirliński Edward 
Skrochowski Feliks 
Skrzyński Adam 
Skrzyńska Marya 
Skrzyński W ładysław

Stadnicka Konstancya hr.
Stadniccy Eustachy i Konstancya hr. 
Stadnicki Edw ard hr.
S tahlberger Karol 
Stawiarski Seweryn
Strzeezkowska Leopoldyna, Pierzchały W ła­

dysław Franciszek 2 im. i Stanisława 
Struszkiewiez W ładysław 
Struszkiewicz Marya 
Strzelecka Kunegunda Stefania 2 im. 
Swolkienowa z Epsteinów Aniela 
Szarek Stanisław 
Szczepański Franciszek 
Szołajski Adam

Szujski P io tr 
Szymonowiez Józefa 
Tetm ayer A ugust 
Tetm ayer Ludwika

W ielogłowy
Osobnica
Brzana Górna „Ferdynandów ka“ zwana 

Mszanka

Niegłowice z Bajkami, Mokre, Morochów 
Czermna

Glinnik maryanpolski, Stróżówka część
Siedliska, Sędziszów
Glinik średni
Starawieś, Lim anowa
Siedlec
Kamienica, Szczawa, Zalesie, Zasadne, Zbłu- 

dza
Stronne, Wolica 
Męcina górna
Stróżna W ilczyska z Jeziowem i Moroniem 
Rupniów, Ubrzesz 
Wiśniowa, Jazowa i Kozłówek 
Ryehwald, Gorlice, Kopicą polska. Stróżówka 
Stopnica król. Tym bark, Jasna, z Podłopie- 

niem, Zamieście, Zawada 
Kwiatonowice 
Staszówka
Krajowiec, W róblowa, Bryły

Zimnawoda, Sowina 
Sietnica 
Zborowiee 
Dąbrówkę, Opacie 
Przybówka
Tarnawiee, Brzozowa, Polakówka, Sadkowa, 

W rocanka, Braczowa, Skalnik 
Ropica polska, Gorlice część i Ryehw ald

część
Motów
Swięcany z przyl. Ryczuk i Ozernianka
Przenoszą, Skrzydlna W ola skrzydlańska
Wolica, Walowia
Sieklówka dolna
Lubno szlacheckie
Żółkiew, Lichtarz
Krużbowa wyżną
Czarny potok, Skrudzina, Jadam wola, Jastrzę­

bia
Gorajowice, Glinnik niemiecki, Brzyszczki, 

Hankówka, Kaczorowy, Ulaszowice 
Żurawa 
Olpiny
Jodłownik, Kostrza, Ryje, Krasna, Łososinę, 

Rzeki, Lipiec, Sadek 
Łekau
Lipie
Biezdziatka, Lubica 
Stępina z Ghytrówką 
Jastrzębia, Łukawica, Roztoka, Zawada 
Szyk I  i II

Szymbark

Jelna, Zbęk, przydonica z Miłkową i Załężem
Łyczana
Przyszowa

Wola łużariska
Łosie, Regetów wyżny, Ropa, Skwirsne
Libusza i Kryg
Klenczany
Łużna z przyl. Łużna górna i dolna, Zabo- 

rówka, Pogwozdów, W esołów, Lesiaki, 
Krzysztoszówka, Podlesie, Kaplica, Niżne, 
Moszczanica

Biała niżna, Gródek 
Polna wyskitne
Wysokie, Roztoka z 26 przyległ.
Jadamwola, Młynczyska
Wola dębowiecka, Załęże, Markoszówka
Gogołów z Hutą gogołowską część I

Glisne, Ohszana dolna, Słomka, Maydówka
Stróża, porąbka
Rzepiennik suchy
Zagórzany
Grudna, Kępska
Sokół
Rzepiennik biskupi strzyżewski i część M ar- 

ciszewskiego 
Kurów, Wola Kurowska, Zbyszyce 
Sękowa 
Ochotnica 
Łopuszna
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Trzecieski Franciszek 

Trzecieska Anna 

Uznański Adam
W agschal Chiel, Naflali Lów, Eaehla W ag- 

schal, Mayer E hrlich  i Isak Meth 
W alter z Pieniążków Marya 
W ejdą Antoni

W ittig  W anda

W łodek Szczęsny

W odzicki Henryk hr.

W rocławiak Józef
W ysoccy Alfred i Eozalia z Miłkowskich 
W ysocka Eozalia 
W yszkowski Kazimierz 
W yszkowski S tanisław  Euzebjusz 
Zajkowski Edw ard Dr.
Zborowska Barbara 
Zduń z Zborowskich Marya 
Zieliński Eugeniusz
Ziemiałkowscy F loryan Dr. i Helena z Dy­

lewskich 
Znamięcki Zefiryn 
Zwierzyna Herm an i Edw ard

Kwiatów, przysłup, Smerekowiec, Uście ru ­
skie

Bogjniowice, Kipszna, Tursko, Ostruszi, Cięż- 
kowica 

Szaflary z przyl.
Frzysztak, Zgardówka ezyli Polanka, Tw ier­

dza
Koszary Blażówka Łososina górna 
Nieców z przyl. Lipnica dolna Widomia i 

pustki
Bednarka, W apienne, Wojtowa, Pogorzyna 

Harklowa i W ójtowstwo Harklowa 
Trzcinica, Jarym ówka, Przysieki, Pustawola, 

Siedliska, Siepielnica, Binarowa 
Konina, Łętowa, Łostówka, Lubomierz, Msza­

na górna, Niedźwiedź, Podobin, Poręba 
wielka 

Harklowa 
Turza
Kąsna górna
Zabelcze
Kontuszowa
Stróże niźne, Berdychów, Bugaj 
Bieździedza 
Biolanka, Sieniawa 
Klęczany, Drzykowa
Dembowiec z przyl, Łazy, Zarzyce i May- 

szczowa 
Ohomranice
Ohyżówka, Dobra, Gruszowiec, Jurków , Pół- 

rzyczki, Wilczyce, W łostówka, Zadziele.

V I .
Okręg wyborczy: Rzeszów, Kolbuszowa, Nisko. 

Łańcut- Tarnobrzeg, Ropczyce.

Imie i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

A cht Edw ard 
Berglas Mendel 
Berscy Aleksander i Helena 
Biegeleisen Dawid 
Bilski Antoni 
B irnbaum  W olf 
Błotnicki Teodor 
Bobrownicki W łodzimierz 
Bobrowski Karol hr.
Bzowski W ładysław 
Chrzanowska Anastazya 
Chmielowski Zygm unt i Sochocka Magalena 
Ciesielska Jadw iga
Czernin Alojzya hr., Swerts-Spork Gabryela 

hr., Chotek Józefa hr.
Dobrzyńska A nna i M acher Serafina A lbina 

dw. im.
Dolański Feliks

►oliński Franciszek 
ickstein Mendel 
)ule Samuel i spółka 
'edorowicz Ludm iła 
ładyszowa Józefa 
rosshaus Chuna
uzdowicz Antoni i Mieczysław Darowski 
[auser Mojżesz 
[aeke Izrael
[eer Ignacy i Teitelbaum Chiel 
[olzer Karol
lompesch Ferdynand hr 
[ordyńska Zofia (dożywotniczka, 
loroch Eustachy br.
[oroch Kalikst br.

[oszowska Marya 
[upka Kazimierz 
lupka W łodzimierz 
abłoński W acław 
ahl Amalia 
akubowski Józef br. 
ędrzejowicz Adam 
ędrzejowiez Edw ard 
ędrzejowicz Helena 
ędrzejowicz Stanisław  
ędrzejowicz W ładysław  senior 
ędrzejowicz W ładysław  junior 
ianarek Rachmiel 
u llerm ann Dom i cela i Marya

Kellermann Amalia, Kazimiera z Kellerman- 
now Banhida i Józef Kellerman

K ellerm ann Tekla i Kazimiera 
K iński Eugeniusz hr.
Komorowski Antoni 
Konopka Franciszek 
Kostheimowie Dr. Klemens i Aniela 
Kozakiewicz Tomasz 
Kranzowie Dawid i Ryfka

Kukuk M endel
Lange Helena z domu W ojtawska

Brzeziny górne częsc\ Zasadne i dolne zwane
Glinik charzewski
Łączki kucharskie
Nagnajów, Siedleszezany
Motycze szlacheckie
Pysznice z przyległ.
Lipnica, Dzikowiec, W ildenthal
Staremieśeie, Miłocin
Gostków, Wola puetkowska, Męciszow
Pantalowice
Gawrzyłowa część I.
Jawornik, Zaciszów 
Przyłęk część
Głogów z przyległ., Wola cicha, Styków, Ro­

goźnica 
Chonieczkowa

Baranów, D m ytrów wielki i mały, Gołego 
wola, Skopanie, Suchorów, Grembów, Ja- 
mnica, Ostrówek, Sokolniki, Dnrdy, Kna- 
py, Smykle i Sokolniki 

Lipie, Mrowia, Noekowa 
Gorzyce i Zalesie gorzyckie 
Siedliska, Lubenia, Sołonko 
Krzeszowice, Bobrka 
Dąbrowica
Majętność „część Omolasa Bzowskich" zwana 
Rakszawa
Machów, Ocice, Kaimów 
Gawrzyłowa część II.
Broniszów 
Budy, Zabajka
Łętownia i Rudnik z przyległ.
Zbydniów i Radomyśl z przyległ. 
Chwałowice, W itkowice, S trażnik i Brzozy 
Dąbrowa, Goczałkowice, Sadowice, W rzawy, 

Nadbrzezie 
Zagórze 
Niwiska 
Mała
Herm anowa 
Medynia, W ęgliska 
Zuklin
Nowawieś, Trzebowisko, Zaczernię
Dylęgówka
Nosówka
Jasionka
Hyżne
Pobitno z Załężem 
Motycze poduchowne
Głogowiec, G niewczyna, Gorzyce, Jagieła, 

Tiyńcza, Ubieązyn, Uście, Wulka malkowa 
i opryszkowa, Białobrzeskie 

Kańczuga (m iasteczko), Hadlo kańczudzkie, 
Mauasterz, Niezatyce, Siedleczka, Tarnaw- 
k?, Rzeki 

Grodzisko czyli Łącka dolna 
Nisko z przyl., Skole z przyl.
Bojanów z przyległ.
Zaleszany
Zarzyce z przyległ.
Lubzina, Brzozówka
Niebylec z przyległ., Jaw ornik, Małówka i 

Gwoździanka 
Świlcza czyli Swincza z przyległ. Kameszyn 
Ostrów

Lewieccy Henryk i Zuzanna 
Lewiecki W ładysław 
M alinowski Henryk 
M ichałowski Ju lian 
Michałowski W ładysław

M ichałowski Roman 
M nischowa Jadw iga hr.
Morska Zofia
Niesiołowski W ładysław Dr

Oborski Antoni 
Oborski W acław
Ostrowska z Skrzyńskich W anda hr. 
Pogonowski Jan 
Politalski Stanisław 
Popiel Franciszek 
Potocki A rtur hr.

Preck Stefan 
Prek Tadeusz 
Przeworskie t. Probostwo 
Raab Hersch
Puchalscy Józef i Aleksandra 
Rey W ładysław hr.

Romer W anda hr.
Romer Zygmunt 
Rydlowie Roman i Sabina 
Rylski Adolf 
Rylski Leon 
Rylski W łodzimierz 
Rzeszowskie łae. probostwo 
Schaffgotsche A ntoni hr. 
Schm indling Boruch 
Schindler A ntoni Teodor (_dw. im .) 
Scipio Karolina hr.
Skrzyński Ignacy

S rzynecka Jadw iga 
Skrzyński Stanisław

Strzałkowski Ignacy 
Stojałowski Józef 
Straszewska z Łem pickich Marya 
Straszewski Henryk 
Straszewski W incenty 
Straszewski W ładysław 
Szymanowski Maurycy

Tarnowski Jan  hr.

Trojacki W łodzimierz

Trom peter Alojzy
Turnanowie Hermann i Genowefa
Tyszkiewicz Zdzisław hr.

W allis Zofia 
W asilewska Karolina

W asilewski Teofil
W attenw yll z Feeondów Marya br. 
W ilczyński Karol 
W iśniowski Teofil 
W einberg Hersz 
W odzicki Ludw ik hr.
Wojciechowski W iktor

W ojnarowski Franciszek 
W ohlfeld B ernhard i Samuel 
W olski Zdzisław
Zaklika Józefa (współwłaścicielka)
Zaklika Jarosław  i Tadeusz i S traszew ska z 

Zaklików Dorota 
Załuski Kajetan
Zamoyski Jan, W ładysław dw. im. hr.

Zbyszewski Franciszek Dr.

Okręg wyborczy

Dąbrówka i Golce z przyległ.
Przedbórz
Bukowa czyli Domosław z przyl.
Będziemyśl i Klęczany 
Borek wielki (część) i mały, Cierpisz, Czar­

na, Domatków. Gnojnica, Zwierzyce, Krzo- 
drza, W itkowice 

Dobrzechów 
Przędziel z przyległ.
Brzeziny
Trzęsówka z przy leg ł, Jagodnia, Kiosowa i 

Przyłęg (część)
Zabratówka
Hussów
Błażowa z przyległ.
Łopuszka mała, Siedleczka część 
Hucisko, Pogwizdów, Przewrotne 
Kołowa Wola
Ropczyce z przyl., Gryfów, Średnie i P ie- 

trzejowa, Chechty z przyl., folwark che- 
chelski czyli Chuchot, Boreczek, Brzyzna 
dolna i górna, W ypychów, Poręby huckie 
i Poręby hucińskie. Góra ropczycka z 
przyl., Zagorzyce, Ruda, Borek wielki, 
Zdziary. Hucisko, W ola domatkowska, Do- 
matkowa 

Pantalowice 
Sielec
Swiętoniowa, Gorliczyna część, Ujezna.
Lrtoryz
Baryczka
Markowizna, Mazury, Raniżów, Staniszew­

skie, Zielonka 
Ocieka 
Tuszyna
Wola żyrakowska 
Olchowa
N art nowy i stary, Cholewiana
Zwięczyea
Ruska wieś
Chmielów, Oygany Jadochy 
Nagoszyn
Krawce, Krzątka, Mokrzyszów, Sobów, Stale. 
Łopuszka wielka
Brzeżanka, Grodziska, Gbisko, Godowa (część), 

Łętownia, Strzyżów, Tropie 
Krasne i W ulka
Podzamcze z przyleg., D rabinianka, Staroni- 

wa dolna czyli W ygnaniec 
Okoniu
Mikulin, Ostrów 
Źyznów 
Boguchwała 
Zgłobień
Wola zgłobieńska
Błędow a, Borek nowy i stary ,1 Brzezówka, 

Lecka, Słocina 
Dęba, Dzików, Grębów, M iechocin, Sobów, 

Sielec, Stale, Tarnobrzeg, Trześń, Wielo­
wieś, Zakrzów, Zupawa 

Pniów z przyl., Wola dąbrowska, Zalesie, 
Antoniów, Czekaj 

Brzeziny
Urzejowice czyli Drzewice 
Dubowiec, Dubas, Kolbuszowa (miasto) gór­

na i dolna, Miechowiec, Nowawieś, Porę­
by, Siedlanka, Świerczów, W erynia, Za- 
rąbki 

Chmielnik
Czudec, Nowawieś, Wyrzne, Piekarów ka, 

Zaborów
Markuszowa, Pstrągowa, Tułkowice 
Białobrzegi 
Korzeniów 
W iercany
Krzaczkowa, Cierpisz 
Biała, Budziwoj, Tyczyn, Herm anowa I. 
Budzisz, Konice, Sośnice, Rzegocin, Nawaie, 

Dąbrowa, Wielopole 
Żarnowa 
Straszydle 
Sienniów
Gwoźnica górna i dolna i B liźnianka 
Lutcza

Sklary
Stobierna, Górno, Nienadówka, Sokołów, 

Trzeboś, Trzebinka, Turza i W ulka soko­
łowska 

Kielnarowa

V I I .
Przem yśl, Jarosław .

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Antoniewicz Albina Grochówce, Koniuszki
Badeni hr. W ładysław 
Badeni hr. Kazimierz

Koniaczów
Surochów, Sobieciu, M unina (część), Szowsk* 

(część), Surmaczówka jcześć), Bobrówka 
(część)

Bal Szym on Trojczyce
Bielawski Karol Nehrybka
Bieniaszewska Halina Hnatkowice

i Bogdańscy Elżbieta i W ładysław Zabłotce



!i!
Imię i nazwisko 

uprawnionego do wyboru
Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Broch Sza ja 
Brunicki Em il br. 
Czartoryski ks. Jerzy

Dembiński br. Eustachy 
Dem bińska br. W iktorya 
Dembowski Zygm unt 
Dem bowska Helena (z hr. H um nickich) 
Dzieduszycki Edw ard hr.
Drohojewscy Edw ard Stanisław  dw. im ion 

j Zygm unt 
D rohojew iki Seweryn hr.
Górski Maciej 
Hasznzyc dr. A ntoni 
Jah n  Gustaw 
Jahn  Fryderyk 
Jan ick i W ładysław 
Jocz Bolesław

Jordan  Kazimierz 
Kabat M aurycy dr.
Komarnicka z Bogdańskich Józefa, w spół­

właścicielka 
Kraiński Maurycy 
Krasicki Jan  hr.
Krasiczyńskie probostwo r. 1.
Kotkowska Bronisława
Koziebrodzka z Głogowskich Em ilia  hr.
Kozłowski Zygm unt

Krukowiecki A leksander 
Loewenthal F anny

Lubom irski ks. Hieronim

M ałachowski M eliton 
M arynowski W acław 
M ichałowski Stanisław  hr.
M niszek W ładysław  
Onyszkiewicz Ferdynand 
Paprocka Franciszka 
Pawlikowski Mieczysław

Przedrzym irski Mikołaj
Przem yskie biskupstwo gr. kat.
Raciborska Eulodia
Rosenblatt Józef
Runge Edw ard
Rybicki Alojzy
Skalscy S tanisław  i Stefania
Siarzyńska z Ostrowskich Celiua hr.
Siemieński hr. W ilhelm

Stadnicka Luidgarda hr.

Terlecki A leksander 
Turk Beri
Ustryeki W łodzimierz 
W ąsowski Ignacy
Younga W łodzim ierz i M arya z Rogalskich 
Younga W ładysław  
Z ak ik a  Kazimierz 
Zamojski hr. Stefan

Nakło
Hureczko

,'Czerwona Wola i Czerce, Leżachów, K m hel 
pełkiński, M anasterz, Mukowisko, Moło- 
dycz, N ielipkow ice, P e łk in ie , Piwoda, 
Szówsko, Setne, W ola ryszkowa, Wola bu- 
chowska, Więzownica, W ierzbna, Zara- 
dowa

Hucisko, Nienadowa 
Rudołowice 
Rokietnica 
Kosienice, Betwin 
Cyków
Tapin, Dobkowice 

Drohojów
Kaszyce, Roźwienica
Duńkowtczki, Kuńkowce
Łowcze
Lutków
Stubno
Chyrzyna, Krzywcza średnia, Reczpol, Wola 

krzywieeka 
Kuńkowce 
Sanoczany 
Batycze

W yszatyce, Pikulice, Jaksm anice, Brylińce
Boratyn
Reczpol
Dobkowice, Ciemierzowice i Odebranka 
Chłopice
Rozubowice, Stanisławczyk i położonego w 

Komarnicach lasu 
Berendowice i Asm anice, Solca 
Cisowa, Hołowice, Krzeczkowa, Mielnów 01- 

szany, Rokszyce 
Bakońezyce, Brylińce, Jaksm anice, Nehrybka, 

Pikulice, Popowice, Dziewięczyce, Siedli­
ska, Cyków ad Bakońezyce 

Morawsko 
W ięckowice 
Bolestraszyce
Ostrów, Chyrzyna, Pratkowce 
Kruhel pawłosiowski, K ruhel pełkiński 
Cieszacin mały
Medyka, Buców, Kniażyce, Szecbinie, Poz- 

dziacz, Torki, W ituszyńce 
Maókowice, Sierakośce 
W alswa, W idunice, Wilcza, W ituszyńce 
Zamojscs 
Michałowska 
Ki dało wice
Dunkowice, Michałówka
Podmojsce
Rąezyna
Jankowiee. M urina i Głęboka, Pawłosiów, 

Tywonia, Outula, M anasterz, Nielipkowice, 
Radawa, Piwoda 

Barycz, Dusowce, G rabow iec, Skład solny, 
Sośnica, Święte, Zadabrowie, Stubieńko i 
Nienowice 

Ożańsko 
Ostrów
Czelatycze, Zamiechów 
Stubieńko
Surmaczówka z przyl.
Miękisz stary, Miękisz nowy, Tuchla 
Hawłowice górne i Jodłów ka 
Laszki i Moszczany, Łazy, W ietlin, Bobró wka 

Korzenice, Miękisz stary, Nowa grobla, 
Wysocko, Zaleska Wola, Surmaczówka, 
Zaradawa, Zagrody.

Imie i nazwiskow
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

YHI.
Okręg wyborczy: Sanok, l>o Promil Łisko. Jirzoiećw

K rosno.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Abrahamowiczowie Leopold i A nna i Abusz 
Abraham

Adamowicz P iotr, Rymak P aw eł, Bukowski 
P iotr, Rymak M ikołaj, Filipczuk Jędrzej, 
W ojnarow ski Waśko 

Agopsowicz Antoni 
Bal Tymon 
BeeoS A rnulf Br.
Bogdanowiczowie Tytus i W alentyna z Ró- 

mischów tudzież Julja  Romisch 
Bobczyński Jan Konstanty 
Bukowski B onaw entura hr.
Chyliński Mbryan
Cybulscy Adam Wojciech 2ga im. i Lucyna 
Danksza Ewelina, Steczkowski Franciszek, 

Bernacka Ludwika i Danksza Adam 
Dębińska W anda h i.
D w ernicki W incenty
Dybowska Helena
D ydyńska z Sraalawskich Marya
Dym  Lemel
Gniewosz Feliks

Gniewosz Stanisław

!
W róblik królewski 

Lisznia

W esoła z przyl.
Paskowa 
Boniowice 
Leszczawa górna

Hruszówka
Izdebki
Rakowa
H um niska
Niebieszczany

Sieniawa, Żernica wyżną. Rogi 
Obarzyn, Temeszów 
Równia 
Hroszówka
Tarnaw a dolna i górna 
Nowosielce gniew. Karlików, Pokarn ia , W o­

la Piotrowa, Wola łuczkowa 
Trzcianec, Krzywe, Grąziowa

Gotaszewska M arya z hr. Załuskich 
Golejewska z hr. Łosiów hr. Urszula 
Gotkowscy Bolesław i W incenta 
Gorajski August 
Grodzicki Leon 
Grodzicki Ludwik 
Grossinger Hersch

Grotowski Leon 
Hallerowa Łucyana
Herziga Mendla spadkobiercy jako to : Ichel 

Herzig, Chaja, Herzig zam. P indes, Preide 
Herzig zam. W eehsler, M arkus H erzig , 
Feiwel Herzig, Jakób Herzig, Bina Herzig 
zamężna Spira 

Hirschffcld Markus 
Horodyńska Leopoldyna 
Janowski Zygm unt 
Jarużelscy Józef i Baltazara

Jaw orski Cypryan
Jaw orski Józef i Nowodworski P io tr  
Jo rdan  Józef
Kannerowie Abisz i Zosie 

Kobuzowski Czesław

Kornreichowie Szymon, Siiism ann i Berek 
K orwin Jan 
Kossowicz W ładysław

Kowalscy Inocenty i Stanisław
Kozłowska Adela i W anda Falkowska
Kozłowska Tekla
Kraiński E dm und
Kraińska z Trzecies',ieh Marya
K raiński W ładysław
Krasicka z hr. Zamoyskich E lżbieta hr.

Krasicki E dm und hr.
Krasicki Ignacy hr.
Laskowska Katarzyna 
Laskowski Kazimierz P iotr 2 im.
Laskowski W ładysław  Bernard 2 im.
Laneri Henryk 
Leeker Jossel 
Łępkowski Rafał 
Łepkowski M aksym ilian 
Leszczyńska Marya 
Leszczyński W ojciech 
L iebling z Griinhautów Neche 
Lityński Mieczysław Stanisław  Jan  3ga im 

i M ichalina Lityńska (dożywotniczka) 
Łobarzewski Erazm  Dr.
Loffier Franciszek 
Łukasiewicz Ignacy 
Maniawska z Sieleckich Faustvna

Targowiska, Łężany i Widacz
Studenne, Jaworzec, Rajskie, Jakowczyk
Tyrana wołoska
Moderówka, Jańczew, Bajdy
Bzianka
Mehawa
Baligród, Bystre, Lisowice, Huczowice, Raba 

Stężnica
Jaćm ierz, Posada jaćmierzowska
Haszów
Łukowe

Męciński Cezar hr.

Miejska A ntonina i Strzelecka Marya 
M łodkowski W ładysław  
Morze Sabina 
Nadziak Szymon 
Niedźwiecki Aleksander 
Nowosielecka W ilhelm ina 
Ostaszewski Teofil
Pleszyński Tadeusz i Łoś hr. A ugust 
Pieściorowski Ryszard 
Porębalski Jan
Pozniakowie Adolf i W anda z Janowskich

Pragłow ski A leksander (dożywotnik) 
Przem yskie łać. biskupstwo

Raszówscy Adolf i W ilhelm ina 
Reitzenstein Alfons 
Ringel Zofia 
Romer Roman hr.
Rom er Hieronim
Rossowski Zygm unt
Rylska Agnieszka
Rylska Józefa z Tchórznickich
Rylski Zygm unt
Sartini Domicela
Schm idt Roman
Schwarz Jakób, Leja, Dawid, N aftali i E ster 
Sękowscy Feliks, Leonard i Edw ard 
Skrzyńska Emilia 
Skrzyński Henryk 
Skrzyński Ludwik

Skrzyński Zdzisław 
Smalawski Kazimierz

Spitz Mojżesz 
Stankiewicz Antoni

Starowiejska Zofia z hr. Jabłonow skich 
Starzeński A ugust hr.
Słonecka z Jaruntow skich Marcelina

Stojowska Tekla 
Stojowska Kmma 
Stojowski Feliks

Mików z przyl.
Pielnia, Jędruszkowce, Przybyszów 
Falejówka
Jaw ornik ruski część, Rybne górne i V»Ne- 

trebki zwana 
Sietnica
Malawa z przyl.
Olszanica
M rzygłód, Międzybrodzie, Olehowee, Tyrawa 

dolna, Zahutyn 
Draganowa, Kobylany, Łęki Smareezne, Su 

iistrowa
Wolica, W ulka 
Jureczkow a
Gdyczyn z przyl. Jasionów, Huta, Wola wo- 

łodzka, Wołodź
Bircza miasteczko z priyi.
W i irysów7 
Guzikówka 
Leszczowate 
Lubatówka, Miejsce 
Niebosko
Dubiecko z przyl. Czerwonka i Przedmieście 

dubieckie 
Lisko z przyl.
Bachorzee, Podbukowina, Słonne, Połchowa
Jasień, U strzyki dolne
Bażanówka
Ładzin z przyl. Zmysłówka 
Zawadka
Wesoła, Magiero w, Ujazdy
Czaszyn, Brzozowiec
Zasław
Łobozew
Turzepolo
Jaw ornik ruski część Przygada zwana 
Daszówka

i
|
| Zagórze Klasztorne i Wielopole 
| Piątkow a, Pracówka 
| Chorkówka, Leśniówka 
!C iecha’_ia, Polany, Olchowa, Ropianka, W il- 
j sznia

D ukla , G łojce, H yrona, lw ia , Lipo wica, 
M szana, N adole, Teodorówka, Trzciana , 
Zboiska 

Łopienka, Tyskowa 
Truszowica 
Strachocina 
Serednia 
Górki
Nowosielce Kozickie 
Klimkówka, Grabowniea, Wzdow"
Kobylany, Łęki (część)
Kuźmina 
Rudawka, Kotów 
Nowotaniec, Nadolany

Sękowa Wola część „Poźniacze“* zwana 
Komarowice
Czeremcha, D alw ica, Jaźliska, Kamionka, 

Królik polski, Lipowiec, Posada jaśliska, 
Stawy, Wola Wyżna i niżna, Zawadka, Bu- 
żne, Brzozów, D om aradz, Golcowa, P rzy­
sietnica, Starawieś, Równe

Łodziny z przyległ. Chłomice i Dobra 
Końskie
Brzuska, Huta brzuska 
Leszczawa dolna 
Markowce i Dudyńce 
Kreców
Bukowsko miasto i wieś
Sanoczki i Stróże wielkie
Pisarzowa
Jabłonica ruska
Zahutyn
Grabowniea
W ydrna
Czarnorzeki, Krasna, Krościenko wyżnę 
Baydy część, Ustrobna 
Barrkowa, H łudno dolne, Nozdrzec, Paw ło- 

koma, Wara 
H a r ta , Lipnik, Paproć 
Ulucz i Jaw ornik ruski (część) folwark „Bo- 

rownica" zwauy 
Drohobyczka i Huta Drohobycka 
Nowemiasto z przyl. Bybel, Grodzisko i P o­

sada
Bratkówka, Odrzykoń
Siedliska z przyi., Poręby, Dąbrówka, Dy- 

lągowa 
Czerteż i Kostarowce 
Borek, Jedlicze, Męcinka 
Dobieszyn 
Potok, Toroszówka

Nagorzany część



Imie i nazwiskoo Nazwa posiadłości większej
uprawnionego do wyboru uprawniającej do wyboru

Szeliska z U rbańskich Marya K om born ia , W ola Komborska i Iskrzynia
czę 'ć  I osada Iskrzyńska zwana

Szczepanowski Karol Bereźnica wyżną
Szeptycki Zofia hr. Korczyn z przyl. Sporne, Węglówka
Sołdraczyńsiti Ignacy Jab ło n k i, Kotonice
Szemelowski Ju ljan Ustynowa górna i dolna
Swiejkowska A nna U herce
Szweijkowska Agata Bajdy, Jaszezew 

ZboiskaSzymanowska z Komorowskich Kamila
Tannawiecki Marceli Dr. Bykowce, Dolina

Dąbrówka polska i ruska, Struźe małe, W ój- 
towstwo, Sanok z przyl.

Tchórznicka Kornelia

Tom anek Józef Darów, Paniszczów
Truskolawski Leonard Kulaszne
Truskolawska Rozalia Płonna, Kozuszna, Wysoezany
Truskolawski A n ton i, Miłowiez Julia, Trus- Pobidno z Ratnawicą

kolawscy M arcin, K atarzyna, Apolonia i
M agdalena, M arya Kern i M ichał Trusko­
lawski

Truskolawski Henryk Jasionów
Trzecieski Adam Polanka, Swierzowa
Trzecieski Zbigniew D ynów , Lubno
Tyszkowski A ntoni Trójca z przyl.
Tyszkowski Józef Rybotycze miasteez. z przyl.
Tyszko w ska W iktorya Lalin, Srogów dolny-, Pakoszówka, G lince,

Górczanka, Radziejowa, W ola górzańska, 
Iluw niki

W asylewski Wojciech Siennuszrw a
W erner Ozyasz Brzyzawa i Wola brzezawska
W iktor Adam Załuż, Dolina, Wiejskie
W iktor Jakób Sękowa wola, Jaw orow a wola
W iktor Jan Długie, Zarszyn, Zarszyńska Posada
W iktor Kazimierz W róblik szlachecki
W iktor Józef W ojkówka
W iktor Tadeusz Faliszówka
W izyta W iktorya Berchy górne, Caryńskie, Nasieczne, Ruskie,

Smolnik
Załęski Gabryel Iskań
Załuski M ichał hr. Iwonicz
Zaręba W iktorya Zmienniea
Zarębowie Eranciszek i Marya Lipa
Zatorski Ja n  Feliks W it 3ga imion Myszków i Zaboezewia
Zatorski Maksymilian W antow a
Ziętarski Adam Słupoczany górne i dolne
Ziętarski Franciszek Rabe, Zadwórze
Ziętarska Honorata wraz z Józefem Ju ljanem  

2ga im. Laskowskim
Stefkowa

.

Złoski W iktor i Beraznica niżna, Myszkowce, Zw ierzyn
Żurowski Teofil I Berezka

Imie i nazwiskot,

uprawnionego do wyboru
Nazwa posiadłości większej 

uprawniającej do wyboru

Kieszkowski Henryk 
Kmend Ryszard
Kolischerowie Jozef i Nani, F renkel Róża.

Kreisberg Samuel

Kom arnieki Jan 
Komorowski hr. P iotr 
Komorowski hr. Julian 
Kunaszewska Aniela 
Krysko Mikołaj 
Lanckoroński Karol hr.

łj
| Lewicki Mieczysław

Majewski Józef 
Małecki M ichał 
M angold M srya 
M azur M ichał i Marya

Okręg wyborczy
IX.

Sambor, Utareimiasto, 
liobyrz llutiki.

T u rk a  Dri?»

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

N iedźwiedzia Aleksander i Sylwia 
Pawlikowski Konstanty 
Rajscy Tymasz Dr. i A lbin P io tr W incenty  

3ga im.
Rychlicki Leonard

j Sądecki Franciszek 
j Smalawscy Jan  i Franciszka 
! Smalawski Zygm unt 
! Serwatowscy W ojciech i Sabina 

Serwatowski Zenon Maciej dw. im.
! S teinkuhl M aksymilian 

Schreier Józef i Gartenberg Leisor i Mojżesz 
| Strzelecki A lbert
' Skarżyńska Aniela (dożywotniczka) 
j Sozański Antoni 
j Sozańska A nna 
i Sozański Calestyn
i

Skrzyński Seweryn 
! Szybiński W ładysław 
i Szczepańscy A leksander 1 Melania 
; Tarnowski br. Stanisław 
\ Tchórznicka Helena 

Tchórznicki Kazimierz 
i Tchórznicki Feliks 

Towarzystwo czeskie industryi leśnej

Tworkowski Stanisław  
j Waiz Józef 
! W eber Alfred 

W odzicka h r. z Zamojskich Jadw iga 
\ Żurawkowscy A ugust i A ntonina.

i

Tarnawa wyżną 
Sowina z przyległościaini 
Medeaice z przyległ. Bileza, Hruszów, Hore- 

czko, Lipiec, Josefsberg, Kónigsau, K ry­
nica letnia, Radlicz, Saska Tynów, U garts- 
berg, Lytynia 

Nahujowice, Uniatyoze, Niedzwiedza, Lisznia 
(część)

Łopuszna. Uroź 
Bilina, Bilinka 
Siekierzyńce 
Chłopczyce część 
Bania Kotowska (część) i Popiele 
Andryanow, Komarno, Brzeziec, Buczały, B ur­

cze, Chłopy, Czułowice, Jakimczyce, Kii - 
cko, Kołodiuby, Litewka, Łowczyce, N o­
wawieś, Po dz wierzy nie, Pow erchów , Po- 
rzyce, Rumno, Tatarynów 

Koniuszki Siemianowskie, Zagórze Czerni­
chów 

M asymowice 
ISheree wieniawskie 
Horożane W ielka, Ryczychów 
Jaw ora
Więekowice, Rajtarowice 
W ankowice 
Brześciany 
Michalewiee

Byków, Glinne, Lużek dolny, Prusy, Brouica, 
Wola Jakubowa i Nowoszyee 

Uherce Zapłatyńskie (część)
Uherce Zapłatyńskie
W inniki
Lanowice
Rajtarowice Sadkowiee 
W ołcza dolna 
Truskawiec (kąpiele)
Komarniki
Slohynia
Torchanowice, Sozan, Kobło stare 
Błazów Wola błazowska 
Hordynia, Kornalowice, Dublany, Kranzberg, 

Kulczyce 
Czyżki, Bylice 
Monasterzec
Laszki zawiązane, Kc.pieiniki Michów ice
Sniatynka Stara wieś Wacowice
Nadyby W ojłtycze
Lutowiska
Pianowice
Dobra należące do klucza państwa Borynia 

Podbuż i Sołotwina 
Kowenice
Słupniea Kołowanie 
Olszanik, Sielec 

| Spas z przyległ, i Gwoździee z przyległ 
’ Horbacze

A berdam  Ficbel

A ugustynowicz Bronisław  
A ugustynowicz Seweryn 
Badeniowa hr. Marya z K rzyńskich

Bal Antoni 
Bal Józef

Balicki Ludw ik 
Barański Karol
0 0 . Bazylianów konw ent Dobromll.
0 . 0 . Bazylianów konw ent w Ławrowie 
Białoskórski Józef 
Bielski Juliusz

Blum Ludw ika
Borkowska z hr. Badeniów Marya hr. 
B rńckm an A rtu r i Helena z B ruckm anów  

Richte-rowa
Cieszanów ski H enryk i H erschberg Mojżesz 
D iam anstein Józef

Dzieduszyeka Zofia hr.
Dolański Ludwik
Drohobyckie rzym . kat probostwo.
D unin Jan
Ew y H enryk M arya z Ewów L inscheid, Jan  

M ichał, P io tr Jakób Katarzyna O hrystyan i 
Zuzanna Ewowie 

Teiler A ron , Teiler Ealik, Teiler Salomon, 
Teiler Dawid W olf dw. im. Lieber Jakób, 
Scbahter Mojżesz, E rtel H ersch. E rte l S a­
lomon, P ritch  Mojżesz, Blum Noe, Teich- 
m aa Saul. Rożen Josel, Lieb Scbaie, Leib 
Izrael, H endsche Blum.

Fredro  Ja n  H iacynt A leksander 8ga im 
Fredrow a Marya hr.
F rankel Szymon i Scblosser Rifka 
F irle j Feliks 
Gizowscy Józef i Julia

Janko H enry t 
Jarzym ow sk i W ojciech 
Katyński Stanisław  
Krasicki hr. M ichał
O. O. Karmelitów konw ent w Sąsiadowicach 
Kasparek W ilhelm , Feliks Podolski i Kaspa- 

rek Jan, Rudolf dtf- im ion

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Suzyca wielka część Terlo i Rosochy także i 
Szeptyczyzna zwane ,

W osezańce, Kanafosty 
Szeptyce
Nowosiółki gościnne, Dołobow, Bhłopezyee j

część i
Błozew górny i —____-_____________ __
Tuligłowy, Koniuszki tu lig łow skie, M a łp a ,1,

Susułów, Gzajkowice część t Bąkowska A ntonina hr.
W ykoty
Eadłowice . Bernatowicz Hipolit
Bukowa j Biejkowska Julia
W yjocko wyżnę Ław rów  > Bielski Stanisław
Czajkowiee (część) i Bizanz F ilip
Delewa, Michałowice, Poczajowice, Rychlice, Borowscy Józef i 

Gaje i Gaje niżae 
Mosty 
Biskowice 
Majnic-z i Z ;dy

Okręg wyborczy: Jaw orów , Mościska, Cieszanów.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Szade część
Wołoscza, Łąka czyli Łuka, Foroscza Adwo 

kacka, Łąka, B ilina wielka, Dorożów. 
Koniuszki Królewskie Podhorce 
Rakowa
Rakowa, Dobrowlany 
Głęboka Sąsiadowice 
Horożanna wielka folwark

Turka z przyległościam i

Michalina
Brunicki Jan  br.
Brunicki P io tr 

; Christiani Grabieński Henryk 
j Dałkowski Mieczysław 
j Drohojowski Kazimierz br. 
i Drohojowska M arya hr. z Kotarskich 

Hminowiez Kajetan 
{Frank Ferdynand
| Fredro  ze Stankiewiczów7 Felicya Eugenia 

Stefania 3ga im. Iirab.
Gizowski Józef 

j Gizowski Kazimierz 
Ewyjówka zwana ! Gorczyński Ew aryst i Konopka Jan  

i Gottlieb W icęnty 
i Jaruntow ski Jan  Neporaueyu

Bortiatyn, księży Most, Sądowa Wisznia, Za­
grody 

Sanniki, Mistyce 
M okrzaae małe 
Lipniki
W iszenka część 
Drohomyśl, Hurko
H uta rożaniecka, Płazów, Ruda Rożaniecka 
Lubieuicc nowy, Lubieniec stary 
Cieszanów, Nowre sioło, W ulka i Chotylub 
Czyżowice
Bolanowice, Tamanowice 
Krukieniee
Rogoźno, część folwark budwiuów zwaną
Nahaezów
Podliski W iszenka

I

BiJnkowa, W isznia, Jatw ięgi, Rudki 
Dubaniowice, Szołomienice, Hodwisznia 
Tyeha
Rolów część, Bojary i Zagacin część 
Horożaua mała, Saska, Podwysokie, 

siółki opaszkie 
Hoszany 
Ostrów
Eelsztyn, Posada felsztyńska, Grodowice 
Laszki murowane 
Sąsiadowice 
Sprynia. Zwór

Guteterowa Melania
H agen Edw ard i Stanisław br.

Hand z Heimbachów Sobela

t Haidel M arya br.
[ D r. llolzer Adolf i W eisser Zygm unt

N o w o -; Horocb Seweryn br.
Janicki Jan  
Kapiszewski Feliks 
Karabanik Jan  i A nna 
Karnicki M ichał hr.
Kiśli nger M ichał 
Kępińska z K rynickich W anda 
Konarska z ńrab. Tarnowskich Cecylia hrab.

j Mokrzany wielkie
: Szeszerowice, Mokrzany wielkie (część)
I Szkło
j Dołhomoiciska
i Twierdza z przyl. Wojkowice, Zawadów, 
j Słomianka i Słaburz.
| Balice część „Leszczyca" zwana 
; W ielkie Oczy, Zmijówka. Wola Zm ijowska, 
i Fator, Skólim i Bożawola 

Tuligłowy, z przyl. Piaski, Krulin, Zarzecze 
i część Wołostkowie.

Wołoczyszczowice
Chotyniec z przyległ. Hruszowice, Chałupki 

dkotynieckie, Dąbrowa, Załazie, Spokojów - 
ka, Prohalina, Ceblany i Narożnik 

Morańce, Podwórze 
Ostrożec
Kobelnica Y/ołoska 
A rłam ow ska W ola, Sokola (część)
Rogużno
Krzywe z przyległ.
Ho dynie i Lacka wola (część)
Dmytrowioe z przyl. Koniuszki, Zarzyce, 

i Koatj



Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Kochanowska Em ilia 
Kubiccy Jan  i Marya 
Lewicki Józef 
Łoguciejowski Adolf

i Jan  syn

Łoś Karol hr,
Łucki Adam
Mullerowie H enryk i K atarzyna 
Nowski Józef 
Nanowakowski A ugust Dr. 
O ranie A braham  
Orzechowicz Jędrzej 
Pawlikowski Eugieniusz 
Paw likow ski Stanisław  
Petrow icz Ksawery 
Piliehow ski Józef 
Poniński Łodzią Ludw ik ks. 
Przem yska rzym . kt. kapituła 
Puzyna M arya z h r. Łosiów

Eosnowski Feliks
Eaczyńska Ew a
Rozborska z Fontauów  M arya
Schm idt Jan
Sm arzewski Seweryn
Smiałowski Bolesław
Stadnicki Stanisław  hr.

Stecka Jadw iga 
Stem piński Teofil Dr.
Szeptycki Jan  hrao.
Tarnowska Zofia hrab. i Jan  Tarnowski 

T ruhim  Katarzyna
W eissm an Karolina z K riegshaberów  
W olfram  Albin 
'W szelacsyński Leon Dr.
Younga W anda z Smarzewskich

Wolfeld Joachim
Zakład ogólny kredytowy ziemski we W ie­

dniu
Zarzycki Tytus 
Zukier Zygm unt 
Zboril Franciszek 
Zawałkiewicz Stanisław

(8478 3—8) © t»w i«s*c-ceut«.
L. 6819. 0. k. sąd obwodowy Tarnow ­

ski zawiadamia niniejszym  edyktem  iż p. 
P la sse t Girsehik przeciwko p. I. Teitelbaumo- 
wi z Tarnowa, z miejsca pobytu niewiado­
memu, o zapłacenie należytości wekslowej 
249 złr. 49 ct. w. a. z pn. skargę wnieśli 
w skutek czego nakaz zapłaty tejże należytości 
wydany został.

Ponieważ pobyt zapozwanego I. Teitel- 
bauma, nie jest wiadomym, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata dr. Pietrzyckiego z substytucyą 
adw. dr. Salomona na kuratora.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego, 
ażeby w swoim czasie albo się sam osobiście 
stawił, albo potrzebnych dokumentów prze­
znaczonemu zastępcy udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał, i tutejszem u sądowi oznajmił 
ogólnie do bronienia prawem przepisanych 
środków użył, inaczej z jego opóźnienia w y­
nikające skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 8 maja 1879.

(3474 3—3) E d y k t
L. 9677. 0. k. sąd powiatowy w B ur­

sztynie ogłasza, iż w celu zaspokojenia re- 
sztującej p retensji w kwocie 60 zł. w. a. z 
pn Motia Honig, na dniu 5 czerwca 1879 
na dniu 11 czerwca 1879 i na dniu 18 
czerwca 1879, każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż dwóch parcel pod nazwą „Siemlin" 
i „Łanów" pod Nk. 44 rep. 26 w Słobodzie 
konkolnickiej położonych, ciała tabularnego 
nie stanowiących, a dłużnika Teofila Św iąt- 
kiewicza własnych.

N a pierwszym  i drugim  term inie par­
cele na licy tację  wystawione będą ze, cenę 
szacunkową 170 zł. lub wyżej, zaś na trze­
cim i za niższą cenę po poprzedniem złoże­
niu  wadyum 17 zł. w. a. sprzedawane.

O czem się chęć kupienia m ających 
z tem  uwiadamia, źe resztę warunków i akt 
opisania, w tusądowej regisiraturze przejrzeć 
można.

Bursztyn dnia 1 marca 1879.
(8464 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 777. Na prośbę Dyrekcyi e. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Piotrowi i Wasylowi Gadomskim pto 100 
zł. wydał sąd rozolucyę z dnia 18 grudnia 
1878 i. 4890 nakaz zapłaty tejże sumy.

Pouieważ miejsce pobytu P iotra i W a­
syla Gadomskich nie jest znane, doręcza się 
nakaz zapłaty ustanowionemu kuratorowi 
A ntoniem u Namiesniowskiemu w Ustrzykach, 
Piotra i W asyla Gadomskich wzywa się zaś, 
by względem obrony swych praw z ustano-

Horysławice i Hośeisławice z przyległ. 
Budomierz, Hruszów 
Bonów, Lubienia
Lipsko część z przyleg. Łukawica, Wola wiel­

ka, Jędrzejówka, Bieniaszówka, Brzeziny 
i Jewków ogród czyli Wola wielka i m ała 

Kulmatycze
Sarny, Kochanówka z przyl.
Olszanica część Henrykówka zwaua 
Koniuszki i Myślatycze część 
Lipowiec z przyl.
Świdnica, Ozaplaki,
Kalników
Siedliska
M ałnów, W ola M ałnowska 
W ołostków, Stojańce (część)
Lacka W ola część
Horyniec, W ułka boryniecka i Ncwiny 
P nikut
Narol miasto i wieś, Kadłubiska, Chlewiska, 

Lipie
Krowica Lasowa i Ozestynia 
Krowiea hołodowska pod nazwą okopy 
Rustweczko 
W iszenka część I  
Myślatycze, Haakowice, Tułkowice 
Stojańce M istycze część 
Radochońce, Bojowiee, Hussaków, Krysowice, 

Fakość, Ozyszki, Strzelczyska, Radynice 
i Bukowice.

Porudno, Porudenko 
Ozomla
Bruchnal, Czołhynie, Podłuby, Przyłbica 
Lewków, Dzików, stary i nowy, Moszczam- 

ca, Nierastów, Staresioło, Ułaźów 
Nahaczów, Semerówka 
K urniki, Starzyska 
M akuniów 
Podemszczyzna
Moezaredy, Trzcieniee. Dębowiea, Złotkowi- 

ce i Budy 
Kobylnica ruska 
Łowcza

Chotyłub
Chorośnica i Nowosielica
Lipsko cum attin 
Lacka czyli Ty to w 8 wola

(Ciąg dalszy nastąpi)

wionym kuratorem  się porozumieli lub inne­
go pełnom ocnika sobie obrali.

C k. Sąd powiatowy
U strzyki dolne dnia 2 kwietnia 1879. 

(3456 3 —3) E  d y k t ,
L. 4827. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Samuela Rappa, że przeciw niem n w y­
danym  został na rzecz Kajetana Theodoro- 
wicza nakaz zapłacenia sumy wekslowej 750 
zł. w. a. z pn. i wzywa go, ażeby dowody 
swoje albo kuratorowi w osobie adwokata 
Dr. Rascha w Kołomyi dla niego ustanowio­
nem u udzielił, albo też innego zastępcę są­
dowi wymienił.

Kołomyja dnia 17 maja 1879.

(3465 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 775 D yrekcja  c. K. uprz. zakł. 

kred. włość, wniosła przeciw Hryciowi P o ­
granicznem u w imieniu w łasnem  i jako opie­
kunowi spadkobierców po Danielu Pogra­
nicznym  prośbę o nakaz zapłaty sumy 200 
żł. w. a. który uchwałą z dnia 15 grudnia 
1878 1. 4888 wydano.

Ponieważ miejsce pobytu Hrycia Po­
granicznego nie jest znane, doręcza się tę 
uchw ałę ustanowionem u kuratorowi A nto­
niem u Namieśuiowskiemu z Ustrzyk, H ry­
cia Pograniczuego wzywa się zaś by wzglę­
dem obrony swych praw z ustanowionym 
kuratorem  się {orozumiał, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał.

C. k. sąd powiatowy.
U strzyki dnia 2 kw ietnia 1879.

(3484 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3787. C. k. sąd powiatowy w Prze­

m yślanach podaje do wiadomości, żc celem 
zaspokojenia sumy 700 zł. a względnie 686 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 7 subrep. 8 i Dobrzanicy położonej 
dłużników Franciszka Ario i Antoniego A rio a 
w zględnie tegoż leżącej masy własnej, w 
tutejszym  sądzie w drodze publicznej bcyta- 
cyi na rzecz c. k. uprzyw. galie. zakładzie 
kredytowego włościańskiego dnia 9 czerwca 
1879, dnia 10 lipca 1879 i dnia 11 sierpnia 
1879, każdym razem o godzinie 3 po po­
łudniu z tem  przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwTóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1500 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także 
i niżej ceny w yw ołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 150 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania realności przejrzeć 
m ożna w tutejszej registraturze.

Przem yślany 30 kw ietnia 1879.
(3493 3 - 3 )  E  d  j  fe t .

L. 3347. 0 . k. Sąd powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż celem wydobycia należytości 
D ra Ignacego Rósslera w kwocie 92 zł. 75 
ct. i 117 zł. 16 ct. odbędzie się publiczna 
licytacyjna sprzedaż realności w Ostrem pod 
1. k. 8 położonej Izydora W andzia własnej 
w trzech term inach licytacyjnych, w dniach 
30 maja 31 czerwca i 1 sierpnia 1879 każ­
dym  razem o godzinie 10 z rana.

Ceną wywołania będzie 436 zł.
W adyum  wynosi 44 zł.
Na trzecim  term inie licytacyjnym real- j 

ność rzeczona także i niżej ceny szacunko- i 
wej, sprzedaną będzie.

Bliższe w arunki licytaeyi, protokół za­
jęcia i oszacowania i wykaz hipoteczny mo­
żna w sądzie tutejszym  przeglądnąć.

Żywiec dnia 28 kw ietnia 1879.
(3513 3 - 3 )  E d y k t .

L 4808 .0 . k. Sąd powiatowy w Radłowie 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 800 zł. a. w.

wydzielenie zezwolono, ustanowiony został 
dla wierzyciela Konstantego Sieromskiego 
raczej nieobjętej masy śp. Konstantego Sie­
romskiego zmarłego w Skulem dnia 1 lipca 
1876, a wyględnic dla niew iadom ych z ży ­
cia i miejsca pobytu tegoż spadkobieiców 
kuratorem  p. adwokat Dr. Majewski, z sub- 

j stytucyą p. adwokata Dra. Roberta Czajkows- 
j kiego i że na ręce pierwszego powołaną wy- 
I żej tabularna uchwałę z dnia 22 czerwca 
■ 1878 1. 26092 doręezono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 10 maja 1879.

(3498 3 —3) $ fe b w f» s s « s « ] iie *
S L. 703. W dniach 23 czerwca, 28 
| lipce i 25 sierpnia 1879, zawsze o godzinie 
] 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
’ pzzymusowa publiczna sprzedaż realności 

pod Nr. 27 w Rozdziałowicacb położonej, 
H ryńka i Julii Czerniawskich własnej, na 
rzecz zakładu ogól. roi. kred. dla G alic ji i

a względnie niespłaconej jeszcze reszty 698 5 Bukowiny, celem pokrycia 582 zł. z tem. źe 
07 ct. a. w. odbędzie się na rzecz gahcyj-1  na pierwszych dwóch term inach będzie re ­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego Ga- ] alność rzeczona tylko za cenę szacunkową 
liciscbe Boden Credit A nstalt w Krakowie w i lub wyższą, na trzecim zaś i niżej tej ceny 
tutejszym c. k. sądzie w term inach dnia 28 j sprzedaną.
maja 25 czerwca i 9 lipca 1879 każdym Ja- J  Cenę wywołania stanowi kwota 1200
zem o godzinie 9 rano, egzekucyjna licyta- jj zł. zaś wadyum 120 zł. 
cya realności dłużnika p. Stanisława Lisa ] Bliższe w arunki przejrzeć można w
własnej pod 1. k. 28 w Borzęcinie w powie­
cie Brzeskim położonej, niestanowiącęj ciała 
hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2300 zł. w. a. 
a wadyum 230 zł. a. vr

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania i reszta w arunków licytacyjnych 
mogą być przejrzane w tutejszej registratu- 
rze.

Radłów dnia 7 stycznia 1879.
(3527 3— 3) L. 1970/pr.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Przy ck. sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada adiunkta c. k. u- 
rzędu hipotecznego w N randze.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
dania swoje wnieść na drodze przepisanej w 
ciągu dni 14 do Prezydyum  c. k. sądu k ra ­
jowego w Krakowie.

Kraków dnia 19 maja 1879.
(3507 3— 3) m  4  y ' f c  U

L. 15654. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
ezaczu ogłasza, że w dniach 17 czerwca 15go 
lipca i 21 sierpnia 1879 o godzinie 10 ra­
no sprzedawaną będzie w sądzie realność 
Grzegorza i Anieli Bielowskieh w łasną w 
Kośnierzynie pod 1. 10 — 11 położona, cia­
ła  tabularnego niestanowiąea na zaspokojenie 
pretensyi banku włościańskiego w kwocie 
600 zł .w. a. z pn. a to dopiero na trzecim 
term inie niżej ceny szacunkowej 1200 zł. 
w. a.

W adyum 120 złr. w. a.
Reszta warunków w regisiraturze.

Z e. k. sądu powiatowego
Buczaez 31 marca 1879.

(3500 3— 3) Obwieszczenie.
L. 706. W  dniach 23 czerwca, 28 lip­

ca i 25 sierpn a 1879, zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 40/21 w Laszkach położonej, Iw ana 
Partem  własnej, na rzecz zakładu ogól. rol­
niczo kredytowego, celem pokrycia 400 zł. 
z tem, że na pierwszych dwóch term inach 
będzie realność rzeczona tylko za cenę sza­
cunkową lub wyższą, na trzecim zaś i niżej 
tej ceny sprzedaną.

Cenę wy wołania stanowi kwota 800 zł 
zaś wadyum 80 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze.

Rudki 10 marca 1879.
(3499 3— 3) { f tb w ic a s s e s e n le .

L. 705. W  dniach 28 czerwca, 28 lip 
ca i 25 sierpnia 1879, zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 60/53 w Kupnowicaeh położonej, J ę ­
drzeja Ka^zmarza w łasne j, na rzecz zakładu 
ogól. roi. kred. dla G alicji i Bukow iny, ce­
lem pokrycia 388 zł. z tem, że na p ierw ­
szych dwóch term inach będzie realność rze­
czona tylko za cenę szacunkową lub wyższą 
na trzecim zaś i niżej tej ceny sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł. 
zaś wadyum 80 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Rudki 10 marca 1879.

(3504 3— 8) E  d y  k t .
L. 18258. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszera niewiadomego 
z miejsca pobytu Berła W estreicba, iż w 
sprawie egzekucyjnej Lazara F inka peto 300 
złr. w. a. z pu. ustanowiony dlań został ku­
rator w osobie p. adwokata dr. Brauna, k tó ­
rem u uchw ałę ugzekucyjuą z dnia 1 sierpnia

i o- 
bvć

w Tur- 
wiado-

registraturze.
Rudki 10 marca 1879.

(3509 -3— 8) © fo w fe s E c a e m łe .
L. 4706. Celem zaspokojenia w ierzy­

telności Paw ła Mikosza w kwocie 131 zł. 20 
c t. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 12 w Teodorówce położo­
nej dłużnika Jana  K rupy własnej, 3go lipca 
7 sierpnia i 4 września 1879 zawsze o go- 
dz. 9 rano tutaj w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł.

Zakład wynosi 60 złr. w. a.
W arunki licytacyjne akt opisania 

szacowania rzeczonej realności mogą 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powmtowy
Dukla dnia 21 listopada 1878.

(3455 3— 3) © b w i e g » c « e n l e .
L. 6892. Ck. sąd powiatowy 

ce podoje niniejszem  do publicznej 
ści, że na zaspokojenie sumy 200 złr. w a 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod lk . 
28 subrep. 67 w Łopuszsnce lechnowej po­
łożonej, dłużników Senkai Eozi Cebaków w ła­
snej w tutejszym ck sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz u. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 

I. 10 czerwca ^
W. 9 lipca g  

III. 11 sierpnia 1-1 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka dnia 15 lutego 1879.

(3436 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 3193. O. k. sąd delegowany m iej­

sko powiatowy wiadomo czyni, że na zaspo- 
jenie pretensyi M endla Fussa w kwocie 62 
złr. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym  
sądzie w biurze pod 1. 10 w trzech term i­
nach, a to dnia 11 czerw ca, dnia 8 lipca i 
dnia 11 sierpnia 1879, każdym razem o go­
dzinie lOtej rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż połowy realności w Bykowie pod 1. k .  
82 osobDą fizyczr.ą całość stanowiącej, a c ia­
łem  tabularnem  nie będącej, dłużnika M i­
chała Moskala własnej.

Cena wywołania 204 złi. 50 ct.
Zakład 20 złr. 45 ct. w gotówce lub 

w papierach publicznych kredytowych do 
lokowania kapitałów pupilarnych przydatnych 
w edług kursu w dniu poprzedzającym licy- 
tacyę w Gazecie Lwowowskiej notowanego 
obliczyć się mających.

A kt opisania, ocenienia i resztę w arun­
ków licytacyjnych można w tutejszosądowej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. głównym  urzędzie podatkowym w 
Przem yślu przejrzeć.

Przem yśl dnia 5 kw ietnia 1879.
(3459 3— 8) O b w l e s z e z e m i e ,

L. 678. Dnia 3 czerwca 1879, dnia 8 
lipca 1879 i dnia 12 sierpnia 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna publiczna liey- 
tacya realności miejskiej pod Nr. 88 w N a- 
gawczynie, dłużników Jakóba i A ntoniny

przejrzeć można w

r. b. do 1. 12897 w imieniu dłużnika dorę- Niedzielów w łasnej, ciała tabularnego niesta- 
czono. Tarnów dnia 7 listopada 1878. f nowiącej, na zaspokojenie pretensyi Mojże- 
(8549 3— 8) E  d  y  k  t .  [ sza Dawida w kwocie 130 zł. w. a. z pn.

L. 21886. O. k. sąd krajowy we Lwc- j Cena wywołania wynosi 430 zł. wa- 
wie wiadomo czyni, że w sprawie p. Jerze- j dyucu 43 zł. w. a.
go Benedykta 2im. Posshingera o w ydziele-} Resztę warunków przejrzeć można w 
nie niektórych gruntów  z części dóbr Kor- ‘ ts. registraturze.
czyna, w celu doręczenia ts. uchw ały z 22 , 
czerwca 1878 1. 26092 którą na proszone

O. k. sąd powiatowy
Dębica 28 kw ietnia 1879.



(3487) Obwieszczenie
L. 21729. 0. k. N am iestaictw a z dnia 

5 maja 1879 1. 21729 względem zezwolenia 
gm inom : Bór W ilkowski, Hucisko. Kruki, 
Międzybrodzie kobiernickie, Manasteirek, Ro- 
manówka, Dobrowódka, Dołhopole, Krasuoiła, 
Polanka, Stebne, Lubycza, Cześuiki, W orochta, 
Fulsztyn i Szum m a, na pobór dodatków do 
podatków bezpośreduich.

Jego ees. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z 9 kwietnia b. 
r. naj miłości wiej zatw i-rdzić uchwałę Sejmu 
krajowego królestwa Gralicyi i Lodomeryi 
wraz z W ielkiem księstwem Krakowskiem 
z dnia 27 września 1878 następującej treści:

N a pokrycie wydatków gm innych po­
zwala się następującym  gminom pobierać do­
datek do wszystkich podatków bezpośrednich 
(bez dodatku nadzwyczajnego) a mianowicie:

I. W  powiecie Bialskim :
1. gm inie Bór W ilkowski w roku 1878 

w edług stopy ośmdziesiąt dwa od sta (82 pr.)

2. gm inie Hucisko w roku 1878 w edług 
stopy pięćdziesiąt sześć od sta (56 pre.)

3. gm inie Kruki w roku 1878 według 
stopy sześćdziesiąt pięć i pół od sta (65hj pr.);

4. gm inie M iędzybrodzie kobiernickie w 
roku 1878 według stopy sto sześćdziesiąt od 
sta (160 prc.).

II. W  powiecie Brodzkim :
5. gm inie M anastyrek w roku 1878 we­

d ług stopy sto czterdzieści dziewięć od sta 
(149 prc.);

6. gm inie Romaaówka w latach 1878, 
1879 i 1880 według stopy pięćdziesiąt pięć 
od sta (55 prc.).

III. W powiecie K ołom yjskiin :
7. gm inie Dobrowódka w roku 1878 

w edług stopy siedm dziesiąt od sta (70 prc.)
IV. W powiecie Kossowskim:

8. gm inie Dołhopole w roku 1878 w e­
dług stopy sto ed sta (100 prc.);

9. gm inie Krasnoiła w  roku 1878 we­
dług stopy siedm dziesiąt od sta (70 prc.);

10. gm inie Polanka w roku 1878 we­
dług stopy sześćdziesiąt siedm i pół od sta 
(67 v2 prc.);

11. gm inie Stebae w roku 1818 w edług 
stopy siedm dziesiąt od sta (70 prc.)

V. W powiecie Raw skim :
12. gm inie Lubycza w roku 1878 we­

dług stopy sześćdziesiąt od sta (60 prc.)
VI. W  powiecie R ohatyńskim :

13. gm inie Oześniki w roku 1878 we­
dług stopy sto pięćdziesiąt od sta (150 prc.)

VII. W  powiecie Sokalskim :
14. gm inie W orochta w  roku 1878 w e­

dług stopy siedm dziesiąt od sta (70 pre.)
V III. W powiecie (Staromiejskim:

15. gm inie Fulsztyn w roku 1878 w e­
dług stopy siedm dziesiąt ośm od sta (78 pr.);

16. gm inie Szumina w roku 1878 we­
d ług  stopy ośm dziesiąt od sta (80 prc.)

Co się podaje do wiadomości wskutek 
reskryptu Jego Exeelencyi Pana M inistra 
spraw wewnętrznych z dnia logo  kw ietnia 
1879 1. 5772.

W zastępstwie
Zaleski m. p.

(3577 1-—3) ® fow les*caea ile .
L. 6890. O. k. sąd powiatowy w Turce 

podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że na zaspok. sumy 150 zł. w. a. z pn. przy­
musowe sprzedaż realności pod nr. kons. 98 
subrep. 140 w M ichniowcu położonej, masy 
leżącej śp. M ichała Tańczaka własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu k re ­
dytowego włościańskiego d n ia :

11 czerwca 1879,
14 lipca 1879,
16 sierpnia 1879, 

każdym  razem o godzinie 9 tej przed połu­
dniem  z tem przedsięwziętą zostauie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1879.

(3559 1— 3) E d y  te
L. 9803. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
m y pożyczkowej 200 zł. a względnie nie 
spłaconych ra t i reszty kapitału w kwocie 
131 zł. 55 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie-

SfmtiUUrtdjtittg-
©er f. f. © tatttja ttem  bto. 5 SDlai 1879 

jjl. 21729 betceffenb bie Setoittigung fur bie 
©emeinben Bór Witkowski, Hucisko, Kruki, 
Międzybrodzie kobiernickie, M anasterek, Ro- 
mauówka, Dobrowódka, Dołhepole, Krasno­
iła, Polanka, Stebne, Luby za, Cześuiki, Wo- 
roeiiLa, Fulsztyn unb Szumnia ju r  ©tnfjebung 
bon ©emeinbejufćffidgen ju  beit birecten 
©teuern.

©eiite f. f. apoftottfdje SOiajeftat tjaben 
m it Slllerf)6d)ften ©ntjcf)tiefjung bom 9 Slpril 
1879 bett Sefctjtufj be§ SanbtageS be§ ®ottig* 
reidje§ Galizien u. Lodomerien fammt bem 
©rofjfjerjogtfjume Krakau bto. 27 September 
1878 nadjftefjenben 3nljatt3 aHergnabigft ju  
heftattigen geruffi.

g u r  Seftreitung ber ©emeiubeauMagen 
mitb nadjftefjenben ©emeiitbeit bewiiliget, ei* 
nett ©emeinbcjufdjtag ju  fammtficfjen birecten 
S ten em  (mit 2 lnsfĄ lu | ber aujjerorbenttidjen 
Bufdjtageg) ju  erljeben unb jtnar :

I. Sm  Bialauer 39ejirfe;
1) ©er tSkmeinbe Bór wilkowski im 

Satjre 1878 in  ber §5f)e bon jroei unbadjtjig  
(88) fproent.

2) © er ©emeinbe Hucisko im Safjre 
1878 tu ber §ofje bon fećt)3 unb fiinfjig (56) 
Ijkojent.

3) ©er ©emeinbe Kruki im Safjre 1878 
in ber §óf)e bon fiinf unb fedjjig unb ein 
fjalb (65 %  ^ ro jen t.

4) ©er ©emeinbe Międzybrodzie ko- 
biernickie im Saljre 1878 in ber §i)fje bon 
§unbert fedjjig (160) ^rogent.

II. Sm  Brody er SSegirfe :
5. © er ©emetnbe M onasterek im Safjre 

1878 in  ber §of)e bon § unbert neun unb 
Dinrgig (149) ^ r o je n i

6. ©er ©emeinbe Romanówka in ben 
Sa^ren 1878, 1879 unb 1880 in ber §ól)e 
bon fiinf unb fitnfgig (55) ^3rogent.

III. Sm  Kołoiuyaer iBegirfe :
7. ©er ©emeinbe Dobrowódka im Satp  

re 1878 in ber §ot)e bon fiebenjig (70) SjJr.
IV. Sm  Kossowa SJegirfe:

8. © er ©emeinbe Dohopole im Saljre 
1878 in ber §i>f)e bon §unbert (100) Ijkoc.

9. ©er ©emeinbe Krasnoita im Sctl)re 
1878 in  ber §iif)e bon fiebengig (70) ^5roc.

10. © er ©emeinbe Polanka im Sśafjre 
1878 in ber §otje bon fieben unb fedjjig unb 
ein tjatb (677^) )fkojent.

11. ©er ©emeinbe Stebne im Satjre 
1878 in ber §olje bon fiebengig (70) ifkoc.

V. Sm  Rawaer S3egir£e :
12 © er ©emeinbe Lubycza im Saljre 

1878 in ber §of)e bon fedjjig (60) )|3rojent.
VI. Sm  R ohatyner IBejirfe:

13. © er ©emeinbe Oześniki im 3af)te 
1878 in  ber §ot)e bon § unbert fitnfgig (150) 
iprojent.

VII. Sm  Sokaler 93egirfe:
14. © er ©emeinbe W orochta im Saljre 

1878 in  ber §of)e bon (70) fiebengig ijkojent.
V III. Sm  Staromiustowec 9 )e jirfe :

15. © er ©emeinbe Fulsztyn im Saljre 
1878 in ber §ofje bon ad)t unb ftebgig (78) 
procent.

16. © er ©emeinbe Szum ina im Saljre 
1878 in ber §of)e bon adjtjig (80) ^ ro jen t.

2Ba§ in gotge fjotjen ©rlafjeS © . @£jet* 
tenj be§ § e r rn  SDłinifter be§ Snnern bom 15 
Stprit 1879 $ t.  5772 ju r  RYmttnifj gefefct 
Wirb.

go (Galici.-che Bodec kredit A nstalt) w K ra­
kowie w tutejszym  sądzie w 3ch term inach 
mianowicie dnia 9 czerwca, 7 lipca i 11 
sierpnia 1879 każdym razem o godziuie 10 
przed południem  przymusowa licytacya real­
ności dłużnika Łukasza K urnika własnej pod
1. 9/17 w Niedarach w powiecie Bocheń­
skim  położonej niestanowiącej ciała hipotecz­
nego.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
W adyum  35 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze sądowej przejrzane.

Bochnia dm a 3 lutego 1879.
(8562 1— 3) -i*

L. 3813. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 28 czerwca 
1879 i 26 l ipca,  1 8 7 9 , każdym razem po­
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 11 w 
■Łowisku położonej, na 1010 zł. w. anstr. 0 - 
szacowanej.

Zakład wynosi 101 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żono w sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Nisko dnia 2 maja 1879.
(3558 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7686. C. k. sąd powiatowy miejsko 
del. w Tarnopolu ogłasza, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Jukim a Billera a wzglę­
dnie cessyonariusza jego Leiby Halpern o

O G E - E I f l G H l G
IJ. K. Ha<V\’kcTHHLI,TBa 3Tv Aha ® Ma A 187
u. 21729 K.srA/AĄOiWfc. iipH3R0A£NUA rpcuua- 
Aa/Wh.: K opa E haukóbckTh, PSuhcko, Kpt>- 
kh, AlfJKHGpoAae koeephhukj, AYonacTki- 
poK'K, PontaHÓKKa, ĄoKponÓAKa, ĄoaronoAE, 
HpacnoHAA, rioAAHKa, G tekhe , AlOEHMA, 
Mechhkh, fiopoYTa, (bbAaurrkiHK h IU8- 
a\ hha na nOKÓpił. a ^Autkosts. A51 Ktanoce-

pt AHhK’K IIOAUTKOKTł..
G ro  11,'kc. H nop. nriOCTOAKCKf B eah- 

HECTKO H3K0AHAH HaHKKICUJHM’k IIOCTatlO- 
RAEHK6AVa 3Ti Aha  ^ guIcTNA C. T. Hafi- 
MHAOCTHBkńuje 3aTRfpAHT n ov"\"KaAS Kpae- 
Roro COHA\S raAHll,i'H H EOAOAHAtHpiH BpaSTł 
3TI R£AHKHA\T\ KHAJKECTBOAUK KpaKORCKHAfK
3 rK Ah a  ^  KSpfCHKA 1878 CATkA8MM0l’0 
coA^pmaHKA :

Ha noKpbJTte KfcJAamKOBTi rpoAtaAC-
KhV'K II03B0AA6 CA CAkAtilOMHAfk TpOAta-
AaawR noBHpaTH A°AdTOi:'h Ac KC'k\'k 110-
nOAATKÓB1v EfSnOCfpfAHkllCTi (BE3’K a ^Aa t ”
kS NaASBKiuanHOro) h/Meiiho ’

i E li  HOR’kT'k KAAkCKÓiUrK :
1. PpOA\aA'k Góp-k EHAkKÓBCKiH B'k 

p. 1878 nócAA cToriki B«*ckA\AtcAT'k Ana 
OT’k e r a  (82 np.)

2. FpOAtaA b ESuhcko btv p. 1878 nć>-
CAA CTOnkl nATkAfCATU iu’k c rk  OTT>. CTa 
(56 np.)

3. rpo .uaA 'k  KpSBH B’k p. 1878 iiócaa
CTOnkl UJ'kc'I'kA*CATk nAlk H HOATy ÓTTi
cTa (65 V* np.)

4. rpo,v\aA'k AlfJKHKpoAke; KoBEpHHtjKe 
B’k p. 1878 nócaA cToriki cto  iu'kcTkAf- 
CATk ÓTTi CTa (160 lip.)

II E^k noB-kT-k KpOACKÓAVk:
5. l'poA\aA'k A\onacTkipoK'k kt  ̂ p. 

1878 iiócaa cto  copotck AfE<ftTK ó ’i"k cTa 
(149 np.)

6. rp«>A\aA'k Po/waHOBKa Krk A^TaJC 
1878, 1879 n 1880 nócAA CToriki AtKATk- 
AfCATk H TpH ÓTT» CTa (93 lip.)

III. E ’k noB k r k HoAOAtkiHCKÓM k •
7. FpoA\aA'k ;\0Kp0BÓAKa Bk p. 1878

IIÓCAA CTOIlkl cLatkAfCATk ÓTTk e r a  (70  np.)
IV. E"k IIOK kT k HoCCÓECKÓAfk :
8. 1’pO/waA'k Ą oai oiioae K'k p. 187;' 

IIÓCAA CTOIIkl CTO OTTv CTA (100 lip.)
9. P p o .w a A  k  K p a c H O H A a  K ’k  p . 1878

IIÓ CAA  C T O IIk l C'k/l\kA«CATk ÓT'k C T a (? 0  lip.)
10. PpOA\aA’k lioAAHKA R'k p. 1878 

nÓCAA CTOIIkl Ul-kcT kAECAT k C'kA\k H IIOA’k 
ÓT’k cTa (67 n p .)

11. l'poA \a,vk O tekhs Krk p. 1878 nó-
CAA CTOIIkl ckAtkAECATk ó'l"k CTA (70 lip.)

V. B k noR-kT-k PaBCKÓ.wk:
12. 1'poAłAA'k AioEnna B'k p. 1878 nó-

C A A  C T O n k l U r k c T k A t C A T k  Ó T 'k  C T a ( 6 0  np )

VI. E 'k  n o K k e k  P o ra  rkincKÓAVk:
13. 1'poAiAA'k Hcchhkh B’k p. 1878

IIÓCAA CTOnkl CTO HATkA«CA'l’k OTrk CTA
(150 np.)

V II. fi-k noR’k'r-k GouaAkCKOATk:
11. PpoMAA’k EopoV-ra ira  p. 1878

IIÓCAA CTOnkl C-kA\kAfCATk OT'k CTA (70 lip )
\  III. E t̂  noR’k'i”k GTApoAt-kncKÓATk :

15. 1'pOAiaA'k (t>i>AklilTklH'k E'k pOKiś
1878 IIÓCAA CTOnkl cdtAtkAfCATk ÓCTkAtk 
ÓT'k CTA (78 n p .)

16. 1'pOAiaA'k HISaiuha bti p- 1878
I IÓCAA CTOnkl  Ó C k Al A f C A T k  Ó T' k  CTA
(80 np.)

T o e  iio a ae  c a  a c  irkAOAiocrn R’k na- 
cA’kAOK'k pfCKpmiTS G ro  GkcijjajhiO h l i a ­
na AYhHHCTpA A'kA'E BHÓTpfHHklV'k 3 'k
Aha  15 n,B’kTHA 1879 p. 5772.

Btv 3ACTbnCTK'k
SaAECKIH E . p .____

350 zł. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 10 w Zagrobeli, dłużnika 
P io tra Jaszczyszyn własnej, dnia 25 czerwca
1879 o godzinie 10 z raua przedsięwziętą 
będzie, i że realność ta na tym  term inie na­
wet poniżej ceny szacunkowej, kwotę 1140 
zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 114 zł.
Resztę wrarunków licytacyjnych można 

w tu s. registraturze przejrzeć.
Tarnopol dnia 9 maja 1879.

(3534 1— 3) 53 d  y  Ss U
L. 1616. C. k. sąd powiatowy w Niepo­

łom icach przeprowadzi przymusową publiczną 
sprzedaż realności uod 1. 243 w Kłaju poło­
żonej, ciało tabularne posiadającej, w łainość 
m ałoletnich Tom asza, Pauliny i Antoniego 
Wojtowiczów stanow iącej, na zaspokojenie 
sumy dłużnej Benjaminowi Goldsteinowi w 
kwocie 8 zł. w. a. z pn. w trzech term inach 
licy tacy jnych , mianowicie dnia 17 czerwca, 
dnia 18 lipca i dnia 19 sierpnia 1879, każ­
dym razem  o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
80 zł.

W adyum  zaś S zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszo- sądowej reg istra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
N iepołom ice dnia 26 kwietnia 1879.

(3583 1— 3) E d y M Ł
L. 10659. C. k. sąd delegowany m iej­

ski w Krakowie rozpisuje egzekucyjną sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. 55 w W y- 
ciążaeh w powiecie krakowskim wedle wyk. 
kip. £m. kat. W yciąże 1. 55 u. 1 liaer. F e ­
liksa Karolczyka* własnej na zaspokojenie 
wierzj „elności Szczepana i Agnieszki Cho­
wańców w kwocie 1000 zł. w. a. w dwóch 
term inach, t. j. w dniu 20 czerwca i 25 lip­
ca 1879 o godz. 10 rano.

Cena wy w d an ia  wynosi 2207 zł. 50 ct. 
w. a., waduni 220 zł. w. a.

Dalsze w arunki licytacyjne w reg istra­
turze sądowej przejrzane być mogą.

Dla niew iadom ych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 5 m ar­
ca 1879 na sprzedać się mającej realnośei 
uzyskali prawo zastawu, ustanowiono kura­
tora p. ad w. dr. Szlacbtowskiego z zastęp­
stwem p. adw. dr. Romana Jakubowskiego.

Kraków, 29 kw ietnia 1879.
(3589 1— 8) E  d  y  te  * .

L. 21292. O. k. sąd krajowy we Lw o­
wie zawiadamia Rozalię z Błażowskich A bry- 
sowską, Józefę z Błażowskich W esołowską i 
Karola Br. Błażowskiego i Leona Lłażow- 
skiego, że Feliks Rośno wski przeciw nim  ja ­
ko spadkobiercom Heleny z Borowskich Bła- 
zowskiej pod dniem  3 maja 1879 do 1. 21292 
pozew o wykreślenie sum y posagowej 15.000 
złp z pn. ze stanu biernego majętności Cze- 
stynia 7. pn. wniósł i o pomoc sądową pro­
sił, w skutek czego pozew ten do pisemnego 
postępowania uchw ałą z dnia dzisiejszego 
dekretowany został. Ponieważ miejsce poby­
tu Rozalii z Błażowskich Abrysowskiej, Jó* 
®.fy z Błażowskich Wesołowskiej, Karola Br. 
Błażow kiego i Leona Br. Błażowskiego jest 
niewiadomeui, przeto c. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na koszt i szkodę tutejszego 
fidw. dr Jam ińskiego z zastępstwem adw. 
dr. Szwedzickiego kuratorem  mianował, z 
którym  niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie. Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwauych, ab? w należytym czasie oso- 
b ście stanęli lub potrzebne tytuły praw ne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam i sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów”, duia 10 maia 1879.

(3576 1 —3) Obwieszczenie.
L  6889. C. k. sąd powialowy w Turce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 300 złr. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
kons. 85 subrep. 79 w Łom nie położonej, 
masy leżącej dłużnika Tym ka Kryś własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia

I. 11 czerwca 1879
II. 14 lipca 1879 

HI. 16 sierpnia 1879
każdym razem o godzinie 9tej przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostan ie , że na 
pierwszych d ^ ó ch  term inach realność ta ty l­
ko za ceuę wywołania 300 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. , . .

Resztę warunków tudzież akt opisauia i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1879.

(3574 1— 2) Ogłoszenie licytacyi.
L. 5959. Dnia 4 czerwca 1879 we śro­

dę o godziuie 12 w południe odbędzie się w 
Departamencie I I I  M agistratu publiezna licy­
tacya zapomoeą ofert pisem nych, celem od- 
aauia w przedsiębiorstwo budowy kanału 
tudzież trąb  drewnianych kanałowych w ulicy 
Gródeckiej, a to według zatwierdzonego 
przez Reprezentazyę miej. projektu i koszto­
rysu na ogólną kwotę 40.630 złr. 92 ct. a. 
w. obliczonego na podstawie cen jednost­
kowych.

“Mający zam iar ubiegania się o to p rzed­
siębiorstwo zechcą w term inie wyż oznaczo­
nym wnieść na ręce koruisyi licytacyjnej swe 
oferty ostemplowane i opieczętowane z na- 
nisem na kow ercie:
1 „Oferta N. N. na budowę kanału pub­
licznego w ulicy Gródeckiej", w których bez 
wszelkich dalszych zastrzeżeń wyrażony być 
ma procent ofiarowanego opustu lub z a la n e ­
go dodatku do cen jednostkowych służyć 
mających za podstawę przy licytacyi i do 
obliczania następnie przypadających nahży to - 
śei, do ofert należy dołączyć kw it na złożo­
ne w kasie miejskiej wadyum  licytacyjne w 
kwocie 4.000 złr. gotówką lub  w papierach 
wartościowych w edług kursu w Gazecie Lwow- 
wskiej w przededniu licytacyi notowanego.

Bliższe w arunki licytacyjne, względnie 
kontraktow e przejrzane być mogą przed te r­
m inem  licytacyi w III. Dep. Mag. w godzi­
nach  urzędowych.

M agistrat król. st. ra u ta  Lw ow a, 
duia 19 maja 1879.



(3525 2 —3) K o n k u r s .
L. 1612. Z powodu obsadzić się m ają­

cych dodatkowo kilku postni referentów po­
m ocniczych do szacowań ekonom icznych przy 
powiatowych kom isyaeh szacunkowych do 
.regulacji podatku gruntow ego w okręgu 
Krakowskim ogłasza się konkurs.

Z posadą takiego referenta połączony 
będzie przez czas trw ania obowiązku pobór 
d iu rny  po 2 lub 3 reń. w. a. dziennie, oraz 
ustanowione osobno wynagrodzenie za po­
dróże.

Ubiegający się o taką posadę w inui 
wykazać legalncrni świadectwami wiek, nauki 
lub odbyte studya, znajomość języków, pra­
ktyczne w iadom iści w gospodarstwie rolnem 
i nienaganne zachowanie się i zdrowie fizy­
czne.

Podania odnośne wnosić należy przez 
właściwą władzę polityczną do pr& ydyum  
c. k. podkom isji krajowej regu lac ji podatku 
gruntowego w Krakowie w term inie do dnia 
6 czerwca 1879.

Kraków dnia 20 maja 1879 
(3505 2— 3) © g l o s n e n i s  l f c y t a c y f i .

L. 6120. 0 . k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu podaje do publicznej wiadomos i, że 
na dniu 20 czerwca i 18 lipca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w* tu ­
tejszym sądzie pubhezua sprzedaż realności 
w T-umopolu pod 1. 224/235 położonej, w ła­
sność Judy  i Elki M aikusów stanowiącej, 
celem zaspokojenia sumy 900 złr. w. a. z 
pn. na rzecz dr. Melchiora Axelrad pod na­
stępującymi w arunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 8714 złr. 41 ct. w. a.

2) Wady u m wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej

3) Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Tarnopol 5 maja 1879.
(3514 2— 8) E  d  y  k  t ,

L. 6118. O. k. sąd powiatowy w Radło­
wie ogłasza, że celem zaspokojenia sum y po­
życzkowej 200 złr. a względnie niespłaconej 
jeszcze.reszty 131 złr. 55 ct. w. a. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego ct.kładu kredytowe­
go ziemskiego (galicische lio d e n -C re d it-A n - 
stalt) w Krauowie w tutejszym c. k. sądzie 
w trzech term inach dnia 18 czerwca, 16 lip ­
ca i 1 sierpnia 1879 każdym razem o godz.
11 przed południem  egzekucyjna licytacya 
realności dłużników, Jana  i K atarzyn) R a j­
dów własnej, pod 1. k. 361 w Borzęcinie 
połażonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania 1200 złr. wady urn 
120 złr.

Protokół zastawniczego opisania, i re­
szta warunków licytacyjuych mogą być przej­
rzane w registraturze.

Radłów d .ia  23 grudnia 1878.
(3531 2— 3) O g l© s * © n ie .

L. 5000. Dnia 30 czerwca, dnia 30 
lipca i dnia 28 sierpnia 1879 zawsze o godz. 
10 rano sprzedawać się będzie w tu t. sądzie 
realność pod n r. 12 w Krasiłówee położoną 
Danyła Babija w łasną na zaspokojenie preten ­
s j i  M endla Gold w kwocie 12 złr. w. a. 
z pn. W arunki licytacyjne i akta opisania i 
oszacowania można w tut. sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśm ienica dnia 30 stycznia 1879. 

(8516 2— 3) ®  d  y  k  Ł
L. 3376. C. k. sąd powiat, m. d, s. II 

we Lwowie czyni wiadomo, iż na żądanie 
M aryanny W ęgluwskiej w celu zaspokojenia 
sumy 219 złr. 50 ct. w. a. z pn. przym uso­
wa sprzedaż połowy realności pod !. 43 a 
wykazu hipot. 34 w Kościejowie położonej 
dłużników Tomasza i Franciszki Kaliniaków 
własnej i powyższej pretensyi wedle poz. 1 
on. tegoż wykazu za hipotekę służące;, & w 
protokole egzekucyjnego oszacowania de. praes. 
22 sierpnia 1878 1. 9227 bliżej opisanej na 
rzecz egzekucję popierającej Maryanny Wę- 
glowskiej w drodze publicznej licytaeyi na 
dniu 23 czerwca 1879. na dniu 14 lipca 1879 
i na dniu 25 sierpnia 1879 każdym razem 
o godz. 10 przed południem  w tut. sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 960 złr. zaś 
wady u m 96 złr. w. a.

Bliższe w arunki przejrzeć można w fe. 
registraturze.

Lwów 4 kw ietnia 1879.
(3497 2— 3) O h w l e a z c z e n ł e .

L. 3725. C. k. sąd powiatowy w Ch:'- 
dorowio podaje do wiadomości, że Karol Be­
rezowski z Brzozdowiec w skutek uchwały e. 
k. aądu obwodowego w Złoczowie z 19 kwie­
tnia 1879 1. 2925 uznany m arnotraw cą, żo 
kuratorem  tegoż ustanowiony został Jan  K ło­
sowski, gospodarz z Brzozdowiec.

Chodorów dnia 29 kw ietnia 1879. 
(3434 2— 3) E  d  y  lk t .

L. 4762. C. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia Samuela Rapp z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż przeciw niem u wy­
daje się na rzera N achm aaa Steruhella nakaz 
zapłacenia sumy wekslowej 300 zł. a. w. z 
pn. i wzywa go, ażeby udzielił wszystkie 
dowody swoje kuratorowi w osobie adwoka­
ta Dra Rascoa w Kołomyi dla n iegou-tauo- 
wionemu, albo aż* by sądowi innego zastęp­
cę wymienił. .Dnia 16 m aja^ l8 79.  ̂^

(3460 2 —3) 32 4  j  b  4,
L 547f. O k. sąd powiatowy w Lace 

zaw jjdiiB ia Mkryę Haj Hik urodzoną Urban, 
której n iK jsee p o b n u  o ie  je»t wiadomem,

; jej ojciec Marcin Urban na dnia 10 listop. 1886 
w DubUnrich bez testam entu um arł i zaws v- . 

I wa ją  aby W przeciągu foku od dnia niżej 
| położonego w tutejszym sądzie się zgłosiła i ' 
' swe .oświadczenie do spadku ze zgłaszające- , 

mi się spadkobiercami i z ustanowionym  dla j 
niej kuratorem  M ichałem Prociem  przepro­
wadzonym będzie.

Łąka dnj.4 31 grudnia 1878.

D o n i e s i e ń m  m i  w a t n e .

Pewna wdowa
uprasza, jażeli by sobie kto życzył d z i e c k o  
d a ć  n a  t o y c b o w a n i e ,  pewnie będzie z , 
troskliwością pilnowane. Ulica gliniańska 6  i 
 _______3 E -  C3519 3 - 3 )  ;

U w i a d o m i e n i e ! ! !
Z powodu restauracji kamienicy, przenio­

słem mój S k ł a d  f o r t e p i a n ó w .  P lą s u  im  
H a m o n i u i u  i innych instrumentów, i t a  
u l i c ę  w y ż s z ą  O r m i a ń s k ą  l i c z .  1 6
vis a r is  kościoła na lszem piętrze.
(3058 7 30) J a i l  H a l  l £ « k

gooeooooooaooooooocioooooooooooĉ  
6  w  *  *  t ’l  J k m o i e n  i
Q  O t w a r c i e  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  d n i a  2 0  m a j a .  O
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Zakład  zdrojowo - kąpielowy wód siarcznnyck, położony w pobliżu 
Lwowr o S/1 godziny -odległy od staeyi kolei Karola Ludwika w Gródku, o godzinę od 
slaeyi Szczerzee, przy kolei Aro. Albrechta. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Szybkowozy pocztowe przychodzą i odchodzą codziennie ze Lwowa,. — Skład wód mineral­
nych, krajowych i zagranicznych i żętyca. — Ozyteluia, muzyka miejscowa, zabawy z tań­
cami, uprzyjemniają przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym. — ltestauraeya pod zarzą- 

B~]8 dem wybornego kuchmistrza, sklep zoopatrzony w artykuły i napoje doborowe.

O W roku bieżącym, prócz odnowienia wszystkich budynków zakładowych, w-ystawiono
nowy wielki dom mieszkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o cenie od 40 ct. do 

£%  1 zł. 40 ct. dobrze urządzoncmi z usługą.

G Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak również wszelkich informacyj udziela
natychmiast

§  fiyrekcya Zakładu zdrojowo - kąpielowego
& w Lubieniu.

(3006 4 - 5 )

W y łą c z n y  s k ła d  nat

^  < > «  i  s s ł l l  38: ^

X  w  R a w i 3  r u s k i e j .  x
J C  (3470 3 -  34

e m g n t u  P o r t i a n d z k i e g o
przez komisyę, złożoną z Szanownych delegatów wysokiego ces. król. 

||1 jjSjj Namiestnictwa, wysok. ces. krói. Jeneralnej komendy wojskowej, wysuk. 
m J 1' W ydziału  krajowego i t. d. jako najlepszy ze wszystkich u nas używa­

nych gatunków cementu uznany,

u J. M aurycego Dkinsiiid
we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 39 

(3575 r 3) C e n y  z n i ź o n e !
P ro to k ó ł pswyższej koaiisyi zasy łam  na żądanie.

'U Uli;! 1 y

8 *

S  X. v  f  -r\..-■A- h\\

\  * A  '■ l i  m is  n  M  i i-r j  • jf &&

ELUCIR W I N N Y  
TTZIIaCKIAJ M. V, im ZECI VvCOJlACZKl»W'r

i •7o w u \ c m ^!:y  s i ły  
Zawierający wyciąg i Sm-eh eratunków 

ahininy, jęciocwif przez Mutr/} przedw  
wynędznieniu, t/rukiMSfł. hkifU^zre. uj>o- 

iledzoneiriu trnmę-jt!', ;
zadawnionym i  uw-r^tt/uyw, trudnemu i

p r z y j ę t y  do zdnntna, cLs (
W PARYŻU, 22 &. 13, U L I C A  BROUOT. i

W e Lwowie w ai-n-.-e !'. M i i - . K i t l . w l s  j
•  PP . Tl-ióiC.'. : - ■ :wiv;;,,. . ■ er,.!.-i«,ffli.-|), u
tr1 .Golicho-.vs...ieę,, w i, • ti O-.ki. ,U;<nkiewfczj&.

g©0 o© ooooo© oo© © 0S5© oooocxł9 o e o o e o ©

r . t  wlpl  atcfln. M
L w o w iew e

w  y  d a j e

karo! Weraer
we Lwowie

uliua Sobieskiego Nr. 3.

H u r t  o  i v  n y  H a  u  d  e  i

W  IM .
LITE

Stołowe :
w ina  białego 4G , 4.8, 6 0  c t . 
w ina  czerwonego 5 2 ,  6 0  c t.  

B u t e l k o w e  białe i czerwone z górnychi czerw-one z 
dolny eh winnic węgierskich od 50 et. do 2 zł. 50 ct.

Wina francusk e i h szpańskie
Na prowincyę wysyłam wina węgierskie w beczuł­

kach począwszy od 4 litr.
Od wysyłek na prowincyę odlicza sic podatek 

konsumeyjny. (2949 7 —V) .
Cenniki na zadanie franco.

Z E M A T Y Z
Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw. Krakowskiem

na rok

I879
nabyć można po cenie 2  z ł .  c t .  

w Ekspedycyi 
„  G a z e t y  J L w o w s 7 z i e j . “

Zamiejscowi zechcą, yprzeshtó 2  z ł .  
T #  ct. z który cip przypada 10 ot. 
na opakowanie i list frachtowy.
jgJOr S * e m a ty z w »  praM stryf^ iny  t y ł k o  z a  

n t  i z c s e a i e m  ń ą i f e ż j  to iS ei z  S ó r y .  
Z a '  p o b t  A u te ń i . , n « l e ż j  i o 4 d  n i e  
p r z e p y t a m y  ^ z e iim a ty iin tn .

ASYGMTY KASOWE
4rV2 procentowe, płatne w dni po wypowiedzeniu ,
5  r  n 6 0  „  „

Ws-ystkie 0  p r o c e n t o w e  R M y jjH a ly  k a * o w c ,  znajdu­
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane p o c z ą w s z y  o i l  
3 0  k w l c t n f n  I S 7 8  r .  tylko p o  ISUj °/0 z LK) dmowem 
wypowiedzeniem.

L w ó w , 1 6  s tyczn ia . 1878.
(2252 7 - ? )  B y  r e k e y a .

(Przedruk nie będzie opłaconym.)ooooooooooocooooc
n u m u n m n n m n n m u H n u n n n n u n u n n n n u
u
n
u
u
n

D z ie rż a w a  d ó b r B ło tttia
Alagistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje niniejszem do po­

wszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia głównego fo l­
warku w Błotni w starostw ie Przemyślańskiem przy gościńcu 
Lwowsko-Brzeżańskim położonego, do fundacyi ś*'.- Stanisława Go­
siewskiego należącego, na okres sześcioletni od 1 czerwca 187D 
liczyć się mający publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert 
dnia 4go czerwca 1879 o godzinie litej przedpołudniem w I 
biurze Magistratu przeprowadzoną zostanie.

Folwark ten zawdera obszaru około 386 morgów, wygodny 
dom mieszkalny i dostateczną ilość zabudowań gospodarczych a 
nie należą do dzierżawy prawo propinacyi z dwiema karczmami 
i trzema młynami, które to przedmioty osobno zostaną wydzier­
żawione.

Oenę wywołania ustanawia się na 3600 złr. w . a. rocznego 
czynszu dzierżawnego, z obowiązkiem aukeyonowania w drugim 
trzyłeciu czynszu dzierżawnego o dziesięć prc.

Oferty mają być zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 pre. 
ofiarowanego rocznego czynszu dzierżawnego, jednak nie mniej 

jak 10 prc. ceny wywołania.
Warunki licytaeyi przejrzeć można w biurze 1 Magistratu w 

w godzinach przedpołudniowych.

Z Magistratu kr. st. miasta.
Lwmw dnia 12 maja 1871.'.
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